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»Si >wa R e fo rm a *  ju ż  trz e c i r o k  z r z ę d u

wychodzi dw& razy dziennie
i iiajbliższemi p o c ią g a m i p o s p ie s z n e m i z K r a ­
k o w a  w y s y ła n a , p rz e w a ż n ie

leszcze tego samego dnia
d o s ta je  s ię  d o  r ą k  C z y te ln ik ó w  w  k r a ju  

S iln ie  ro z w in ię ty

dział lnformacyj telegraficznych i te 
lefonlcznych

z k r a j u  i z a g ra n ic y , lic z n e  k o re s p o n d e n c y e

z obcych zaborów,
z k r a j u  i k re s ó w  p o ls k ic h  —  z a p e w n ia ją  
*N ow ej R e fo rm ie *  w z r a s ta ją c ą  z k a ż d y m  
fo k ie m  p o c z y tn o ść .

PFZBil walną.
R okow ania dyplom atyczne stanęły w m ar­

twym punkcie, którym  jes t gabinet pe te rsbu r­
ski. Jed n a  propczyeya po drugiej okazała się 
nieziszdzalną, ponieważ Rosya m e mogła się 
zdecydować na chwilę uczciwej polityki wobec 
Serbii.

Typowym objawem beznadziejności położenia 
obecnego je s t zachowanie się  prasy francuskiej, 
k tó ra  z of:cvaInym „Tempsem" na czele napa­
da od wczoraj baruzo gw ałtow nie na A ustryę. 
W idocznie p. Pichon przekonawszy się, że Izwol- 
skiego nie przekcna, postanowił „zmiękczyć „ 
A erem hala i w tym  celu w ydał polecenie swym 
dziennikom aby go straszy li w ojną z Rosyą. i 
odpowiedzialnością, jaka  na  niego w razie tej 
wojny spadnie.

J e s t  to w ę F ran cy i pow rót na stanowisko 
czysto rosyjskie. P etersbursk i kolega’„Tem psa“, 
„Nowoje W rem ia" już od trzech tygodni z n- 
porem m aniaka powtarza, że wszystko, cokol­
wiek A ustrya obecnie czyni, je s t owocem in try ­
gi b ar A ehrenthaia, k tó ry  zrozumiawszy, że 
przez swoją aw anturniczą politykę „pogrążył 
A nstryę w przepaść", dąży teraz za w szelką 
cenę do wojny, w której spodziewa się uwolnić 
się  sam od odpowiedzialności A rtykuły  „No­
wego W rem ieni1 naszpikow ane są  U kiem i e- 
m tetam i pod adresem au striack ieg o  m inistra, 
jak : „rabunek", „kradzież", „przestępstw o", 
„zbrodnia" itp. ozdobami słow nika dyplomatów 
rdzennie rosyjskich

W  Serbii najwidoczniej pod wpływem P eters- 
burga wzmógł się znowu ducli wojenny, k tóry  
szczególnie dzięki oświadczeniom Milovanowicza 
zdaw ał się m edawno ieszcze ustępow ać głosowi 
zdrowego rozsądku i um iarkowania.

S iaro radykalna  partya, najenergiczniej prąca 
do wojny, zaczyna podnosić głos, a  przywódca 
je j D i u r i c z  wygłosił onegdaj bardzo wojow- 
i iczf. m ow ę, w której powiedział między in- 
nemi

„Król ,P io tr pragnie pokoju, ponieważ nie 
je s t dość dobrze poinfoimowany o usposobieniu 
narodu i ponieważ otoczenie jego obaw ia się, 
że nieszczęśliwy dla Serbii wvnik w o,ny będzie 
zarazem  koncern dynastyi K aradiardżewiczów. 
liied y  się jednak  król pizekona, że naróu serb­
ski m e pozwoli, się upokorzyć pizez A ustryę, 
wówczas zmieni on swoje zapatryw anie i bę 
d z p  m usiał przyznać się do solidarności z n a ­
rodem i skupczyną, k tórych hasłem jest, że Ser-

Z niwy powieściowej
(Zuzanna B a b s k a :  „Zanim światła pogasną". — 
T. J a r o s z y ń s k i :  „W  nawiasach Życia". — Ma- 
rya B a c z y ń s k a  „Moizes". —  A. K a l i a s -  

Ona i oni).

Stało się prawem zwryczajowem kry tyki, że 
wobec wsenodzących talentów  byw a w  wyso­
kim  stopniu w  uznaniu i  pochwałach powścią­
gliw ą. N aw et rozdając praw o obyw atelstw a w 
litp raturze tam, gdzie zdecydowany ta len t prze­
mawia całą siłą wymowy, k ry ty k  współczesny 
czyni to zazwyczaj z tym  poblażLwym uśmie­
chem, .akim posługuje się czasem mecenas sztuki 
woDec protegowanego ubogiego artysty . Uśmiech 
ten  przechodzi niekiedy w prost w lekceważenie, 
gdy chodzi o pióra kobiece.

A  jednak są indywidualizmy autorek, wobec 
k tórych zninnąć musi wszelka chęć ironii. J a ­
sny i wyraziście skrystalizow any bieg myśli, 
w artystyczn i tsz ta łt słowa przybranej, uświa 
darnią czyteln ika odrazu o naturze ta len tu  au­
torskiego i  zmusza do przyłożenia właściwej 
i odpowiedniej skali oceny, do jak ie j ma zawr- 
sze prawo pow aga myśli, w ysoka ku ltu ra  lite ­
racka i wdzięk słowa, b ę d ą c y  przywilejem  ta ­
lentu  pisarskiego.

akim taleotem szczerym, rzeczywistym, opar 
tym  o niepow szeaaią kulturę, czerpiącym silę 
z bujny cl. porywów ducha, rozporządzającym 
szeroką skalą  środków, je s t Zuzanna R a b r k a ,  
m torka zbioru nowel „Zanim św iatła  pogasną"! 

Kie wielu polskim autorkom  powiodło się w kro­
czyć do piśm iennictwa ta k  śmiało, z ta k  w ar­
tościowym plonem i obudzić ta k  żywe i uspra- 
^F u liw ione zainteresow anie. Twórczość mło­
dych piór, w ystępujących n» widowni powie­
ściowej, przyzwyczaiła nas w ostatnich latach 
jk ułądzenia po tak icn  mgławicach myśli, po 
l Akiej pustce ducha i serca, że z radosnem u-

bia nie może ofieyalnie wyrzec się swoich ży­
ciowych interesów  i że rząd serbski n i e  m a  
j u ż  n i c  d o  p o w i e  d z e m a  p o  s w o j e j  o- 
s t a t n i e j  n o c i e .  O r o z b r o j e n i u  n i e  m o ­
ż e  b y ć  m o w y .

D alsze rokow ania w spraw ie formuły inter- 
terw encyjnej, polegają już tylko na staran iach  
A n g i n ,  k tó -a  jednak  jeszcze nie daje za w y­
graną. A m basador angielski w W iedniu Car- 
tew right, konferował onegdaj i wczoraj z bar. 
A erenthalem  po siedm godzin z rz.ędu nad tak ą  
formułą, k tó raby  z jednej strony  uw zględniała 
najzupełniej stanow isko A ustryi, a  z drugiej 
była dla Rosyi możliwą do przyjęcia. Mimo 
ta k  intensyw nych narad, formuły takiej dotąd 
n i e  z n a l e z i o n o  i ie s t bardzo wrątpliwem, 
czy ją  wogolo znajdą.

W  wiedeńskich sferach m iarodajnych s ta ra ­
n ia  A nglii około salw ow ania pokoju, znajdują  
duże uznanie, ale w pomyślny ich rezu lta t n ik t 
na praw dę nie wierzy. —  Stanow iska A nstryi 
i Rosyi w spraw ie serbskiej są  ta k  zasadniczo 
sprzeczne, że wynalezienie formuły, łączącej je 
syntetycznie, je s t zadaniem  praw ie nie do roz­
w iązania. Pogodzenie tych stanow isk mogłoby 
odbyć się tylko w drodze bardzo poważnych 
ustępstw  jednej lub drugiej strony. Do tak ich  
zaś ustępstw  A ustrya nie je s t skłonną, ponie­
waż czuje się dość silną, aby swoją wolę prze­
prowadzić. Nie cLce o nicli słyszeć także i Ro­
sya, ponieważ zw ycięstwo A ustry i na B ałkanach 
uw ażałaby jeszcze ciągle za swoja w ielką k lę­
skę.

( T e l .  „N. R e f o r m y " . )
Bliski wybuch wojny

W i e d e ń  24 m arca
„N, F r. P resse" om awiając na miejscu na- 

czelnem bliską wojnę, w ykazuje, że je j wybu­
chu będzie w inien ty lko Izwolski, k tó ry  w ido­
cznie przynajm niej „małą w ojną" c h c i a ł  
o s ł a b i ć  A u s t r y ę .  W  rzeczywistości wojna 
ta  musi się skończyć znacznem w z m o c n i e ­
n i e m  monarcln anstryackiej, a  to pomimo ko­
sztów dochodzących m iliarda i strasznych sku t­
ków, jak ie  w ojna przyniesie dla wielu rodzin.

Prasa francuska przeciw Austryi.
P a r y ż  24 marca.

P ra sa  francuska, k tó ra  dotychczas zajmowała 
stanow isko przychylniejsze dla Austro-Węgie-r, 
obecnie w y s t ę p u j e  p i  ż ę c i  w t e r n u  p a ń ­
s t w u  w t o n i e  n a d z w y c z a j  r o z d r a ż n i o -  
n y m. Póhuzędow y „Temps" ogłosił wczoraj 
b a r d z o  g w a ł t o w n y  a r t y k u ł ,  zw racający 
się głównie przeciw bar. A e r o n t h a l o w i , ,  
k tórem u zarzuca, że clice koniecznie upokorzyć 
Serbię.

Od ośmiu dni —  pisze „Temps" —  Izwolski 
z praw dziw ą przesadą zapew nia o swoich po­
kojowych zam iarach. Bar. A erentha1 jedna) w y­
snuw a z tych zapew nień  uzasadn ien ie  swej nie- 
pojednawczości, przez co oddaje się niebezpie­
cznym złudzeniom. Rosya potrzebuje wprawdzie 
pokoju — Disze „Temps" —  lecz nie należy 
wątpić, że jest ona także w stanie prowadzić 
ewentualnie wojnę. Gdyby prerensyonalność 
A nstryi dłużej trw ała , byłaby l e p s z y m  m o ­
t y w e m  d o  w o j n y ,  aniżeli żądanie kom pensat 
teryioryalnych ze strony Serbii. Jeżeli ktoś ma 
powód o b a w i a ć  s i ę  w o j n y ,  to je s t nim br. 
A e r e n t h a l ,  k tóry  obawiać się jej powinien 
dla siebie i dla s w o j e g o  p a ń s t w a .

Propozycye Anglii i Aust-yi.
W i e d e ń  24 m arca.

A n g l i a u c z y n i ł a A u s t r  o-W ę g  r  o m n o-

w ą  p r o p o z y c y e  po odrzuceniu pierwszej 
przez bar. A erenthaia. J e s t  jednak  w ą t p l i -  
w e m ,  czy także na te j podstawie da się uzy­
skać porozumienie. A u s t y a  ż ą d a ,  aby Ser­
bia zrzekła się w s z e l k i c h  s w y c h  p r e t e n -  
s y i  i z powołaniem się na to. bez w yraźnego 
doknięcia k  westyi aneksyi, p o d d a ł a s i ę  w o l i  
m o c a r s t w  w s p i i w i e a n c k s y j D e j .  0 -  
prócz tego Serbia ma oświadczyć, że n i e  c h c e  
p o d j ą ć  k r o k ó w  p r z e c i w  A u s t r o - W ę -  
g r o m  i  chce siłę swej arm ii ograniczyć do 
pierw otnej, p o k o j o w e j  stopy.

Dotychczasowe roknw anią prowadzone przez 
A ngię idą u dwojakim kierunku: z jednej stro ­
ny w W i e d n i u .  z d r u g i e j  w R o s y i  * 
P a r y ż u .

Rokowania te  przybierają jednak  b a r d z o  
p r z e w l e k ł y  c h a r a k t e r  i n a tra fia ją  n a 
z n a c z n e  t r u d u o ś c i .

Pugróżki Rosyi
P e t e r s b u r g ,  24 marca.

O m awiają tu  pogłoskę, jakoby car miał przy­
rzec cesarzowi Franciszkow i Józefow i u z n a ­
n i e  a n e k s y i  B o ś n i .  Mimo tych  i innych 
pogłosek pokoiLwycb, uważają tu sytuacyę za 
bardzo poważną. „Now. \Vrem ia" w yraża 
wątpliwości, czy uda się wojnę austro-serbską 
zlokalizować.

W  to łacb  Dumy spo lziew aią  się, że z oka- 
zyi in terpelacyi Uwarowa o umowio A ustryi 
z Turcyą. uda się wywołać wielką dyskusyę 
bałkańską i zmusić Izwolskiego do złożenia 
oświadczenia.

Albari — Sejm wobec wojny
B u d a p e s z t ,  24 marca.

G eneralny inspektor w ojsk generał A 1 b o r i, 
k tóry  bawił tu  od kUku dni. w y j e c h a ł  d o  
W i e d n i a .  T akże W ckerle ma dzisiaj udać się 
do W iednia. ‘

Dziś wniesiona będzie w Sejmie węgierskim 
in terpelacya, dom agająca się w s p a r c i a  d l a  
r o d z i n  p o w o ł a n y c h  o b e c n i e  r e z e r w i ­
s t ó w  i rezerwistów' zapasowych.

Optymizm Rifaata.
R z y m  24 marca. 

T urecki m inister spraw  zagranicznych R ifaat

s z y c h  d n i a c h  u r e g u l o w a n a .  Nigdy nie 
dałem się wprowadzić w błąd i nigdy nie w i­
działem tak  czarno, ja k  i D o i , tem bardziej, że 
z n a m  s z c z e g ó ł y  akcyi m ocarstw  o u trzy­
manie pokoju. Jestem  przekonany, że u z y s k a  
s i ę w yjaśnienie.

E o s s i a  w o j a y .
Ze źródła wojskowego ogłasza „Neue F re ie  

P resse" wielce zajm ujący artyku ł, z k tórego po­
daliśm y już telefoniczne streszczenie. Otóż ko­
szta wojny przedewszystkiem zależą od liczby 
wojsk, m ających stanąć do boju, od liczby fron­
tów, na  k tórych armie walczą, a wreszcie od 
czasu trw an ia  kampanii. Z osta tn ich  czasów 
klasycznym  przykładem w te j spraw ie była 
w ojna francusko-niem iecka z r. 1370. Mobihza- 
ry a  nastąp iła  dnia 16 lipea 1870 roku, pokój, 
zaw arty  we Frankfurcie , ratyfikow ano dnia 10 
m aja 187L r  —  w ojna więc trw a ła  przez 305 
dui, podczas których wojska s ta ły  w polu. Po 
stronie niemieckiej koszta w yniosły okrągłe 2

m iliardy koron, albo na dzień i od głowy 67 
korony. Nie są tu ta j wliczone prow ianty, dostar­
czone bezpłatnie, dalej zapomogi dla rodzin re ­
zerwistów, a w reszcie pensye dla inwalidów, 
wdów i sierot. Obliczywszy to  po stronie nie­
mieckiej na 1.356 milionów Koron, otrzymamy 
sumę kosztów w kwocie 3.186 milionów, czyli 
10'4 korony na  dzień i głowę. W ojna rosyjsko- 
japońska kosztow ała Rosyan 3 390 milionów, 
zaś Japończyków  2'880 milionów.

Na podstawie tych przykładów  i w uwzglę­
dnieniu wyższych cen praw ie w szystkich a r ty ­
kułów, można w razie wojny pomiędzy A ustro- 
W ęgram i a Serbią koszta wojny oznaczyć sumą 
12 koron na dzień i głowę po stronie aust^ya- 
ckiej. O bjęte są tn ta j zapomogi dla rodzin re­
zerwistów. Jeżeli w przybliżeniu liczba wojsk 
wyniesie 400.000 ludzi, to dzienny w ydatek wy­
niesie 4'8 miliona koron. Gdyby wojna trw ała  
tylko 3 miesiące, kosztow ałaby 437 milionów. 
Ale ogólne w ydatki nie są  w ten  sposób w y­
czerpane. Gdyby w ojnę trzeba  wieść n a  dwóch 
frontach, to koszta podniosłyby się do okrą­
głych 500 milionów. Praw dopodobnie po w łaści­
wych operacyach w ojennych okazałoby sie po- 
trzebnem  pozostawienie pewnego kontygentu  
wojsk, celem pacyfikacyi kraju . Gdyby po za­
w arciu pokoju pozostało w Serbii 150.000 ludz: 
na dalsze dwa miesiące, to kosztowałoby to 
112 milionów koron zaś ogólne koszta wojny 
podniosłyby się do sumy przeszło 600 milionów, 
Do "tego^ należy doliczyć ponsye dla inw a­
lidów, wdów i sierót, tudzież w ydatk i na  uzu­
pełnienie potrzeb wojennych, w yczerpanych przez 
wojnę, co wyniesie przynajm niej 150 milionów 
koron. Oszacowawszy wreszcie dotychczasowe 
koszta pogotowia wojennego na 200 milionów, 
to  rozpoczęta w październiku ioku  ubiegłego 
akcya polityczno-wojskowa, tudzież następna 
wojna, spowodowałaby w ydatek  w sumie 950 
milionów koron, to je s t okiągło  w sumie 1 m i­
liarda.

Są to oczywiście liczby przybbźone, dzisiaj 
bowiem niepodobna przewidzieć, ja k  długo woj­
na  potrw a, jakm  siły wezmą w niej udział, i o 
ile podskoczą ceny potrzebnych dla arm ii a r ty ­
kułów. Także trzeba  uwzględnić, że po części 
na wyżywienie wojsk w kraju  nieprzyjacielskim  
zarządzonoby kontrybucye, k tóre  dotknęłyby 
ty lko  Serbię. Zmniejszenie kosztów wojennych 
przez kontrybucye usuwa się z pod wszelkich 
obliczeń.

W  każdej wojnie najw iększy w ydatek przy­
pada na pierwsze dnie. Sam pierw szy dzień 
mobilizacyi pochłonąłby sumę przeszło 100 mi­
lionów koron. Można bez przesady tw ierdzić, 
że w pierwszych 6 tygodniach koszta w yniosły­
by' co nąjm niej 250 milionów K oszta pogotowia 
wojskowego sk ładają  się z w ydatków , spowo­
dowanych przez podwyższenie liczebnego stanu  
wojsk iw obrębie korpusu sarajew skiego i ko­
mendy wojskowej w Zadarze, tudzież z w ydat­
ków na spraw ienie dodatkowe m aterynłów wo­
jennych. Stan w ojska w Bośni. Hercegow inie 
i południowej D alm acji wynosi dzisiaj 63 bata-; 
liony, 5 szwadronów, 14 batery j górskich, 3 
kompanie pionierów, tudzież 4 '/ s batalionów  a r 
ty lery i fortecznej —  w ykazuje zatem wobec da­
wnego stanu  pomnożenie o 15 batalionów , 3 

szwadrony i 2 baterye. D alej od października 
roku ubiegłego w szystkie n iższe oddziały w w y­
mienionych p rę g a c h  otrzym ały tak  zw any pod­
wyższony stan  pokojowy, k tóry  przedtem istn ia ł 
ty lko w 17 batalionach. Zw iększyły się norm alne 
w ydatk i na  46 batalionów, m ających podwyż­
szony s tan  pokojowy, 3 szwadrony i 2 baterye.

W ydatki na poszczególne oddziały w ojsk wyno­
szą miesięcznie:

Żołd N atura lia  Razem
B atalion  o podwyższo­
nym stan ie  pokojowym 7.500 82.000 90.000
Szwadron 2.500 40.000 42.500
B aterya 2,500 30.000 32.500

W ydatki, zwiększone przez pomnożenie ta ­
ktycznych jednostek  i podwyższenie ich s ta ­
nów w y n o szą : zr podwyższenie batalionów 
4 -20 miliona koron, za podwyższenie szwadro­
nów 0.12 miliona, za podwyższenie batery j 0’05 
miliona. Uwzględniwszy zwiększone w ydatki dla 
form acyj technicznych, am d e ry i fortecznej i za­
kładów wojskowych, c trz j mamy zwiększone za­
potrzebow anie w sumie 6 milionów koron na 
m iesiąc ty lko  dla w oiska samego. W  żołdzie 
mieszczą Się dodatk i dla oficerów i szeregow­
ców, zaś n a tu ra lia  obejm uią etapowe żywienie 
Różnica pomiędzy podwyższonym a  normalnym 
stanem  pokojowym wynosi w piechocie od ba­
ta lionu  i na miesiąc 15.000 koron, tak,, iż wspo­
m niane pomnożenie batalionów  o podwyższonym 
etanie pokojowym — obąjm ujące 31 batalio­
nów —  powoduje w zrost w ydatków  o 465 000 
koron na miesiąc. W ojska, znajdujące się w pa­
sie granicznym , ot-zy ma ją  oprócz wymienionych 
należytości jeszcze ta k  zwany dodatek kordo­
nowy, k tó ry  wynosi dla kapitana 60 koron mie­
sięcznie, dla poruczników i podporuczników 30, 
dla chorążych i kadetów  15, dla podoficerów i 
szeregowców 3‘60 koron miesięcznie D a’ej do­
datek subsystencyjny w pasie granicznym  jest 
w iększy o 4 do 6 halerzy od żołnierza na dzień, 
a w reszcie dla oddziałów lotnych ustanowiono 
osobne jesseze dodatki i polepszono im wikt. 
W  norm alnych czasach polepszenia te pochła­
n iały  miesięcznie 30.000 koron.

Przyjąw szy podwojenie stanu  pokojowego i 
liczby wojsk, uwzględniwszy następnie, że służ­
ba bezpieczeństwa m isi jeszcze wzrosnąć, mu­
simy w ydatk i z powoda tego rodzaju polepszeń 
obliczyć n a  500.000 koron — a w tedy całość 
zapotrzebow ania z powodu pomnożenia liczebne­
go wojsk w yniesie w  przybliżeniu 6 ; pół n r 
liona koron miesięcznie. Oprócz powyższych po- 
zycyj należy jeszcze przyjąć do rachunku: zwięk­
szone w ydatki na lokowanie, w ydatki transpor 
towe w ydatki z powodu o rgan izac ji korpusów 
lotnych, w ydatk i z powodu pomnożenia sił w ko­
mendach, zakładach'-w ojskow ych i Ł p., a w re­
szcie w ydatki na sp ec ja ln e  formacye — co r a ­
zem wyniesie przeszło 3 miliony koron m iesię­
cznie. Nie będzie tedy przesadą, gdy razem obli­
czymy te  w ydatki na 10 milionów koron mie­
sięcznie.

Znaczniejszą sumę wyniosą zanomogi dla ro­
dzin rezerw istów , powołanych pod broń. Równie 
znaczniejsze koszta powoduje pogotowie pływ a­
jącego m ateryału wojennego. F lo ty lla  dunajowa 
od paźaziernu ta  znajduje się w słnżbie, przez 
dwa m iesiące nie g a s iła  kotłów i p rze d sięb ra ła  
nadprogram ow e ćw iczenia w strzelaniu. E ska  
dra zimowa została pomnożona o k ilk a  jedno­
stek  i ma stan  tak i, ja k  podczas ćwiczeń let 
nich. D alej wzrosły koszta skutkiem  ćwiczeń 
w strzelan iu  ostrem i nabojam . z nowych dział 
szybkostrzelnych.

N ajw iększy wzrost kosztów pogotowia w ojen­
nego spowodowało przyspieszone zakupno broni 
tudzież innego m ateryału wojennego, co oczywi­
ście objąć musiało całą armię. — Zarząd arm*i 
spraw ił naraz ten  m ateryał wojenny, który miał 
być zakupiony ratam i w ciągu < ałego szeregu 
lat. Należą tu ta j pistolety repetyerow e. uzDro-

czuuem  ulgi witam y w zbiorze p. R e s k ie  
tchnienie życia zdrowego. Odczuwamy tu  śmiały 
puls krw i żywej, krążącej w zdrowym nie za­
każonym wpływami oncego ducha organizmie, 
swobodny, niczem niekrępow any bieg myślę 
oparty  o bezpośrednią obserwacyę życia, a na 
dewszystko prostotę naturalność i szczerość, 
k tó rą  ‘pewien odłam houowców kw iatów  cie­
plarnianych i baniek mydlanych w ykluczył ze 
swego program u.

Twórczość p R abskiej nie ogarnia horyzon­
tów szerokich, nie sięga naw et w' głębiny życia, 
an* nie schodzi w te  dziedziny myśli społecz­
nej. które w iodą w k onk luzji do pewnej kry- 
stalizacyi formuły utylitaryzm u Młody ten  duch 
z naiw nie pogodnym uśmiechem rozgląda się 
jeszcze po zagonie życia, notuje pewne uderza­
jące go objawy, ub iera je  w tęcze i girlandy 
optym istycznego na św iat poglądu lub na  skrzy­
dłach fa n ta z ji unosi się nad padołem nędz i 
rozkoszy życia.

F a n ta ^ a  je s t niew ątpliw ie jednym  z kardy 
nalnych w arunków  twórczości —  ale musi li­
czyć się z realuem i w arunkam i życia z praw ­
dopodobieństwem i logiką taktów . P ięk n a  n o ­
wela „Zanim św iatła pogasną" —  dająca ty tu ł 
całemu zbiorowi w prowadza czy teln ika w sterę 
myśli autorki roztaczając wybornie zaobserwowa­
ne w świecie kulis i szminki, obrazy . sceny. Ale 
tym obrazom przypięła au to rka tak ie  skrzydła, 
bohaterkę noweli ak torkę M aję uczyniła kwiatem  
tak  egzotycznym, każąc jej na re tron iaszow sk i 
sposób na progu rozkoszy życia rozstać się z 
istnieniem , które już nic lepszego po nad to  co 
przeżyła dać je j nie może, że uśmiech scepty- 
zmu przebiegnie po ustach każdego z czytelni­
ków nie przygotow anych takiego rozwiązania 
ślicznie poumalowanego obrazka, tiyskającego  
życiem, obserwacyą, ale dającego świadectwo 
niezrównoważonym siłom młodej twórczości nie­
świadomej swych dróg.

Z każdym  następnym  obrazkiem tężej 3 roz­
mach tw órczy d. Rabskiej, pogłębia ^ s ię  myśl,

plastyczniej w ystępują  kontury  opow iadam a. —  
Oto „Zaręczyny li te ra ta -5 k a p itu lu j obrazek pe­
łen werwy rzucający [ironiczny gest na  pewne 
nieporozumienia, w s ie ™  ku ltury  i burżuazyi. 
B ohater noweli lite ra t świadom swej w artości 
intcllektualuej pragoie poślubić córkę mieszczań­
ską M a on synka z nielegalnego związku, k tó ­
rego pragnąłby  wprowadzić pod dach przyszłej 
żony. Nie mogąc odgadnąć zapatryw ań w tym 
względzie narzeczonej zrywa zamierzone zw iąz­
ki me wiedząc, że dziewczyna wiedziała o jego ta ­
jemnicy izdecydow ana była przygarnąć dziecinę.

W  ogóle ste ra  l i te ra tu ry  i sztuki je s t naju- 
lubieńszym i na,iartyst,yczniej w yzyskiw anym  
terenem  obserw acji autorki. Posługując się w 
miarę ironią i podstaw iając zwierciadło pe­
wnym dobrze znanym sobie z bliskiego otocze­
n ia objawom życ ił cyganeryi artystyczno-litera­
c k ie j  pióro jej chw yta z ogrom ną subtelnością 
psychiczne moinenta i duchowi rysy  1 Obserwo­
wanej sfe iy  o wysubtelnionych nerw ach i spo­
tęgowanej wrażliwości duchowej „tych którzy' 
tw orzą".

W noweli p. t. „Jubileusz" jakże św ietnie 
podpatrzoną je s t psychologia owego staruszko 
profesora uszczęśliwionego z przygotowanej dlań 
przez uczniów uczty jubileuszowej. I  oto traf 
chce, że przypadkowo dobiega uszu jego rozmo­
wa, k tó ra  od razu rozprasza b ru taln ie  jego tę ­
czowe m arzenia. Starzec przekonyw a się, że w 
naiw ności swej w ierzył w szczerość i prostotę 
uczuć tam, gdzie w grze był ty lko in teres oso­
b isty  iuicyatorów.

Osobny cykl kartek  albumowych tw orzą „W ra­
żenia", dopełniające zaw artości tomu. Zamyka 
w nich au to rka  garść  myśli i uczuć, tęsknot i 
zadumy, jakie w niej wywołuje zetknięcie się z 
cudami przyrody. Są to prawdziwe klejnociki 
poetyckiej prozy, przepojone już to  m istyczną 
ekstazą religijną, jak  na przykład w szkicu „Ko- 
śe;ół nad Morsbiem Okiem", już to pew ną g łęb­
szą refleksyą nad zjaw iskam i ż y d a  i ich s to ­
sunkiem  do sztuki i piękna. W szędzie zaznacza

tu  sw ą istność indywidualizm silny, zag łęb iają­
cy się w ta jn ie  życia, i dający św iadectw o ta len ­
towi, powołanemu do szerokiego zakresu  tw ór­
czości.

P  Tadeusz J a r o s z y ń s k i ,  zapisany w now ­
szej powieściowej literatu rze szeregien dobrych 
powieści obyczajowych, ja k  „D oktor Tomasz", 
„M iasto", w chwili w ytchnienia naszkicowmł 
cykl k a ry k a tu r współczesnych, w których b i­
czem zgrzytliw ei sa ty ry  w ysm agał całą galeryę 
filistrów. Zebrana razem  profile te  utw orzyły 
w iązankę obrazków obyczajowych, zaty tułow a­
nych „W  nawiasach życia" (Nowości literackie 
T. IV.). A rtystycznie profile te  nie sto ją  na wy 
sokości poprzednich powieści p. Jaroszyńskiego, 
ale posiadają zaletę wybornej obserw acji za- 
praw nej pew ną zaw ziętością w zaznacze­
niu ironicznych teudencyj au tora  obnażenia 
płaskich dusz. p ły tkich horyzontów m yśli i c tj 
nów olbrzymiej m enażeryi ludzkiej hodującej ty ­
py, pozbawionej w szelkich ideałów życia l u*- 
żoazyi. P rzesuw ają się tu  jak  w panoram ie t j -  
py kam ieaiczników, zakłopotanych noduiiarem  
posiadanych kapitałów , przemysłowców, speku­
lujący* h na głupotę i naiw ność niedoświadczo­
nych, biui okratów , lekarzy, naiw nych idealistów, 
w ierzących w cnotę pólświatówek i cały szereg 
innych podobnych z śmiesznej, głupiej lub ba­
nalnej s trony  podpatrzonych k a ry k a tu r współ­
czesnego tłum u. Jednostajność kolorytu i n a ­
stro ju  i ubóstwo Dai w, skoncentrow anych w je ­
dnym podstawowym tonie, zmierzającym do u- 
w ypuklenia satyrycznej konkluzyi, ostatecznie 
wywołuje pewne uczucie znużenia, pomimo w er­
wy, ja k ą  niektóre z tych szkiców ujm ują sobie 
czytelnika

Nie wiele polskich au torek  mało tak  świetm « 
zapow iadające siępierwociny,twórezości pisarskiej 
jak  M arya R a c z y ń s k a  au to rka  „Listów 
prababki" i „D ziennika H anusi T ynieckiej".

Głębszy nastrój uczucia, jak i cechował te  
utw ory przepojone pierw iastkiem  swojskim, peł­
no prosto ty  . wdzięku, znam ionujące umysł

skłonny do tęsknej zadumy nad zagadniemao 
życia, przeniosła autorka w  dziedzinę obcych 
światów w zamierzchłą przeszłość stai ego E- 
giptn, k tóra je j  dostarczyła w ątku  do pięknego 
zbioru egzotycznych obrazków z  życia staro  
egipskiego pt.: „T ancerka z H ois". Plonem 
dalszych studyów nad zam ierzchłą przeszłością 
starożytnego św iata je s t ogłoszona Świeżo opo 
wieść o czynach duszy Mojżesza. ( wM ojzes"—  
B iblioteka dzieł wyborowych). U tw ór utrzym a 
ny w sty lu  i nastro ju  biblijnym, ma oryginalny 
ch arak te r pracy podjętej z Wielkim n ak ła ­
dem przygotowawczych studyów. A utorka  opo­
w iada tu dzieje biblijnego bohatera od n a j­
wcześniejszej jego młodości, aż do zgonu, w ią­
żąc je  najściślej z opowiadaniem biblii i stw a­
rza jąc  na  tem  podłożu opowieść w k tó rą  w pla­
ta  także  dzieje miłosne Mojżesza. Psycnologia 
w letkiego m yśliciela i wodza żydowskiego, stw o­
rzoną została z przedziw ną fantazyą, z pewnym 
kolorytem wschodnim a całość okraszona ba- - 
wnemi opowiadaniami epizodów wędrów ki żyr 
dów, dziejów na  puszczy, buntów i udręczeń 
z jakiem i wałczył Mojżesz, sp la ta  się w b a r­
wny obraz o silnym podkładzie psychologicz­
nym. Założenie, jak ie  autoi ka podjęła je s t n iew ąt­
pliwie niełatwem  do rozw iązania. D ostarcza ono 
szerokiego pula do rozw inięcia malowniczej 
strony obrazu, ale w ym aga pewnego skoncen­
trow ania  Darw i cieniów utrw alen ia  wyraciste^ 
go i uw ypuklenia skum plikow arej psychologii 
i rysów charakteru , jednej z naj oardciei zagad­
kowych w dziejach ludzkości postaci. ^  powie­
ści p. Raczyńskiej Mojżeszowi b rak  tych  w y­
razistych rysów ja k 'c tra d y c ja  b ib lijna  w iąże 
z jego całą działalnością. A rty styczną  stroną 
powieści są  przepiękne opisy przyrody egipskiej 
barw ne przeistoczenie tekstu  biblijnego w zaj­
m ujący toK opow iadania powieściowego i do­
skonale uchw ycony koloryt wschodni

Aby jednak  tego rodzaju olbrzymi tem at 
uczynić zajmującym, na to  po trzeba genialnego 
piorą Flaunerta. To też opowieść bib lijną o
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jenie k ilku tw ierdz, uzupełnienie zapasów amu- 
nicyi dla piechoty i arty lery i, spraw ieni? tele­
fonów i s y p ia ło ś  dla piechoty i a rty le ry i na­
bycie pięciu ruchomych sta ry j dla telegrafu  bez 
drutu, powiększenie oddziałów Balonowych pol­
nych i forterznych, zaknpno ruchomych kuchni 
polowych, budowa dróg, powiększenie stacyj ko­
lejowych i t, p. Suma, na ten  cel zużyta, wy­
nosi okrągło 100 milionów koron, które, co p ra ­
wda, m ają być rerundow ana z przyszłorocznego 
budżetu wojsKOwego, Ja k o  w ydatki niezw rotne 
uważać należy wspomniana u wstępu pozycye 
na powiększenie stanu liczebnego wojsk, flotylli 
dunajow ej i eskadry, wynoszące miesięcznie 15 
do 20 milionów koron, co w ciągu ubiegłego 
czasu 4 %  miesiąca dało okrąg ło  100 milionów.

Śm ierć „A&esmy&a".
(Koresp. „Nowe] Rela-m y".)

Wiedeń, 23 marca.
W czoraj jeszcze chodził z nami Ateficzyk- 

Dzieduszycki po kuluarach św iątyni gredciej 
na F ranzensringn  i dowcipkował w w łaściw y 
sobie sposób, p rzeplatając żarty  uw agam i bardzo 

. poważnemi, odnoszącemi się do chwili bieżącej, 
a raczej nieco dalszej. H r. Dzieduszycki był 
bowiem politykiem  o bardzo wysokim horyzon­
cie, a żadna w ażniejsza sp raw a nie zajmowała 
go jako  tak a , lecz osądzał ją  głównie i jedynie 
ze stanow iska następstw ', k tó re  wywołać może. 
Tak było za czasów h n  Badeniego, gdy spo­
dziewano się rozstrzygającej bitwy między Sło­
wianam i a Niemcami, między autonomistami a 
cen tralistam i; tak  było w czasach wojny japoń- 
sko-rosyjskiej, gdy zm arły poseł myślał i roz­
w ażał ew entualności odbudowania Polski etno­
graficznej czy historycznej; ta k  było podczas 
refoim y wyborczej, Której był przeciwnikiem ; 
tak  było wreszcie w chwili obecnej, gdy mó­
wiono o możliwości wojny europejskiej.

H r W . Dzieduszycki był nietylko politykiem  
wielkiego stylu, ale miał także wiele k rw ikon- 
?pu atorskiej. P atrzy ł zawsze daleko, w ysnuw ał 
najskrajn iejsze konsekwencye, a  tam, gdzie sto- 
sunk. dworskie i ty tu 1 tajnego radcy go k rę­
powały, umiał w ynajdyw ać innych, odpowiednich 
wykonawców pewnej idei. H r. Dzieduszycki od 
k ilku miesięcy żył w ustaw icznem  podnieceniu, 
literaln ie dniem i nocą m yślał nad tem, ja k  w 
obecnej chwili przełomowej, najlepiej służyć na­
rodowi polskiemu. Śmierć nagła przecięła wiele 
nici, skrzętn ie zebranych w jego dziwnie deli­
katnych rękach...

Hr. W ojciech D z i e d u s z y c k i  należał do 
najw ybitniejszych polityków  p a rty i konserw a­
tyw nej, ale był zarazem  jedną z najpopularn iej­
szych postać’ w naszem życia publicznem Był 
zasadniczym  przeciw nikiem  obstrukcyi, jako 
stałej tak ty k i parlam entarnej, ale uznał ją, ja ­
ko uspraw iedliw ioną w w alce o zagrożone p ra ­
wa narodowe. „G dyby nam  chciano zabrać ję ­
z y k —  powiedział mi raz  — p i e r  w s z y  w s z e d ł ­
b y m  z p a ł k ą  d o  p a r l a m e n t u " .  A  był już 
wtedy tajnym  radcą! Znali go też wszyscy po­
słowie różnych stronnictw , jako  gorącego pa- 
tryotę, k tó ry  na punkcie narodowym polskim 
nie znał żartów . Nie więcej, jak  przed rcKiem 
Izba posłów była świadkiem  niezw ykłej u hr. 
Dz:eduszyckiego sceny. Gdy poseł ruski S t a -  
r u c n ,  w sposób b ru ta lny  oczerniał Polaków 
H r Dzieduszycki, pieniąc się z gniewu, zawo 
łał gromKim głosem: „ T o  k ł a m s t w o ! "  S ta­
ruch . towarzysze chcieli się rzucić n a  niego, 
ale Dzieduszycki postąpił o k ilka  krokuw  n a ­
przód ku ławom Rusinów i nastaw iając  pierś 
wołał: „Oto s ta ję  przed wami i powtarzam , że 
w szystko to kłam stw o". Po tych  słowach ze­
mdlał ; podano mu szklankę wody, poczem przy 
jac ie lt odprowadzili go do domu. T ak  wzburzo­
nego nigdy jeszcze hr. Dzjeduszyckiego nie wi­
dziano. A  w łaśnie on był jednym  z najgorętszych 
orędowników ugody z Rusinam i. Koncesye n a ­
rodowe, przyznane Rusinom, były jedną z przy­
czyn jego ustąp ien ia  z m in isterstw a dla G ali­
cy!
I B r . Dzieduszycki był św ietnym  mówcą, któ- 
regu mowy odznaczały sie zawsze p iękną formą 
i g łęboką treścią. To też zawsze cała  Izba  słu­
chała  go z wytężoną uwagą. — Mu wił zawsze 
z pamięci, aie  m guy się me „wyKoleił", nigdy 
nie przekioczył gran ic , naznaczonych mu przez 
Koło, a  po trafii wypuwisdzieć najdrażliw sze u-

wagi z w yszukaną finezyą i g ryzącą s a ty rą .— 
Głównie celowały pod tym  względem mowy, od­
noszące się do polityki zagranicznej. Nie oszczę­
dzał ani Rosyi, 'ani P ras. P rzy  każdej, n ad arza­
jącej się sposobności, korzystał z trybuny par­
lam entarne! lub delegacyjnej, aby przypomnieć 
EuroDie Polaków', żyjących pod zaborem rosyj­
skim i pruskim , ale czynił to w formie, wywo­
łującej podziw naw et u przeciwników i bez 
szkody dla spraw y samej. —  Mówił z nadzw y­
czajnym  tem peram entem , powiedzieć naw et mo­
żna, z nam iętnością Po każdej mowie był też 
silnie wzburzony i zdenerwowany. Nie był w te 
dy przystępny dla nikogo. Chodził godzinami po 
kuloarach, paląc jeden papieros po drugim, n i­
kogo w tedy nie widział, z nikim  się nie witał. 
Doniero po k ilku  godzinach odzyski w ił znowu 
równowagę i swój hum or oryginalny. Nam iętny 
ton jego muwy porywTał w szystkich słuchaczy

Pam iętam  jeszcze silne wrażenie jego oświad­
czenia po w niesieniu reformy wyborczej bar. 
G a n t s c h a ,  k tó ry  chciał w niesłychany sposób 
Polaków skrzyw dzić pod względem rozdziału 
m andatów W tedy to h r  Dzieduszycki domagał 
się podziało mandatów odpowiednio do ilości 
m ieszkańców każdego k ra ju  i powiedział: „ Jak  
to, więc G alicya ma być gorzej trak tow ana, an i­
żeli Tyrol lub B ukow ina?" N astępnie zawołał. 
„Nmn, meme H erren . E ntw eder bekommt unser 
L and %  alier M andate, oder es g ib t keine 
W ahlreform *. To oświadczenie, złożone w  tonie 
rozgoryczonym i nam iętnym  imieniem Koła pol­
skiego, wywołało w Izbie ogromne wrażenie.

Los bar. G antscha i jego projektu od tei 
chwili n*e ulegał jnż żadnej wątpliwości. Gdy 
bar. G autsch szukając później drogi porozumie­
nia. z Kołem, ofiarował hr. Dzieduszyckiemu 
miejsce w swoim gabinecie, odmówił on tej pro- 
pozycyi. B ar. G autsch m usiał ustąpić.

„H rab ia  W ojtek" jak go przyjaciele nazy­
wali, był indyw idualnością niezw ykłą. N ależał 
do tych polityków  konserw atyw nych, k tórzy  za 
sługiw ali na  sym patye także  innych stronnictw . 
H r. Dzieduszycki nie był reakeyouistą. Ja k o  
człowiek naw skroś ku ltu rny  poddaw ał się p rą ­
dom i wymaganiom  czasu. M iał swoje wady 
i błędy, niezaw sse z jego polityką można było 
się godzić, ale dał się przekonyw ać

W czoraj o tym  czasie, po dłuższej a bardzo 
zajm ującej rozmowie o polityce zagranicznej, 
opowiedział nam, że w yoiera się we czw artek 
do W enecyi. W grupie k ilku  posłów znajdo­
wał się także poseł M ahler, k tórego bardzo ce­
nił jako uczonego archeologa, P. M ahler radził 
inną podróż, ale hr. Dzieduszycki odpowiedział, 
że nie chce te raz  zbytnio się oddalać od W ie­
dnia puczem dodał: „Pojadę we czw artek  do 
W enecyi i odrazu pójdę do pałacu dożów, a b y  
o g l ą d a ć  T i n t o r e t t a :  „ R a j " .  Chciałbym 
znown raz zobaczyć, jak to tam  w ygląda!"

Było to  ostatn ie  życzenie „A teńczyka". I  w 
ten  sam czw artek, w którym  miał w yjechać do 
W enecyi dla oglądania tego cudnego ra ju  ma­
lowanego —  zwłoki jego przew iezione będą do 
Jezupola. Sz.

Iffiiffltó miii osoito-tttoi.1’
Zaprow adzony w dm u 25 października 1896 

roLu podatek osobisto-dochodowy wszedł w ży­
cie od 1 stycznia  1898 r. Możemy przeto ro­
zejrzeć się w  okresie dziesięcioletniego jego 
działania, a  korzysta jąc  z cyfr, jak ie  s ta ty sty k a  
przynosi, orzec na  ich podstawie, w jak im  k ie­
runku  i jakim  stopniu poszła ewolucya docho­
dów k las opodatkow anych w A ustry i, a jedno­
cześnie i w  Galicyi. D la w yjaśnienia kw estyi 
naiezy przypomnieć, że podatek ten  naiożony 
zosiał n a  dochody powyżej 1200 koron, obcią­
żając dochód czysty gospodarstw a podatkowego 
z progresyą przy podwyższaniu dochodow i w y­
n ikającą  z niej stopą podatkow ą od 0 6— 5% .

R ozpatru jąc  stosunki całego państw a docho­
dzimy do następujących  cy tr dochodu, podatku 
i gospodarstw  podatkow ych:

Rok 1898 —  711.512 gospodarstw  podatko­
wych 2.313.101.880 kor. dochodu 41.473 ty się­
cy podatku.

Rok 1907 —  1,048.689 gospodarstw  podat­
kow ych 3,434.355.573 kor. dochodu 65.346 tys. 
podatku

>) Na podstawie „ łlittheilungen  aes k k. F i­
na:__ :ilmst sriums" z grudnia 1908.

Mojżeszu uw ażać należy, jako uspraw iedliw ioną 
Chęć artystycznego  w cielenia ścisłych i mozol- 
nycn studyów  nad k u ltu rą  wschodu, k tó re  będą 
niew ątpliw ie etapem  w rozw oju twórczości po­
wieściowej p. R aczyńskiej. Przesunięcie n a  plan  
dai§?v p ierw iastku  uczuciowości i nadm iaru 
sentym entalizm u, wzmocni jędrność i żywotność 
tego ta len tu , rtóry po wysoce obiecujących 
piei wocinach, zbliżyć się powinien do życia realne­
go i jego zjaw isk  i w tej dziedzinie usDraw:edliwić 
te nadzieje, do jak ich  upraw niały pierw sze bły- 
8Ł twórczości autorki.

N ie nuwąm n a  niw ie belle irystyk i je s t na­
zwisko p. A- K a i  l a s ,  au to ra  powieści „O na i 
oni" („Nowości literackie" t. IX ). A utor ten  
ma w doroDku k ilk a  powieści, k tó re  nie były 
dotąd rew elacyą ta len tu  niosącego nowe myśli 
lub  formy, ale niia.łv zalety dosyć żywej obser- 
w acyi i powną łatw ość w budowie szkieletu 
powieściowego. To samo powiedzieć można o 
wymienionej wyżej ostatn iej powieści. Tem atu 
do tego szkicu powieściowego, zaczerpnął au tor 
z  Życia cyganeryi literacko-artystycznej. Boha­
te rk ą  je s t młoda m alarka, k tó ra  naw iązaw szy 
w k ia jn  stosunek ze swym profesorem wyjeż­
dża n a  studya do Paryża. Tain otacza piękną 
dziewczynę rój wielbicieli, w  liczbie k tórych 
wyróżnia ona młodego rzeźbiarza Orlicza, po­
kryw ającego zręcznie udaną obojętnuścią głębo­
kie d la  niej uczucie. Gdy Orlicz zap lą ta ł się 
w konspiracye rewolucyjne, ona podąża za nim 
i ofiarą życia, rzuciwszy się w w ir w alki ulicz­
nej, okupuje błędy przeszłości. Opowiadanie jest 
żywe i zajm ujące, aie w metodzie przypomina 
środki Żeromskiego. Nie um iejąc niem i ta a  ope­
row ać jak  au to r „Dziejów grzechu", p. K a ilasza- 
p lątu je w ątek powieściowy do tego stopnia, że 
m a bez trudności wydobywa się na  powierzch­
nię z tego chaosu skłębionych obiazów. W k aż­
dym rązie  powieść „Ona i oni" w tw órczo­
ści młodego au to ra  zaznacza znaczny rozwój środ­
ków a r ty s ty c z n y c h .^  ‘ W, Pr- '

« L . A N D R E J EW .

M Y Ś L
Z rosyjskiego oryginału przetłum aczył dr id. S.

4 (Ciąg dalszy.)
Wiecie, że czcigodna T a tian n a  N ikołajew na 

nigdy nie w ierzyła w  moją miłość i nie wie­
rzy, ja k  sądzę, naw et teraz , k iedy zaoiłem  jej 
męża. W edług je j logiki rzecz przedstaw ia się 
ta k . J a  jej n igdy nie kochałem a  A leksego za­
biłem za to, że ona go kochała. I  ta g łupota 
w ydaje jej się z pew nością i m ądrą ■ przeko­
nyw ującą. i  przecież to  rozum aa kobieta! -

O degranie roli obłąkanego uważałem  za ”zeez 
n ieabyt trudną. Część koniecznych objawów 
wziąłem z książek, część musiałem, ja k  każdy 
dobry ak to r do poszczególnej lo li w ziąć z w ła­
snej twórczości, a  resztę  m iała dodać publicz­
ność, m ająca rozbudzone uczucie książkam i i te ­
atrem, w którym  ją  nauczono dodawać życie 
osobom, naznaczonym zaledwie dwoma lub trze ­
ma kieskam i. Oczywiście nie uaiknione były 
usterk i i to było szczególniej niebezpieczne ze. 
względu na ścisłą naukow ą ekspertyzę, której 
miałem być poddany. Lecz co do tego punktu 
nie miałem poważniejszych ODaw. O lbrzym ia 
dziedzina psycko-patologii je s t jeszcze tak  mało 
opracow aną, ty le w aiej jeszcze rzeczy n ie ja­
snych, daje ty le pola uo fantazyonow ania i su- 
bjektow ności, żem śmiało powiej zył swoje losy 
w w asze ręce panowie eksperci. Mam nadzieję 
żem w as nie obraził. Nie ubliżam waszemu na­
ukowemu autory tetow i i wierzę, że godzicie się 
ze mną, jako ludzie przyw ykli do logicznego 
naukowego myślenia.

... N areszcie przestał wizeszczec. To po pro­
stu  me do w ytrzym ania! A  jeszcze w tedy, gdy 
p lan  mój był zaledwie w projekcie pow stała u 
mnie myśl, k tó ra  zaleaw ie by m ogła powstać 
w głupiej głowie. To myśl o groźnem niebez-

Doliczając członkow rodziny stanow iła opo­
datkow ana część ludności w  1898 r. 72 .9% 0, a  
w 1907 —  1 1 4 7 % 0 ogółu nreszkaficów. Zw a­
żywszy na względnie w ysokie minimum docl.0- 
da wolnego od podatku podzielić przeto można 
ludność A ustry i na dwie w ielkie grupy socyal- 
ne. Do pierwszej, k tó ra  uznano za niedość za­
możną, ażeby ponosić mogła bezpośrednie cię­
żary  publiczne, zaliczono w 1897 r. 9 2 7  proc. 
w 1907 r. 88.5 proc. całej ludności, do drugiej 
uprzyw ilejow anej, t. j. m ającej dochód uznany 
nrzędownie za dostateczny do podtrzym ania 
minimum stopy życiowej, pozostałą nieliczną 
resztę. P rogresya liczby gospodarstw  opodatko­
wanych, szyhsza niż ludności, zw iększające się 
sumy dochodów i płvnących z nich podatków, 
świadczą o niezaprzeczonym wzroście dochodów, 
wogóle o podwyżce płac i pensyj. Ewolucya ta  
pozostaje przecież stale poniżej isto tnych po­
trzeb w arstw  najszerszych. Na gospodarstw o 
podatkowe wypadało średnio w  1898 roku 2.6 
osób, w 1907 r. naw et 3 osoby. P rzy  kosztach 
utrzym ania w A ustry i 1200, a  naw et 1500 K. 
na 3 osoby, w ystarcza zaledwie na bardzo skro­
mne w arunki życia, a  i tych nie osiąga 88 prc. 
całej ludności, a  pomimo to podatek dochodowy 
dał rezu lta ty  dodatnie. Porów nyw ają? początek 
i koniec omawianego okresu, utrzym ujem y na­
stępujący rozdział dochodów zależnie od ich 
źródła:

Dochód brutto  gospodarstw  podatkowych w 
milionach koron
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gospodarczej działalności, jeżeli chodzi o abso­
lu tne j^go cyfry Najm niejszy w zrost i najn iż­
szy dochód w ykazuje rolnictwo, to drobni po 
siadacze, czy dzierżawcy, k tórym  naw et n isk ie­
go dochodu 1200 koron udowodnić nie można. 
N ajw yższy wzrost koło 60 proc. w ykazują do­
chody z pensyj i płac, zależne od ogólnej pod­
wyżki zarobków i piać urzędniczych w osta- 
sidem dziesięciolecia. P łace i zarobki były już 
w początkach omawianego okresu najw ażniej- 
szem źródłem dochodu i pozostały niem aż do­
tąd, w zrasta jąc  absolutnie co do sum y i w yka­
zując najw yższy w zrost w śród dochodów, k tóre 
obniżyły się w porównani i  z niemi.

Z tego dochodu, po odliczeniu opustów po­
datkow ych z r a c j i  opłacanych podatków  zarob­
kowych, ciężarów publicznych, długów, o r ła t  do 
kas ubezpieczeniowych, premii, ubezpieczeń na 
życia itp. na  podatek osobisto-dochodowy szło 
1*9 prc. N a jedno gospodarstwo podatkowe przy­
padało przeciętnie 62’3 koron, a  na głowę lu­
dności, biorąc pod uw agę i nie ob jętą  podat­
kiem  2 kor. 36 h. J e s t  to naw et w tem naj- 
ogólniejszem ujęciu kw ota znaczna, k tó rą  od­
czuwa cała A u stry a  dziś tem więcej, że śrubę 
podatkow ą z racy i grożącej wojny energicznie 
naciśnięto

W  Galicyi, gdzie władze podatkowe, w tym 
jak i  w każdym innym  w ypadku, zdradzają  
niezw ykłą u  innych władz sprężystość i  znaną 
czarno-żółtą gorliwość, liczo; ludności należącej 
do gospodarstw  podatkowych, je s t bardzo nisKą 
(3 5 proc. wobec. 1 1 4  proc. w całem państw ie, 
a  31 proc. w A ustry i Niższej), Do niższych też 
w śród krajów  austryackich, należy podlegający 
opodatkow aniu dochód (342 i pół mil.onów ko 
run), natom iast opłacana suma podatku osobi- 
sto-<Iochodowego (5,141.141 koron), je s t już b a r ­
dzo pokaźną, Sądząc z cy tr spiaw ozdania, za­
równo liczba opodatkow anych, ja k  i dochody, 
podniosły się w dziesięcioleciu bardzo znacznie, 
a m ianowicie przy  wzroście gospodaistw  opo 
datkow auych z 55 na  86 tysięcy, w ynosiły do­
chody w milionach koron:
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Podw yżka dochodów blisko o 53 proc. stano- 
w ’ niew ątpliw ie pow ażny i  pocieszający doro­
bek naszego k ra ju . D odatnie to  w rażenie za­
mącone je s t przekonaniem , że b rak  nam wiado­
mości o dochodach 96 proc. galicyjskiego spo ­
łeczeństwa, a  poza tem, że środki spożywcze 
podniosły się ta k  silnie w cenie, iż w zrost do­
chodów czynią niem al iluzorycznym. Dochody, 
płynące z rolnictw a, stanow ią w G alicyi po 
w ażną rub rykę i wyższe zajm ują stanow iska, 
niż w w iększości krajów  austryack ich ; na to ­
m iast dochód z kapitałów  je s t niższym od śred­
niego, co po części przypisać można prawdopo­
dobnie um ieszczania kapitałów  w bankach za­
granicznych, gdzie łatw iej je s t je  ukryć. Pod 
względem w zrostu dochodów, ja k  w ykazuje po­
rów nanie cyfr i dowodzą ciekawe tablice g ra ­
ficzne na końca sprawozdania, G alicya stoi po­
za A nstryą  Niższą i Czechami, ale zaraz obok 
bogatych M oraw. . ^

W ybada nam się jeszcze zastanow ić nad roz­
mieszczeniem gospodarstw  podatkowych w róż­
nych grupach  dochodów. W  tym  ce 'u  zesraw- 
my cyfry dla całego państw a z cyfram i dla 
Śląska. Moraw, Czech i G alicyi.
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1200— 1800 k 497-0 125-0 4 0 0 1 2 0 34-0
1800— 360uk . 362-0 87 0 3 3 6 8 5 33-0
3600— 7200 k. 1300 28-0 100 2-8 133
7200— 12000 k 3 3 0 6 0 2-0 0 6 3 2
pow. 1 2 0 0 0 k 2 5 5 4-3 1-4 0 4 2T

Razem 10445 251*3 87-0 24-3 85-6
Z cyfr powyższych dają  się wydzielić trzy  

grupy, socyalnie wyodrębnione. N ajw ażniejszą 
je s t pierw sza kategorya dochodów opodatkow a­
nych do 1.800 koron Tu wchodzą lepiej płatni 
wykw alifikow ani robotnicy, rzem ieślnicy, urzę­
dnicy niżsi publiczni i pryw atn i, nauczyciele i 
nauczycielki ludowe i t. p. W  państw ie stano­
wi ta  ka teg o ry a  47 procent ogółu gospodarstw  
podatkow ych Na M orawach i na Ś ląsku zDliża 
się do te j cyfry. —  W  zamożnych Czechach do­
chodzi do 50 procent. T ylko w Galicyi stanow i 
ona niecałe 40 procent Nie św iadczy to bynaj­
mniej o wyższej zamożności naszego k raju . Je  
dynie o tem, że w śród gospodarstw  podatkowych 
ty lko w yjątkow o znajdu ją  się roDotnloze. Ro­
botnik nasz m e dorosł jeszcze do dochodu 1200 
koron. D rugą kategoryę socyalną, zbliżoną nie- 
tyle dochodami, co przew ażnie w ykształceniem , 
stanow ić będą gospodarstwa, z dochodem od 
1800— 12 tysięcy koron. Cyfry galicy jsk ie  zbli­
żają  się tu  do cyfr z M orąw, o ludności mniej 
licznej, ale dużo zamożniejszej, niż u nas. — 
W reszcie odsetki najw yżej opodatkow anych i 
najw iększe m ających dochody górują w Galicyi. 
Gdy w całem państw ie stanow ią one zaledw ie 
2 3 procent, to w G alicyi podnoszą się p ra t ie 
do 2-5, przew yższają zestaw ione tn  k ra je  sło- 
wiańsŁ ie, świadcząc, iż mamy moznycli i bardzo 
możnych. G ospodarstw  podatkow ych z dochodem 
20— 100 tysięcy posiada G alicya 884, a  osób, 
pobierających dochód roczny ponad 100 tysięcy 
koron aż 70. Oczywiście k ra j mógłby się z te ­
go cieszyć, gdyby nie to, że dochód 7,539.004 
jego mieszkańców' nie dosięga naw et cyfry 1200 
koron. T a  druga cyfra  mąci naszą radość.

Dr Z. D. a .

Środa, 24 Marca 1909.

StrulK pscztaH? « Purytu.
Niezwykły strajk  i w niezwykłej porze powstał 

we Francyi, a przedewszystkiem w Paryża. Funk- 
cyonaryusze urzędów pocztowych, telegraficznych i 
telefonicznych Birajknją od 10 przeszło dni, a  to, 
jak  twierdzą, z tego powoda, że nie mogą docze­
kać się polepszenia bytu i warunków służDy. Hasło 
do strajku  dali telegrafiści, którzy naw et urządzili 
dem onstrację hałaśliw ą przeciwko Simyanowi, pod­
sekretarzowi sta aa w m inisterstw ie poczt. Simyan 
jest w prost znienawidzony przez swoich podwła­
dnych, którzy jemu przypisują wszystkie swoje 
krzywdy. Za telbgralistam i poszli urzędnicy kolejo­
wych amDulansów pocztowych, następnie telefoni­
stki, po nich listonosze, a wreszcie znaczna część 
innych urzędników pocztowych. Rząd zajął wobec 
strajkujących nieprzejednane prawie stanowisko, 
żądając, ażeby strajkujący podjęli najpierw  pracę,

poczem dopiero rząd zajmie się ich sprawą. Tele­
gram doniósł przedwczoraj, że strajk  został zaże­
gnany, ale wiadomość ta  me sprawdziła “ie. S tra jk  
łrw a dalej, a  przyłączyli się do niego naw et ro­
botnicy, zajęć* przv liniach telegraficznych, a zor­
ganizowani w osobnym syndykacie.

S traik , jak  wspomnieliśmy, je s t niezwykły, a po­
wstał w porze jeszcze niezwykłejszej Położenie po­
lityczne w Europie je s t tego rodzaju, że n ienagan­
ne funkcjonowanie wszystkich środków komunika­
c j i  je s t rzeczą niesłychanie doniosłą. Porozumiewa­
nie się rządu ze swoimi przedstawicielami za g ra ­
nica je s t wysoce ntrndniono i to w chwili właśnie, 
gdy wypadki polityczne domagają się ciągłej s ty ­
czności pomiędzy Paryżem a franenskierai am basa­
dami. poselstwami i konsulatami. Dalej Tząd fran ­
cuski ma utrndDione porozumiewanie się z władza­
mi w kraju, co naturalnie ujemnie wpływa nsi tok 
wszystkich spraw  adm inistracji państwowej, przy­
nosząc ogromne szkody państwu i społeczeństwu. 
W yobraźmy sobie, że teraz powstałaby dla F ra n ­
cyi potrzeba m obilizacji.

W  takim wypadku każda godzina, a naw et cnwi- 
1a jest droga, a tu ta j trzeba się liczyć z opóźnie­
niami kilkunastugodzinnemi Oczywiście rząd w szyst­
kie rozporzadzalne siły zająłby dla spraw  wojsko­
wych, ale reszta machiny państwowej byiaby po­
zbawioną wszelkich połączeń, a ludność powróciłaby 
chyba do średniowiecznych „okazyj" pocztowych. — 
Wobec tego strajkujący przeliczyli się. Sądzili, że 
rząd mając nóż na gardle, ustąpi czemprędzej, a 
tymczasem gabinet oświadczył, że moż6 rokować 
tylko z funkcjonariuszam i pracującymi. Co więcej 
Izba deputowanych podczas obrad nad tą  spraw ą 
o g r o m n ą  w i ę k s z o ś c i ą ,  g d y ż  458  g ł o s  a 
mi  p r z e c i w k a  69 p o t ę p i ł o  s t r a j k .

Opinia publiczna, rńwnle zwraca się przeciwko 
strajkowi, który zagraża najżyvrofniejszym interesom 
przemysłu i handlu, tudzież milionowim rzeszom 
konsumentów. Związek paryskich kupców i przemy­
słowców nodniósł energiczny protest przeciwko 
strajkowi, a ludność P aryża po chwilowej sympatyi 
dta strajkujących zaczyna Się przeciwko nim zw ra­
cać. Paryżowi grozi wygło,lżenie i ogri mna droży­
zna. Coraz bardziej odczuwać się daje w Paryżu 
brak środków żywności. Syndykaty handlarzy środ­
kami żywności potępiły Btrajk i oświadczyły, że 
posyłki żywności do P aryża nie przychodzą z pro- 
wincyi, ponieważ pośrednicy, zakupująev po wsiach 
środki żywności dla handlarzy „en gros" w Paryżu, 
nie otrzym ują posyłek pieniężnych, a wieśniacy nie 
sprzedaią na kredyt.

Sympatye dla strajkujących płyną ze stron, dla 
nich wcale nie pożądanych. Przedewszystkiem  przy­
rzekają im pomoc socyaliści, przeciw  czemu sfrai 
kujący bronią się usilnie, dowodząc, że nie m ają 
żadnych celów poiityczno-rewolucyjnych. Z cbozu 
przeciwnego przyrzeka ,im pomoc rojalistyczna 
„Action F ranęaise", a te sympatye strajknjący 
niemniej odrzucają. Rząd świadomy jest n*ebezpie- 
czeństwa, z tych dwóch stron grożącego i odpiera 
je energicznie, zaś Izba deputowanych popiera ga­
binet, któremu uchwaliła wotum zaufania 368  gło­
sami przeciwko 211. Jeżeli w Izbie skrajne żywioły 
występowały przeciwko Simyanowi, to nawzajem 
Simyan, nie cieszący się zresztą w ielką Eympatyą 
gabinetu, bardzo zręcznie i skutecznie odbijał na j­
groźniejsze cięcia Zarzucono ma pomiędzy innemi, 
że upraw ia nepotyzm przy awansowaniu nrzędńi 
ków pocztowych i telegraficznych W  odpowiedz* 
na ten zarzut przedłożył Sim yan Izb ie depntowa- 
nych statystykę próśb i poleceń w spraw ie aw an­
sów, które otrzym ał od szeregu socyalistycynjcb 
deputowanych. Przywódca strajkujących m z|dnD  
ków ambulansowych, nazwiskiem Subra, zaW M e 
cza swój szybki awans i posadę, przynoszącą mji 
7.000 franków rocznej pł. cy, p ro tekc ji aż. dzie­
więciu deputowanych secyalistycznych. T ą  s ta tw  
styką Simyan, którego chciano przygnębić, wyszed1 
obronną ręką z obrad parlam entarnych.

Czy długo trw ać będzie ten  niezwykły Btrajk, 
dyskredytujący Franoyę wobec zagranicy ? S tra jku ­
jący wiedzą, jeżeli nie są zaślepieni, że tracą coraz 
bardziej sympatye szerokich kół lndności, a  równo- 
cześnie rząd zagroził im, że opornych n a  zawsze
usunie zo służby. W  dodatku zgłaszają się grę?
maduie kandydaci do służby zarówno pocztowej,
jak  telegraficznej i telefonicznej, co równie nwa 
żać muszą strajkujący za objaw dla siebie niepo,- 
myślny. Wobec tego rząd spokojnie czeita na ich 
powrót do pracy, zaznaczając, że nie m yśli o zemście, 
ale przeciwnie o życzliwem rozpatrzeniu  życzeń 
urzędników. J a z  się zdaje, s tra jk  r ,c h ło  się skoli­
ozy, a  urzędnicy na drodze pokojowej uzyskają
słuszne spełnienie swych żądań uzasadnionych. ’

pieczoustwie mojego doświadczenia. Rozumiecie, 
o czem mówię ? O błąkanie —  to ta k i ogień, 
z k tórym  niebezpiecznie igrać! Roznieciw szy o- 
g risk o  w prochowni możecie się czuć bezpie­
czniejsi ja k  wtedy, gdy choćby najdrobniejsza 
mj ś j  o obłąkania zakradn ie  się do w aszej gło­
wy. I  ja  o tem wiedziałem,, wiedziałem —  ale 
aie czyż mebezpieczeństwo ma jak ie  znaczenie 
dla odważnego człow ieka?

I  czyż ja  nie czułem mej myśli tw ardej ja ­
snej, ja k b y  wykutej ze stali i bezwzględnie mi 
posłusznej ? J a k  w yostrzony rap ie r zw ija ła  się 
zginaia, kąsa ła , rozdzielała tkan iny  w ydarzeń; 
ja k  wąż bez szelestu wpełzała w niedśw iadczo- 
ne i ciemne głębiny n a  wieki pozbaw iona św ia­
tła  dziennego a  lęko jeść  jej spoczyw ała w mej 
dłoni żelaznej, dłon’ zdolnego i wyćwiczonego 
szerm ierza Ja k ż e  mi ona była  posłuszna, pe­
w na i bystra, ta  m oja myśl, i jakże ja  ją  ko­
chałem, tę  moją niewolnicę, moją g rożną siłę, 
mój jedyny skarb!

...Ten tam  się znowu drze, że nie mogę dalej 
pisać. Jak ież  to straszne, goy cziowiek w yje: 
Słyszałem  dożo strasznym i dźw ęków , ale ten 
chyba najstraszn iejszy . Nie podobny do niczego 
ten  głos zwierza, przechodzący przez k i ta ń  czło­
wieka. J6 s t to coś dzikiegu a  tchórzliwego, nie­
wymuszonego a  żałosnego do podłości. U sta  się 
w ykrzyw iają  w bok, m ięśnie tw arzy  naprężają  
się jak  postronki, zęby w yzierają, ja k  u psa. a 
z ciemnej czeluści jam y ustnej wychodzi ten  
w strę tny , jękliw y, św iszczący, rychoczący, w y­
jący  dźwięk...

T ak . Tak... T a k ą  była  moja myśl. D orzeczy  
Z pew nością zw rócicie uw agę w aszą na  moje 
pismo i dlatego proszę was, nie pizy  wiązując 
wagi do tego, że ono gdzieniegdzie drżące i 
jak b y  zmienione, D awno Już nie pisałem, a  w y­
darzenia ostatn iego czasn i  bezsenność silnie 
mnie osłabiły i dlatego mi ręk a  czasem drży. 
To mi się p rzy trafia ło  i daw niej

A i k * i 3 z  t r z e c i .
T eraz pojmiecie, ja k i to  straszny  przypadek

p rzy tra fił mi s i j  na  wieczorze u K arganow ych. 
To była noja pierw sza próba, k tó ra  się też u- 
dała nadzw yczajnie. J a k b y  już naprzód wszy­
scy wiedzieli, że ta k  ze mną się stanie, jakby 
nagłe zw aryow anie zupełnie zdrowego człowie­
ka w ich oczach, było czemś naturalnym , ta  
kiem, czego zawsze można się spodziewać —  
N ik t się nie zdziwił i wszyscy b ra li moją grę 
za sw oiste rozig ian ie  się fan tazy i — u  niezwy­
kłego gastro loga zbiera się ta k a  prześliczna 
trupa, ja k  ci naiw ni, głupi i łatw ow ierni lu 
dzie. Czy opowiadano wam, jak  byłem blady i 
straszny? J a k  zimny, rzeczywiście zimny, pot 
oblewał mi czoło? Jak im  dzikim ogniem płonęły 
m; oczy? K iedy mi wymienili te  w szystkie 
swoje spostrzeżenia, byłem na  oko posępny i 
przybity , a cała  moja dusza d rgała  z pychy, 
zadum y i ze śmiechu.

T a tian n y  Nikołajewnej i jej męża na  wie­
czorze nie było — nie wiem, czyście na to 
zwrócili uwagę. I  to  nie było przypadkuwem . 
Balem się, aby  jej nie zastraszyć, albo, jeszcze 
gorzej, n ie wzbudzić w m ej podejrzeń. Jeżeli 
is tn ia ł człowiek, k tó ryby  mógł był przeniknąć 
moją g rQi to nim mogła być ty lko  ona. I  wo­
góle nie było tam  nic przypadkow ego. PrzecI w- 
nie, każdy  drobiazg najm niejszy był ściśle ob­
myślony. Moment w ypadku —  przy kolący —  
wybrałem dlatego, że w szyscy będą zebrani i że 
będą nieco podnieceni winem. U siadłem  w ro­
gu stołu oddalony od kandelabrów ś decących  
się, bo wogóle nie chciałem wzniecić pożaru, 
an i sobie osm alić nosa. Obok siebie usadziłem 
Paw ła P iotrow icza Pospiełowa, tę  tłu s tą  świnię, 
k tó re j dawno już chciałem zrobić cos na  złość. 
Szczególniej je s t on w strę tny  w ted j, gdy je. 
Kieaym  go po raz pierwszj zobaczył przy tem 
zajęcin, przyszło mi n a  myśl, ze jedzenie je s t 
rzeczą obrzydliw ą. T u  w szystko przychodziło w 
sam raz I  z pew nością ani jedna, dusza me 
spostrzegła, że talerz, k tóry  się rozleciał pod 
moją pięścią był p rzykry ty  serw etką, abym  so 
bie nie pokaleczył ręki.

Sam a sztuka by ła  przeraźliw ie ordynarna, na­

w et głupia, ale ja  też rzeczyw iście na  to  bezy* 
łem. Rzeczy więcej delikatnej onioy nie pojęli. 
Z początku rozmachiwałem rękam i i z „pudnie 
ceniem" rozmawiałem z Paw łem  Piotrowiczem , 
aż tenże zaczął coraz bardziej w ybałuszać swoje 
oczka; potem wpadłem w „osłupienie", ażern s i t  
doczekał zapytan ia  od gościnnej I ie n y  Paw ło 
wnej.

—  Uo panu je s t A ntoni Ignatiew iczu? D la­
czego pan ta k i posępny?

I  gdy wszyscy zw rócili n a  mnie oczy, t ra g i­
cznie się uśmiechnąłem

— Czy pan niezdrów?
—  T ak. Trochę. Mam zaw rót głowy. Proszę 

się me niepokoić. To zaraz przejdzie.
Gospodyni się uspokoiła, a Paw eł Piotrowicz, 

jakby  mi przygam aiąc. spogląaał na mnie. A 
w następnej mmucie, gdy on z m iną zadowo­
loną podniosł do ust kieliszek portw em u, ja  
naraz, w ytrąciłem  mu kieliszek z pod samego 
nosa. —  Porem —  dwa, uderzyłem  pięścią 
w talerz. Skorupy lecą, Paw eł P iotrow icz broni 
i ksztusi się, kobiety kwiczą, a  j a  w yszczerzy­
wszy zęby, ciągnę ze stoiu obróz ze w szystkiem  
co na niem było. To był nad w szelki w yraz 
śm ieszny widok!

Tak. W tedy muie w szyscy obstąp ią , cflwytai 
każdy co mógł, jeden podawał mi wody, drug 
usadzał mnie na  forel, a ja  ryczę ja k  tu r w zoo 
logicznym ogrodzie i w yw racam  oczy. A w szyst 
ko to  było ta k  głupie, ta k  niewidoczne, że mme 
jak  Boga kocham, m e na  ża rty  chciało się, 
korzystając z przyw ilejów  mojego położenia, po­
rozbijać im pyski. Lecz oczywiście w strzym a­
łem się. N astąpił obraz powolnego uspakajan ia  
się z głebokiem i natchnieniam i zawracaniem  
oczami, zgrzytaniem  zębami i cichem. p y ta ­
niami ?

—  Gdzie ja  jestem ? Oo się ze mną dzie je?
(C. <L O >
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M  A d m h r t s t r a c y t .
Z powodu zbliżającego się

nowego kwartału
i zwiększającego coraz bardziej r u c h u  w y ­
s y ł k o w e g o ,  prosim y o możliwe

najwczbśniejsze zgłaszania prenumeraty,
czy to bezpośrednio pod adresem: „ A d m i n i -  
s t i a c y a  N o w e j  R e f o r m y *  w K r a k o -  

czy też za pośrednictwem  agencyj. 
W aiunki prenum eraty  ogłoszono w n a g ł ó w ­

k i  a z i e n n i k a  
Prenum eratorzy „Nowej Reformy" nabyw ać 

moo*ł! dwutygodnik lwowski

„NOWE MODY"
l"> zniżonej dla nich ceni& 2 K. 40 hal. kw ar­
talnie w raz z przesyłką.

K r o n i k a .
K r a i k ó w ,  24 marca. 

Nowi profesorowie. Cesarz zamianował zwy* 
tzajnego profesora szczegółowej dogmatyki w un i­
wersytecie lwowskim ks. dr. Macieja 8 1 e n i a t  y- 
c k i e g o zwyczajnym profesorem tego samego przed­
miotu w uniwersytecie krakowskim i nauczyciela 
religii w gim nazjum  św. Anny w Krakowie ks. 
dr. Antoniego B y s t r z o n o w s k i e g o ,  nadzwy­
czajnym profesorom teologii pastoralnej również 
w uniwersytecie krakowskim.

Z Muzeum Narodowego. P. Sabina Rygierowa 
>darownła w tych dniach Mjzeum Narodowemu swój 
{portret, wykonany w ma im nr ze kararyjskim  przez 
•męża p. Teodora Rygiera. P o rtre t ten, prawdziwa 
ozdoba galeryi, był dotychczas wystawiony w Mu­
zeum j: ko depozyt p. Rygierowej.

Nowe stypondyum dla ucznia somharyum  
nauczycielskiego T. S. L. w Białej. Odzew T. S. 
L. do różnych instytucyi polskich w sprawie przy­
czyniania się do rozwoju nowej placówki oświato­
wej na kresach znalazł w społeczeństwie naszem 
bardzo życz.iwy oddźwięk. Bo całego szeregu utwo­
rzonych sty.peDdyww dla uczniów seminaryum T. S. 
v  Białej przybywa nowe, które ustunowiło Koło 
T. S. L. w Leszczynach. Stypendyum to wynosió 
ma 10 0  koron rocznie i wypłacane bedzie, poczy 
nająć od loku szkolnego 1909/10.

,,SoKÓł“ urządza 3 kwietnia wieczornicę dla 
swoich członków i ich rodzin z nader urozmaico­
nym programem. Słowo wstępne wygiosi dr Ku- 
balski. IV czasie wieczornicy przygrywać będzie 
orkiestra am atorska „Sokoła". Bufet ma bvć obfi­
cie i doborowo zaopatrzony. W stęp w o 'n j. Począ­
tek o godzinie 8 i pół wieczór.

Z sali koncertowej. W e środę 31 bm. odbędzie 
,®h w Starym  Teatrze koncert nadwornej śpiewa­
c k i  Selmy I .  11 r  z. Znakomita artystka wybrała 
Ka program koncertu krakowskiego pieśni Schu­
berta, Brahmsa, Scnumanna, Tauberta, arye z „Ri- 
ęoletta" i ,,Cyrnlika sewilskiegoL, oraz 6łynny 
, taniec z cieniem" * „Dinory" Peyerbeera. Na 

koncert ten zcstało wolnych jeszcze tylko kilka 
ionych krzeseł, V obec ciągle jeszcze naoły- 

Wającyeh zgłoszeń, dyrekcya koncertów zawiadom'-- 
że bilety zamówione, które nie będą odebrane do 
pidudnia w piątek, po upływie tego term inu będą 
»przedane.

Koncert p. K oroiew icz-W aydow oj zapowiedzia­
ny na 2 Kwi°tnia obudził niezwykłe zainteresowa­
nie w sferach muzykalnych naszego miasta. P. K. 
gościia u nas przed la ty  k ilan  i już wtedy była 
n czwykłą a tra ’-:yą sezonu operowego. W  ciągu 
tego c,.asu p. Korolewicz stanęła w rzędzie na j­
znakomitszych śpiewaczdk operowych a zarówno 
Trasa włoska, jak  potem warszawska i lwowska 
uznały ją  za najlepszą śpiewaczkę operową polską.

™ koncercie tym wystąpi także orkiestra kapel­
m istrza Czyżowskiego, która na ostatnim swym kon- 

‘ re4e symfonicznym prawdziwy zdobyła sukces.
Przedstawienie na rzecz weteranów Towarzy-

stwa wzajemnej pomocy uczestników powstania 
1863 4  odbędzie się w niedzielę dnia 28 marca 
,)r o godzinie 7 wieczór w sali saskiej. Uproszeni 
^Batorowie gcać będą: „Zemsty o mur graniczny" 
bkedry. Sztuka ta  już była graną w zeszłym ty ­
godniu z wielkicni powodzeniem. W ydział Towa- 
Warzystwa najusilniej zaprasza szanowną publicz­
no ić o łaskawe i najliczniejsze przybycie na to 
przedstawienie, celem zasilenia bardzo a bardzo 
szczupłej kasy naszych zasłużonych sprawie 
barodowej weteranów.

^ "z e d s ta w ie  a m a to rsk ie  urządzają jutro panio, 
"bieżące do Tow. rządowych ofieyantek kancel. w 
L 'akowie. Przedstawienie odbędzie się w sali klubu 
pocztowego, przy ul Lubicz. Odegrane zostaną:
*i inał komedyi ■ J, Żuławskiego i  „Na wędkę" 
G alew skiego. W ystąpi nadto orkiestra mandoiini- 
*tów ji śpiewaczka p. Helena Miączyóska, która 
Przy akompaniamench M. SWierzyńskiego odśpiewa 
®>lka pieśni.

Wieczór Słowackiego urządza dnia 3 kw ietnis 
"g d z ie ż  gim nazjum  Sobieskiego. W ieczór odbędzie 

w sali Starego teatru  W  programie: Słowo 
,Riępne, Chór, Deklamacya, fortepian i skrzypce 

B°lo. Bliższe szczegóły ogłosimy później. Bilety 
księgarni Krzyżanowskiego.

ru d  Wi3 ły I R udaw y. Z powodu ta jan ia 
W dniach ostatnich śniegów w okolicy i opadów 
'tszczowych, stan wody na W iśle i na Rndawie 

Podniósł się znacznie. W czoraj nawet Rudawa wy­
stąpiła z brzegów po za paikiem ara Jordana i za- 
a*a część łąk nadbrzeżnych, dzisiaj jednak woda 

za4»anie opadła, i, jeśli potrwa pogoda, wszelkie 
J/Jebczpieczoństwo wylewu uważać należy za wy- 
k 'nc»one.

N ieudały zamach bandycki. Z miaBta donoszą 
am: W czoraj po g. 7 wieczorem, gdy państwo 
f aunoro wie, mieszkający na drngiem piętrze ka- 

®lfłnicy p0d ], 9 przy ulicy kańskiej, wyszli na 
/  "hadzkę, a w pomieszkaniu pozostała tylko słu- 

odezwał się gwałtownie dzwonek pokojowy, 
z a ^ l  "a PosPiesz.v*a do drzwi i nie otwierając ich, 

^ a*a: „Kto tam ?“ —  na co otrzymała odpo- 
j  ź „Listonosz. L ist polecony do p. W ilibalda 

unera". Służąca otworzyła zamek i odchyliła 
» J 5Wl’ a wtedy dwaj mężczyźni pchnęli drzwi, nsi- 
onatC do pokoju. Na szczęście drzwi za

II9 B'i w silny przyrząd oezpieczeństwa, 
pozwala tylko na ich odchylenie, ale nda- 

w otwarcie. Obaj mężczyźni usiłowali prze- 
>.  ̂ w- Ważyo drzwi, ale na głośny krzyk słu-
nmi-nnj; 1 0 1 ° w dodatku, że drzwi nie wvważą,

■ * * "•* * *  *  J *  a ^ -
jasną b r .dę i i b r J t . t l t 4L,! , , . y hyt w buty. Drugi mżsay
g a ł  aa nogach k a m y k i Należy dodać, ż o kii-
Ł an^cie  zaledwie kroków przy nlicy j  dz pi}ło v_
-BWeJ znajduje się strażnice policyjna

Młodociana agentka emigracyjna. W czoraj 
na dworcu kolejowym aresztowała polieya 18 lat 
Mczącą Karolinę Marcholówne z Łęgi pow, Tarnów, 
która prowadziła partyę złożoną z 21 robotników 
z powiatu tarnowskiego, mających zamiar ndać się 
na roboty rolne do Danii. Marehołówna, mimo 
młodego wieku była rutynowaną agentką i brała 
od jednego z biur emigracyjnych w Mysłowicach 
po li korony za każdego wychodźca.

Wróżbiarstwo w Krakowie. 20-ietnia służąca, 
.starzyna Seńkówna, którą przed pół rokiem po­

rzucił narzeczony, udała się za poradą takich mą­
drych, jak  ona sama przyjaciółek, o pomoc do wróż­
ki. niejakiej K atarzyny Bundowej, zamieszkałej przy 
nlicy Piokarskiej 1. 14. Bnndowa, wysłuchawszy 
żalów opuszczonej dziewczyny, oznajmiła jej, że 
posiada środki na to, aby narzeczony jej. choćby 
był na dragi rj półkuli, powrócił i ożenił się z nią, 
że jednak sprawa ta  będzie wymagała pewnych 
kosztów. Dziewczyna zgodziła się na poniesienie 
pieniężnoj ofiary, byie tylko joj najmilszy nie opu­
szczał je j. W tedy Bundowa zamknęła się z Seńkó- 
wną w izbie, rozłożyła talię zatłuszcionych k art na 
stole, a wbijając nóż w różne deski podłogi i szep­
cząc jakieś kabalistyczne zaklęcia, zapewniła dziew­
czynę, że wszystko będzie dobrze, ale „czary* te 
trzeba często powtarzać.

Takich „seansów" było kilkanaście, dziewczyna 
straciła kilkanaścio koron, lecz narzeczony ani 
myślał o powrocie. W tedy zaświtało w głowie 
naiwnej dziewczyny, że Bnndowa ją oszukuje, do­
niosła więc o tem poilcyi, która zaprosiła Bundową 
na „seans* pod telograf. Rezultatem tego było do­
niesienie do sądn karnego przeciw Bundowej o o- 
szustwo. Jak  słychać Bnndowa miała dosyć liczna 
klientele, nie tylko z w arstw  nie oświeconych, wy- 
zysk ijąc swe ofiary za pomocą niedorzecznych 
wróżb.

Kradzieże węgla. M'mo zbliżających się cie­
płych miesięcy, gdy kwestva węglowa nie jest 
w ta’e aktualną, kradzieże węgla z wagonów kole­
jowych powtarzają się oiągle. W czoraj polieya 
aresztowała na gorącym uczynku takich kradzieży 
z wagonów na stacyi Grzegórzki pięcia mężczyzn 
a mianowicie: J . Earauka, B Kepe, W. Książka I 
dwóch jeszeze, których nazwisk nie stwierdzono.

Aresztowanie popisowych. W czoraj aresztowa­
ła polieya w Krakowie przeszło 20 młodych, w 
wieku popisowym, mężczyzn, którzy pragnąo uchy­
lić się od służby wojskowej, mieli wszystko przy­
gotowane do wyemigrowania.

1  k r a *  a .

S. p. hr. Wojciech Dzleduszycld, zm arły wczo­
raj w W iedniu, urodził się w r. 1845 w Jezupo- 
lu. Bo 17 rokn życia uczył się w domu, następnie 
wstąpił do Theresianum, gdzie zdał m aturę w r. 1867. 
Uczęszczał na uniw ersytet wiedeński na wydział 
prawniczj I filozof'czny i otrzym ał tam w rokn 
1872 stopień doktora filozofii, poczem osiadł w Ol­
szanicy, powiecie tłumaekim, następnie zaś w Je- 
znpolu. Od roku 1876 był bez przerwy posłem na 
Sejm krajowy z większej własności byłego obwodu 
stanisławowskiego. Od roku 1830 był konserwato­
rem starożytności drugiej sekcyi, od r. 1885 człon­
kiem centralnej knmisyi we "Wiedniu dla zbadania 
f przechowania zabytków historycznych i zabytków 
sztuki. Od r. 1887 był członkiem korespondentem 
Akademii umiejętności w Krakowie. W  roku 1894 
habilitował się jako docent historyi filozofii i este­
tyki w uniwersytecie lwowskim, a w roku 1896 
został nadzwyczajnym profesorem tego przedmiotu. 
W  roku 1878 wybrany posłem do parlamentu, zło­
żył mandat w r. 1885. To dziesięcioletniej dopie­
ro przerwie, wybrany został znowu posłem do par­
lamentu, gdzie od roku 1898 był człokicm delega- 
cyj wspólnych, z a ' od 4 marca 1900 był kolejno 
wiceprezesem, prezesem i znowu wiceprezesem Koła 
polskiego.

W  roku 1&06 dnia 2 czerwca ś, p. Dzieluszy- 
cki wszedł do gabinetu ks. Hohenlohego, jako mi­
n ister dla Galicyi i na stanow isku 'tem  pozosta­
wał do 20 listopada 1907 roku.

Poza tem był prezesem galic. towarzystwa archeo­
logicznego, konserwatorem zabytków hisiorycznych, 
członkiem k ra k o w sk ie j Akademii umiejętności, człon­
kiem zarządu, galic. Tow. pedagogicznego, Macie­
rzy polskiej, Tow. oświaty ludowej, galic. Rady 
szkolnej krajowej, prezesem Tow. teatru  ludowego 
1 nadzwyczajnym profesorem estetyki uniwersytetu 
lwowskiego.

Organizacya dziennikarzy. Z in icjatyw y l na 
podstawie porozumienia się Tow. dziennikarzy pol­
skich we Lwowie, Kasy literackiej w W arszawie, 
oraz Tow. dziennmarzy i literatów  polskich w Po­
znaniu, powstaje wielka, o g ó i n o - p o l s k a  o i g a -  
n i z a c y a dziennikarzy, która ma na celu skupie­
nie wszybtkieh wogóle dziennikarzy pulssich bez 
względu na dzielące nas słupy graniczne S tatu t 
tego Związku dziennikarzy polskich został już za­
twierdzony przez władze. Celem ukonstytuowania 
się Związku, odbędzie się w d n i a c h  28 1 29 b 
m. w e  L w o w i e  z j a z d  d z i e n n i k a r z y  po l -  
3 k i eh, przy współudziale delegatów ze wszystkich 
prowincyj.

Wiec oświatowy w Chrzanowie. Oddział chrza­
nowski polskiego Towarzystwa pedagogicznego zwo­
łuje na dzień 28 b, m. wiec oświatowy, który się 
odbędzie w Chrzanowie o g. 4 po południu w sali 
tam tejszej Rady powiatowej. Oddział wydał odezwę 
do wszystkich sfer społeczeństwa o wzięcie udziału 
w tym wiecu, który ma obradować nad dwutypo- 
wością seminaryów nauczycielskich, nad obecnym 
u s tro je m  k ra jo w e j Rady szk o ln e j zn ie sien iem  
miejscowych rad szkolnych, nad unarodowieniem 
szkoły Indowej i usunięciem z niej języka niemie­
ckiego i t. d.

TarnÓW, 22 marca. Dzisiaj odbyło Bię p o s i e ­
d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j ,  na którem omartda- 
no sprawę gwałtownego wycofywania wkładek z in­
s ty tu c ji finansowych. Uchwalono wydać uspokaja­
jące zapewnienie dla ludności. Po kilku interpela- 
cyach obradowano nad budżetom drogowym na r 
1909 (ref. p. Herold). Budżet wynosi 73.887 kor 
P rojekt domaga się wyżwirowania ulic Matejki, 
Siennej, W idok 1 ks. Skargi; przeznaczenia pewnych 
kwot na brukowanie I kostkowanie ulic Zdrojowej 
Katedralnej, Bożnic, Kolejowej, Krakowskiej l P ie­
karskiej. Uchwalono pozycje na najpotrzebniejsze 
chodniki (W ielkie schody, Nowy Świat, Wałowa). 
Pozycya „czyszczenie miasta" wynosi 14 .000  kor. 
W  dysknsyi r. Stąpi wyraził życzenie, aby przy 
nowych brukach na podstawie planu niwelacyjnego 
wypraeuwano dokładny projekt spadków ulic, aby 
kostkowe braki kładziono po założenia ru r  wodo­
ciągowych. Howua żądał założenia beton.urni we 
własnym zarządzie.

Ks. Żyguliński określił stosunek m iasta do Rady 
powiatowej. Miasto płaci duzo na utrzymanie dróg, 
a winna tema ustawa z r. 1907. W śród obecnych 
stosunków miasto wielkiej krzywdy nie ponosi przy

wydatkach na drogi, choć płaci więcej, n i l  gminy. 
Mówca nie radzi, aby delegaci miejscy w Ra izie 
pow. zażą lali podwyższenia dodatków, boby Je m ia­
sto ar sów zapłacić mnsiało.

Ks. Żygulińskiemu odpowiadał burmistrz, który 
poruszył krzywdzącą miasta ustawę drogową * r. 
1907. H iasia są krzywdzone w f prawie aróg, a 
specyalnie Tarnów.

R. Szatko zgłosił wniosek nagły, aby z funduszu 
100 tysięcznego dla powiatu Tarnów dostał pożycz­
kę 40.000 koron. R. Goldhammer zmodyfikował 
wniosek ten w inny sposób, a mianowicie, aby T ar­
nów otrzymał z W ydziału kraj. z funduszu drogo­
wego bezzwrotny zasiłek w kwocie 40.0C0 kor. za 
rok 1909. Po przemowie ks. Żygulińskiego i Schil- 
tzera, uchwalono wniosek p. SzatW w modyfikacji 
p Goldliammera. Po załatw ieniu budżetu drogowe­
go, Rada w myśl wniosków m agistratu SDrawę do­
stawy studzien wodociągowych, postanowiła odło­
żyć; uchwaliła dostawę hydrantów powierzyć fa­
bryce Rudolphiego w Trzebini, dostawę zasuw fir­
mie Armaturactiengeselschaft, zastępowanej przez 
p. Lorda. Technikiem do pomocy w biurze wodo- 
ciągowom zamianowano p. W ładysława Skibkę. 
W  końcu uchwalono 600 koron tytułem datków 
świętalnych dla ubogich obu wyznań.

Goriioe, 22 marca. (Z rady miejskiej.) Dziś ze­
brała się Rada miejska na posiedzenie w oczeki­
waniu dalszej obstrukcji, o której onegJaj pisałem. 
Tymczasem przed przystąpieniem do bnazetu radnj 
Tokarski złożył oświadczenie, że w dobrej wierze 
działał, nie chcąc dwukrotnie na pourzeJnich posie­
dzeniach dopuścić ao uchwalenia budżetu, postępo­
wanie zaś swoje tłum aczy-trakiem zaufania do oso­
by burmistrza. Gdy jednak w Radzie nie znalazł 
poparcia, odstępują od swojego zamiaru. Następnie 
przystąpiono do dysknsyi budżetowej; załatwiono 
wszystkie pozycyo dochodów zwyczajnych, które 
obecnie wynoszą 163.134 kor. 28 gr. Charaktery­
stycznym jest przy uchwalaniu rozchodów, aw»ns 
sekretarza m agistratu Laskowskiego, który miał 
niedawno konflikt z burmistrzem. Mianowicie Bada 
m iejska przyznała sekretarzowi pełne pobory IX  
klasy rangi urzędników państwowych.

Telefon w Rymanowie (w mieście i zdroju) o 
tw arry zostanie 25 L-m. Sieć włączoną została do 
międzymiastowej linii telefonicznej Przemyśl-Nowy 
Sącz pomiędzy Sanokiem a Krosnem. Z rozmów 
międzymiastowych korzystać będzie można na r& 
zie tylko w obrębie naszego kraju.

Stary Sącz, 23 marca. (W iosna. — Nowy cmen­
tarz. — W  sprawie założenia letniska nad Popra­
dem).

Na miasto nasze, jakkolwiek otoczone jeszcze 
górami śnieżneml powiała wiosna. Ciepły w iatr od 
W cgier idący, osuszył gościńce, po których zami­
łowani sportowcy kursują, ciesząc się, że wiosna 
nadchodzi. Na wsiach rozpoczyna się pierwszy ruch 
w noiu.

Życie towarzyskie, dzięki organizacji „Sokoła* 
rozwija się w naszem mieście znacznie. W  nowej 
sokolai odbytrają się częste przedstaw ienia ama­
torskie lub wieczorki ku uczczeniu pamiętnych 
rocznic. Obecnie kółko amatorów czyni przygoto­
wania do nowych przedstawień, na które wybrano 
„Zemstę" Fredry, „Cud św. Antoniego* Maater- 
linrlca i „Folwark Primerose*.

śm iertelność w Starym  Sączu w tym rokn wzmo­
gła się znacznie co dało powód do nrojektów o no­
wym cmentarzu. P rojekt ten w krótkim stosunko­
wo czasie wprowadzono w czyn i wybrano na ten 
cel od strony węgierskiej w najpiękniejszej części 
kawał pola, zagrodzono, poświęcono i postawiono 
krzyż. Przyznać trzeba, że pomysł w wyborze tego 
miejsca na „wieczny spoczynek" nie należy do bar­
dzo szczęśliwych. Nowj cmentarz leży naprzeciw 
starego, co stanowi jakby dwie warownie zmarłych, 
zamykające niicę węgierską, a nadto jest to nie­
korzystne ze względów sanitarnych. Wiadomem jest, 
że wichry południowe, idące stale od W ęgier, za­
bierają pył z cmentarzy i niosą go na miasto a 
temsamem szerzą zarazki. KomiEya sanitarna snąć 
nio obliczyra tych skutków, skoro tak skwapliwie 
zgodziła Bię na zatwierdzenie wyboru miejsca. Po­
nieważ jednak na cm entarza tym nikt jeszcze nie 
spoczywa, możeby się dało neuwałę tę wobec tego 
cofnąć i miej'sce przeznaczone na wieczny spoczy­
nek wybrać z drrg iej strony miasta, poniżej pa­
górka, na którem miasto Btol.

W  okolicy Starego Sącza zaczynają się budzić 
projekty budowli dla letników. Znana jest bowiem 
okolica nasza jako jedna z najpiękniejszych w kraju. 
Będąc na trakcie prowadzącym do W ęgier, Kryni­
cy, Szczawnicy 1 Pienin, a obfitując w przepyszue 
wycieczki gromadzi w  dolinach Dunajca i Popradu 
całe masy letników, którzy jak  dotąd nie znajdu­
jąc pomieszczenia w domkach podmiejskich, osia­
dają z konieczności w Barcicach, Rytrze, Mniszku 
i Muszynie. Zhudowame kilkunastu domków dla 
lotników w Starym Sączu, w okolicy Popradu, mo 
głoby sk’erować ruch letników do Starego Sącza i 
przysporzyć miastu Dlemałe korzyści.

Rzeszów, 22 marca. (Sprawy przemysłowe. —  
Uniknięcie runu. —  Ogień. —  Statystyka urodzeń 
i śmierci).

Na odbytem w lokalnościach Muzeum przemysło­
wego walnem zgromadzeniu członków stowarzysze­
nia grupy ślusarzy, rymarzy i t. d., uchwalono na­
stępujące wnioski:

Z funduszów stowarzyszenia udzielić zaliczek 
członkom na ich wyroby, złożona w Muzeum prze - 
mysłowem. Z tych funduszów zakupić m ateryałj 
wprost u źródeł prodnkcyl i rozsprzedać je pomię­
dzy członków, a przez to wpłynąć także na obni­
żenie wygórowanych cen w tutejszych handlach. 
Poczynić sta ran :a o uzyskanie odpowiedniej repre­
zen tacji w W ydziale Rady powiatowej miejscowej 
1 wpłynąć tu  na podniesienie pozioma nauki w tu ­
tejszej rzkole uzupełniającej przemysłowej i na 
stworzenie picgram u nauki, odpowiadającego nowo­
czesnym potrzebom stanu rękod..»8iniczego. W ydzia­
łowi i przewodniczącemu Stowarzyszenia, p. Barowi- 
czowi uchu alono absolutoryum.

Rzeszów uniknął runu na in sty tucje  finansowe. 
Liczba wypowiedzeń w tutejszych licznych instytu­
cjach  bankowych wzmogła się nieznacznie ponad s ta r 
w czasach normalnych. Świadczy to pochlebnie 0 zau­
faniu, jakiem cieszą się rzeszowskie Instytucje. N a­
tomiast niektóre benki ograniczają obecnie pożyczki 
wekslowe. w kołach kupieckich daje się już do­
tkliwie odczuwać.

W e czwartek wybuchł ogień pokojowy przy uli 
cy Sokoła, w don-u p. Kostaiewicza, Straży pożarnej 
udało się stłumić pożar w zarodku.

W r. 1908 urodziło aię w Rzeszowie 755 dzie­
ci. Umarło 296 osób. Najczęściej były powodem 
śmierci gruźliea, zapalenie płuc, szkarlatyna i odra.

Zawalenie s!q mostu na Dniestrze. W  nonie-
działek przed piludniem  nadchodząca k ra  lodowa 
zabrała większa część mostu pod Haliczem I unio­
sła go na odległość 10 kilometrów aż pod most 
kolejowy w Jezupolu, któromu groziło skutkiem te­

go również niebezpieczeństwo zawalenia. Dodać na­
leży, żt, już w niedzielę z obawy przed zbliżającą 
się k rą  ograniczono ruch na moście. Na miejsce 
wypadku wysłano ze Stanisławowa artyleryę, ce­
lem rozsadzenia zatoru lodowego

Z Morawskiej Ostrawy piszą ram  pod uatą 
wczorajszą: Dzięki gościom z Krakuwa przeżyliśmy 
tu piękną chwilę, których oby jak najwięcej b jło  
tu  na kresach dalekich, 13j l  to uroczysty wieczór 
muzjdralno wokalny ka czci B a r t o s z a  G ł o w a  
c k i e g o ,  urządzony wczoraj. Na całość złożyła s!ę 
piękna przemowa del. „Straży Polskiej* I członka 
dyrekcji Polskiego domu dra W róbla, który w pię­
knych słowach skreślił postać chłopskiego bohatera 
ślicznv śpiow p. Pisarskie! z Krasowa, oraz zna- 
kotaita muzyka Koła orkiestralcego pod batutą 
dzielnego dra Soleckiego i wyborny chór doó umls- 
jętnem kierownictwem p. Mendochy. Zespói arty sty ­
czny i gorliwość, z jaką krakowscy goście spieszą 
zawsze na krasy zasługuje na uznanie. To też i pu­
bliczność winna zawsze pamiętać o polskim domu 
w Ostrawie, który znajduje się w ogromnie przy­
krych maieryalnych stosunkach I nie szczędzić ofiar, 
a zwłaszcza pamiętać o robotnikach 1 o dziatwie, 
kti ra vr biaku izkói w ynaradaw 'a się na korzyść 
„braci" Czechów i Niemców. D.

A dm inistracja „N Reform^* z całą gotowością 
pośredniczyć będzie w zbieraniu składek na Dom 
Polski w Ostrawie Morawskiej.

E e  ś w i a t a .
Fundusze pruskiej komisyi kolonizacyjnej.

Ogłoszone niedawno drukiem sprawozdanie praskiej 
komisyi koionizacyjnej przytacza szczegółowe cytry 
funduszów, jakiomi rozporządzała kom isja koloni- 
zacyjna od założenia swego w r. 1886 po koniec 
roku 1908.

W j datki komisyi wynosiły w tym czasie 5 54.860.000 
mk., dochody: 156.4-łO.OOO mu. Rzeczywiście więc 
wydano 398.420.000 mk.

Fundusze Jtolonizacyjne pochodzą z następujących 
źródeł: Z pożyczki w roku 1SS6 100.000.000 mk., 
z pożyczki w r. 1897 100.000.000 mk., z pożyczki 
w roku 1902 259.000.000 mk. (w tem 100 mil. 
na rzecz fiskusa domen), z pożyczki w roku 1908 
275.000.000 mk. (w tem 25 mil. r a  rzecz fiskusa 
domen). Razem w sumie 725.00u.000 mk.

Z pożyczki tej zamieniono L43.u00.000 mk. wy- 
d.iDych w formie 3 I pół procentowych przekazów 
skarbowych (Schatzanweisung) na 4 procentowe 
przekazy. Z zamiany te j wpłynęło do funduszów 
kolonizacyjnych 834 .084,26 mk. Oczywiście państwo 
za rzekomy ten zysk chwilowy ponoBić musi pół 
procent więcej ciężarów corocznie.

Pożyczki na rzecz komisyi koionizacyjnej wy 
noszą 600 milionów mk., na fiskusa domen 122 mi­
lionów mk. Z pożyczek tych wybrała komisyL kolo 
n izaejjoa według sprawozdania z adm inistracji dłu­
gów państwowych 327 .322.461,13 mk.; fiskus do­
men wybrał 60.781.551,19 mk. W liczając do fan 
daszów tych pożyczki, przyznane im w roku 1908, 
rozporządzała kom isja kolonizacyjna w rokn tjrm 
samą 62.218.440,81 mk. Do funduszów komisyi 
koionizacyjnej dochodzą wj'm!enione wyżej 834.084,26 
mk.

S o n a  o g ó l n a ,  j a k ą  r z ą d  r o z p o r z ą ­
d z a  n a  c e l e  p o p i e r a n i a  n i e m c z y z n y  w 
d z i e l n i c a c h  polskich wynosi zatem 337 ,730.063,94 
mk.

Tyfus W Opawie. Niedawno wybuch nagm:nnie 
tyfus w Opawie I przybrał wkrótce zastraszające 
rozmiary. Trzy pawilony dla chorych zakaźnych 
w tamtejszym szp!talu wypełnili chorzy na tyfus 
1 'arząd szpitala otworzył dla nich czwarty paw i­
lon. W czoraj przybył z Ołomuńca wojskowy oddział 
sanitarny i zabrał się do ustawienia baraku Krzyża 
Czerwonego. Obecnie znajduje się w szp/talu 70 
chorych - i  tyfus. Przedw czrraj zachorował jeden 
z oficerów garnizonów opawskiego, a następnie dwie 
siostry miłosierdzia. Zachorowało również Kilku 
członków T eatru  miejskiego. W  ostatnich 3 dniach 
liczba nowych wypadków wyniosła 30.

Kf. Hlinka. z  Budapesztu telefonują, Znany 
słowacki działacz k s.H rn k a , Którego na życzenie rządu 
węgierskiego W atykan zasuspendował i który znaj­
duje się oDecnie w więzienia, otrzymał zawiado- 
miei ie, te  papież zniósł jego zasuspendowanie.

C horoB a T o łs to ja , z  Petersburga te 'afonują:
Stan Tołstoja budzi wielkie zaniepokojenie. P rzy­
jaciel Tołstoja Czertkow, któiego wezwano, aby 
w przeciągu trzech dni opuścił gubernię, 7 powodu 
choroby Tołstoja otrzymał pozwolenie i s dalszy 
pobyt w Jasnej Polanio.

„Spodziewane błogosławieństwo21. Heijermans 
napisał p. t. „Spodziewane błogosławieństwo" dra­
mat, w którym występuje właściciel okrętów, spe- 
kulnjący na premiach asekuracyjnych w ten sposób, 
że stare okręty, wysoko ubezpieczone, wy»yła na mo­
rze. pewny będąc, że już do portu nie wrócą. Okrę­
ty  a załogą toną, on zaś chowa premio ubezpiecze­
nia. Takim wypadkiem zajmuje się obecnie sąd 
w Hamburgu, gdzie wywołało sensację uwięzienie 
właściciela okrętow A iensa i jednego z jego ma 
szynistów. Sąd obwinia obydwóch, że powodowali 
tonięcie okrętów na otwartem morzu, ażeoy otrzy­
mać wysokie snmy asekuracyjne. Proceder ten wy 
szedł na jaw, gdy załoga żaglowca „Burian* przy­
chwyciła na gorącym uczynku majtka, Który chciał 
otwoizyć wentyle, ażeby okręt pogrążyć w falach 
morskich. Śledztwo, przeprowadzone z owym m ajt­
kiem wykazało, że działał on w porozumieniu z A- 
rensem. Poprzednio zatonęły w sposób niewytłuma­
czony trzy  okręty Arensa, ubezpieczone widocznie 
ponad wartość Bwoją. Arens, liczący 29 rok życia, 
przeczy wszystkiemu, ale sąd mimo to zatrzymał 
go we więzieniu śledezem.

'łepertoa1- Teatry miejskiego w Krakowie.
We wto-efc „Marapa".
We środą: „Obłudnicy"
We czwartek: „Kopciaszek*
W piątek: „Wesele* tna dochól fcrak. Koła akalem. 

Związku pomocy narodowej).
W sobotę: „W latarni".
vV niedzielę: „W latarni".
W poniedziiłeŁ: „Skiz".
Repertaar teatru ludowego.
We "rwarteŁ po południu: „Zmory galicyjskie'; wie­

czór: „Nad przepaścią".
Z krakowskiego cbserwaioryun. Dnia 23 marca 

mometr doszedł od <$► 37 dc ą* S I C.; barometr 
dał

Dnia 2 . maroa o godzinie 7 .ano stan barometru 736'0 
mm termometru * 4'9 C.; cisza.

Z kalendarza. We środę 24 m 'ca: Tymotensza i Szy­
mona, we czwartek 93 marca Zwiastowanie N. P. ila- 
ij  ' w piątek 26 marca: Krwi P. J„ Dyzmy i Teodora

Wschód i łońca 24 marca o godzinie 5 mm. 36, zachód 
0 £‘. ® 36: długośó dnia 12 godzin mm. 20.

iun! Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Bolesława 
/mteniewicza złożyła kuratorya Akkaemii uandlowej w 

rakowie 50 K dla Tow. „Szkoły ludowej".

ter-
o p a -

Zmarli.
W łodzimierz Bolesław D o b r o w o l s k i ,  rew ident 

dyrtkcyi koiei państwowej, przeżywszy 48 lat 
zmarł w Krakowie.

W acła > O i - Ł  o s z e r s k l ,  student politechniki 
warszawskiej, który —  jak  donosiliśmy wczora -■ 
zginął w jedynk i w Otwocku pod W an zaw ą 
liczył lat 24  S. p. Cłchoszewski po znanych w y­
padkach za kordonem przeniósł się na politechnikę 
w -ncy -i następnie na uniw ersytet Jagielloński, 

dzie tap isany  b ji, jako nadzwyczajny słuchacz 
matematyki na Wydziale filozoficznym. W rokn bie- 
1 i :ym Tzenióał się * powrotem do W arszawy. 
W  czas j  pobytu w Krakowie b rał żywy udział w 
życiu iłouzleży, jako członek „Związka akademi­
ckiego . D la swego wesnłogo usposobienia był wśród 
kolegów ogólnie łubianym.

Mianowania, k  nisterstwo handlu nadało poa ly kon 
trulorlw poczt s t  oficyałoit pocztowym: Pul. GoliÓŁnie- 
mn z Krakow_ i Włodz. Kiry'iwiczowi z Rzeszowa, we 
Lwowie, oraz Prane. Maiiarskieinn w Kołomyi i Ferd. 
Lustgatgartenowi w Stanisławowi s.

Uniwersytet ludowy im A, Mickiewicza.
We środę: 24 n.aroa ' Pr. Marya Radwańska- „O pier 

wotnikaoh, ich życie i sozwój".

HiaJaiMi ś®l7im moim i M i '
— Literacki dorobek ś. p. Wojciecha Dzie 

(luszyokiego. Zmarły polityk i parlam entarzysta 
zapisał imię swe nie tylko w zakresie pracy pu­
blicznej, jcko dz5ałacz społeczny, poseł i minister, 
ale zostawił tak ie  po sobie poważny dorobek lite ­
racki, który zapewnia mu piękną kartę w polskiem 
piśmiennictwie

Zawód pisarsai rozpoczął ś. p. Wojciech Dzie- 
dnszycki bardzo wcześnie. W ykształcony n» klasy­
cznych pisarzach, od pierwszych wystąpień skła­
niał się do filozofii i es te ty k i Następnie uzupeł­
niwszy podróżami zagraricznem i stndya fachowe, 
ogłosił 67ereg rozpraw z z a Kres” historyi sztuki, 
wreszcie napisał k ilta  dramatów i powieści.

Oto wykaz jego prac: Fantazye* (1872), „Uczo
ne fantazye" (1873), „W ładys^w a", pow. filozo­
ficzna (1879), „Powieści wschodu i zachodu" (1874), 
„Ateny* (1877). „Ikonostas boborodczański z po­
glądów na rozwój sztuki staro ruskiej* (1878), „Hi- 
storya m alarstw a we Włoszech* (1393), „Tragicy 
greccy* (1878), „Sofoklesa Edyp król* (1879), 
„Sokrates i Platon* (1881), „O Arystotelesie* (1882), 
„Budowle drewniane na Rusi* (1882), „Hołd p ra­
ski* Matejki (1882), „L ara łacińska i cerkiew św 
Ja ra  w Drohooyczu* (1883), „O Henryka Sienkie­
wicza Oguiem l mieczem* (1886), „Listy o W ł> 
szech* (1885), ,,Der galizlsche Archeologentag* 
(1R85), „Główne postaci powieści Sienkiewicza Po­
top* (1887), „Die M ałerei in altrutenischen Kunst*
(1883), „Dzieje sztuki malarskiej we Włoszech* 
(1890). Znaczna część tych rozpraw rozprószona 
jest po miesięcznikach i tygodnikach.

Z zakresu filotofl: „Krótki rys dz:ejów filozofii* 
(1880), „R oztrząsania filzoficzne o podstawach pe­
wności ludzkiej* (1893) lub zawarto w czasopi­
smach rozprawy 1 artykuły: „Cnota i występek*
(j.890), „O honorze średniowiecznym* (1890), 
„Odrodzenie i reformacya* (188J), „Sceptycy, stoi­
cy i epiKurajezycj“ (1883), „Ostatni poganin"
(1884), „Pesymizm w Niemczech* (1890).

Jako polityk i publicysta, w rażenia i myśli swe 
składał i. p Dzieuuszy ckl w fejletonach staie pisy­
wanych do gazet lwowskich. Feljetony te cieszyły 
się niegdyś ogromną poczytnością bo poruszały w 
lekki dowcipny, a zarazem rzeczowy sposób wszy­
stkie najaktualniejsze zdarzenia z dziedziny życia 
społecznego. Niektóre z nich ckazały się w osu- 
bnych zbiorach, jak  na przykład „Listy ze wsi* 
(1891, 1892). „Listy czytelnika" (1892) lub „Li 
sty o wychowania*.

Z rozpraw politycznych: „Stosunki wyborcze w
Galicy!*, (Mowa i8 7 9 )  i „Odpowiedź na lis t J. 
Szujskiego w Sejmie galicyjskim*

Z powieści- „Aurelian* (1875), „Baśń nad ba­
śniami*, poemat wierszowany w 2 tomach (18881, 
„Anioł*, poemat osnuty na tle 1868 r. (1893), 
„W  Paryżu" „Święty ptak" (190u).

Z dramatów „Król Bolesłiw  Śmiały* i „Kazi­
mierz® (drukowany w „Przeglądzie polskim" pod 
pseudonimem „Nienazwany".

W ykaz powyższy nie obejmuje jeszcze całkowi­
tej działalności pisarskiej ś p. W ojciecha Daiedu- 
szyckiego, która rozprószyła się w tak  rozlicznych 
kierunkach, ze przegląd jej wym igałby osobnego 
.stndycm. W  każdym razie w dorobku umysłowości 
polskiej, zajął zmarły, pisarz posterunek wyso­
ce zaszczytny 1 zasłużony, j t i o  uezony estetyk i 
polityk niecodziennej miary,

—  „Nowości Literackie" Tom XIL Gustaw 0 1 e- 
c h o w s k i  „W zdłuż Azyl". Stron 149. Cena 60 
kop. Podróżo, któreby nie były kom pilacją dzieł 
obcych, lecz rezultatem  osobistych wrażeń, są w 
naszej literaturze rzadkością. Tlatego też witać n a­
leży z uznaniem tom X II. wydawnictwa „Nowości 
Literackich*, które w krótkim czasie zdołały już 
zyskać sobie popularność i  stanowisko. Książkę 
Gustawa Olechowskiego czyta się z nlepraerwanom 
zainteresowaniem. Każdy czytelnik od n a j p o r  ażniej- 
szego óo młodzieńca, znajdzie tan- dużo ciekawych 
stron zarówno z życia społecznego, ekonomicznego 
■Syteryi, Handżnryi i Chińczyków, jak ze zwycza­
jów i życia domowego, w  strony poważne książki 
autor wplótł z dużym talentem  pisarskim uchwyco­
ne opisy krajów I urozmaicił je pełneml humoru 
anegdotami z podróży.

—  Przewodnik oświatowy, organ T. S, L. za mie­
siąc marząc wyszedł z druku i zawiera następu­
jące artykuły: Ś. p. Erazm Jerzmanowski przez 
Jadwigę S. Dwutypowe seminarya nauczycielskie 
prze* J . EL Powiat jarosław ski pod względem kul­
turalnym i oświatowym przez Z. Podgórskiego. W y­
cieczki ludowe T. S, *L. do Krakowa przez H- 
Kuca, Szkoły polskie w Królestwie przez G. B. 
Kwestyonarvus7 w spranie domów ludowych przez 
M- Brzezińskiego Odezwa w sprawie Gimnazjum 
polskiego w Białej. Kronika. Dział sprawozdawczy 
T. S. L. Okólniki do Kół. Z d z ia ła ln o śc i Koł T.
S. L. Miesięczna kronika ruchu T. S L. za uty. 
Przegląd krytyzzny literarary.

D zia ł ekonom iczny.
CenniL ziemiopłodów. Kraków, 23 marca. Płacono za 

100 kilogr.: Pszenic* biała —•— do —.—, czerwona 
i żółta 24'— dc 25-—, węgierska —•— d« —I—: żyto 
Lrajowe 2(V60 do 21-40, węgierskie —'— io —-—; ję­
czmień na kropy 16-80 do 18-20, browarny L9'— do 21'—, 
na paszę 16-— do 15'50; owiei i  „olat akcyzową 18'40 
do 20-70; proso 14’— do x4'60; jagłj 24'— do 26 — ■ ta ­
tarka 18-50 do 20-—; kukurydz. "WO do 2 0 — ; groch 
24-- io 2 0 —; fasola U 15 do 33-—; wyka 2P — d* 
22-—; rzepak zim iwy 2s i-i do 30'60; koniczyna na­
sienna czerwona 116-— do 156- —, biała —■— do —-—; 
tymotki —•— uo ; esparsitta 30-— do 32-—; so- 
c: ewica 24-- do 32-—; słoma 6-80 do 7-60; siano Ł-— 
do 9-60; koniczyna pastewna 10-— d i 11-60, ziemniaki 
6‘50 do 7’50; jaja za kopę 3-60 do 4-40; masło za 1 k |  
2-50 do 3 —, spirytus na 95” Traiesi za 1 hl. —•— ao 
210-—; okowita na 7L“T-aIesa —‘—do 170-—.

TRWALSZE ao WIEDEŃSKICH w  k a t o l ic k ic h  k r a w c ó w
Ś- -io  wjrrcMoze przez k r a k o w s k i c h  k r a w c ó w  ® j *  ■ ■ » i  K r a k ó w ,F lo r y a t is k s 7 t o ż p r z y R y n k u .L w ó w ,p l .K a l i c k i 7 g » k i o O e n t r a l n a S a w i a ł U



Środa, 24 Mai ca 1909

n z c f f i k a  i w a w s & a .

naturalna, najw .ąeej sodu zaw ierająca szcza­
w a alkaliczna. W yborny dyetefcyczny napój 
stołowy. Z apytać sią lekarza domowego co 

do w ar ości szczawy bilińskiej.

można sporządzić 

z nakcmi ty

r o s ó ł w o ło w y
za użyciem

D A P P S W  bulionumAhul w  kostkach
z krzyżem w gwieżdzie. 2027

Jadna kostka w ystarcza fP i i ,  
do sporządzenia taierza 23 
( l/ 4 litra) naturalnego ro­
sołu watowego i kosztuje 

tylko

O .  G a b p y e l a b a ,  K i* z y  a z t  o f  o ry ,
K p a k u w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw ­
szorzędnych fabryk  fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotów ką lub na spłaty  nawet 
dwndziestom .esiączne. Instrum enty  używane od 
een najniższych.

(Tel „Nowej Reformy" z 24 marca.)
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby do- 

■łów między odczytanym i wnioskami znajduje 
sii. wniosek p. Adlera. Oonziego, Hormuzakie- 
go, Gessmanna, U Irza la  i tow. o pomnożeniu 
w i c e p r e z y d e n t ó  w I z b y  d o  s i e d m i u .

P^zed przystąpieniem  do porządku dziennego 
m inister oorony k ra j. G e o r g i  w oupowieazi 
na in te rp e lac ją  oświadcza źe obecnie chodziło 
tylko o uzupełnienie stanu  oddziałów, zajątych 
•łużoą graniczną w Bośni, Hercegowinie i D al­
m acji.

W ynikło z tego naturaln ie, że uzupełnienie 
s tan u  nastąpiło  w tych  oddziałach ferm acyi 
wojskowej, k tóre  w dotyczących garnizonach 
sią znajdowały, podczas gdy oddziały, me z n a ­
jdu jące s.ą na  gran icy  południowo-wschodniej, 
mogą pozostać n a  d o t y c h c z a s o w e j  s to ­
pie.

N astąpnie Izba  przystąp iła  do dalazei uyszu- 
syi nad  wnioskiem naglący m pos. K  r  a m a- 
d a  w spraw ie bonów kasowych.

p rzem awiał pos. L  e c h e r.

(Telegramy „N. Reformy" z 24 marca.)
Acsirya sza£a odwetu.

■Vlsdeń. J a k  sią ukazuje, rokow ania pnśre 
in iczące dlatego uatr& nają n a  tak  znaczne trud- 
ts ś e i, ponisważ A ustro-W ęgry staw ia ją  obecnie 
la l  ej Idące żądan ie , niż przedtem . Rząd austro- 
w ągiersld  nie zadcw alnia się obeeme samem 
srueczeuiem sią kom pensat tery toryalnych i roz­
krojeniem  się Śeibii, ale żąda t a k ż e  d a l e k o  
I d ą c y c h  g w a r a n c y j .

Pewien w ysosi d y p l o m a t a  a n s t r o - w ą ­
g i e r  s k  i oświadczył co następuje:

,W  sy tu a c ji n i c  s i ą  n i e  z m i e n i ł o .  Do­
k u  nirm a ładnych  silniejszych gw arancyl dla

fokojowflgo rozwoju wypadków. Słyszymy t y l ko 
r a z e s y ,  a nie widzimy d o w o d ó w  szczerej 

pracy dla utrzymania pokoju.
„A ustro-W rgry dość dużo okazały cierpliwo­

ś ć ,  te raz  m^si nastąp ić  o sta teczny  obrachunek 
z S e rb ią , za liczne gizechy, popełnione przez 
■ią na  Anstro-W ęgrzech o d  s z e r e g u  l a t

„Frzypominan agitacją, wznieconą przez Ser­
bów ,r czasie znanego przesilenia węg.ersKiego, 
Stosunek rządu serbskiego z koalicją oerbsku- 
chorwacką, co doprowadziło do obecnego proce- 
18  w Zagrzebia.

.Przypominam agitacją serbska wśród ludno­
ści bośniackiej, zwłaszcza grecko-oryentainej — 
S e r b i a  p o s y ł a ł a  t e ż  p i e n i ą d z e  do Lu- 
b l a n y  i P r a g i  (?!) dla wyw<>łauia tam roz’ 
ruchów. Pasicz chciał subwencjonować szkoły 
rumuńskie na Węgrzech; ceiem wywołania kon­
fliktu między Wągrami a Rumunią.

.Rów nocześnie chciała pozyskać R o s y ą  i 
W ł o c h y ,  a  także i  C z a r n o g ó r ą  przeciw 
Austro-W ęgrom  Podiug zamiarów fantastycznych 
polityków  w Serbii, A u s t r y a  m i a ł a  b y ć  
o t o c z o n a  ż e l a z n y m  p i e r ś c i e n i e m  od 
K rakow a do Trydentu.

„Serbia je s t te raz  wojskowo silniejsza, niż 
była n ią  Kiedykolwiok. D latego nie możemy 
dłużej czeki ć i znosić ten  niepewny stan  na 
naszej gran icy  w n i e s k o ń c z o n o ś ć .

„Musimy stw orzyć z n p e ł n i e  j a s n e  s t o ­
s u n k i  z Serb ią  Chwilowe zrzeczenie sią p re­
te n s j i  ze strony Serbii pod naciskiem  mocarstw, 
■ie może nam już w ystarczyć.

„Serbia musi nie wobec mocarsiw, a l e  w o ­
b e c  n a s  wyrazić ż a 1 za w szystkie swoje grze­
chy.

„Będzie ona musiaia także dać rzeczyw iste  
gw araneye, że Austro-W ągry nie bądą potrze­
bowały sie obaw iać o swoje południowo-wscho­
dnie granice. Musimy ew entualnie z bronią w 
ręku zmusić do tego Serbią".

!7#£ma uiaaclif ona'.
Wiedeń. „N. W . A bendblatt" donosi, ie  zni­

k ła  wszelka nadzieja utrzymania pokoju.
Wiedeń. Słychać, że zaostrzenie w sytnacyi 

zagranicznej nastąpiło  z powodu nadeszłej tn  
o d p o w i e d z i  r z ą d u , a n g i e l s k i e g o ,  k tóry  
cdrzucił o sta tn ią  propozycyę Lar. A erenthala. 
Lokow ania m o can tw  bądą wobec tego zapewne 
p o w s t r z y m a n e .

B udapeszt „Bua. T gblt*  pisze: Z powodu 
bezsilności Rosyi nie trzeba  sią obawiać po-

w Krakow.e, ul. Sławkowska 24.
(w domu XX Embrytów) 

odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pi 
ryłu  1908 r., wykonaj ■ I ma na ik łidzle

Obctfle mąs&d, daaasLIs i dziecince
z najiepszeqo materyatu, 

wodług fajonuw francuskich i angielskich.

Odpowiedzialny rodaŁtor i  wyoawca: 

Michał Konopiński

N A D E S Ł A N E .
(A ily k ttły  w ty m  d z ia le  n ie  pochodzę, od 

re d a k c ji) . Poszukujem y od 1 czerw ca 1909 roku do 
sprzedaży naszych wyroków

I elektrycznych instrumentów muzycznych 
albo g e n e r a l n e g o  z a s t ę p c y  
n a  G a l i c j ą ,  lub też poszcze­

gólnych zastępców .'

Wiedeń, VI., M ariah ilfcrstra3se  5-7
Pierw sza i najw iększa 
w E u r o p i e  F ab ry k a

1957 3 3 P I  IliWWLj*
47 piciw szych nagród. 750 robotników.

ZAKLA3 DENTYSTYCZNY

D r a  T. T y s z e c k i B g o
Rynek 24 (naprzeciw o ’wachu) 

W yjmowanie zębów, plombowanie, zęby sztuczne 
w kauczuku i złocie, zęby na sztyftach, mostki 

i korony złote. 1010 6 C

Kagazyn garderoby dziecięcej F R U K Q IS Z £ S  M fiR T IN  * 2 %  & * § £ 3 ts S S S i  . p . . . ™
n O d  f i r m  [ \ r*~| r ~ l  r * l  n  dla chłopców clo lal 14. —  W niedziele i święta skUp zamknięty. — ‘

na sezon wiosenny 
dla panienek do..

□  □  O
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Nowo  z a ło ż o n y  fa b r y c z n y  s k ła d

2048 1 10

m i s a  S t a w k c i i t t k a  L  1 0 .
W zo ry  w y s y ła  n a  ż ą d a n ie  o p ła c o n e

TAPET, linkrusty, sztukaterii ifpV

T e s t n ^ a i  J f o t e y  t> M r o n / l
Wyroby krajowe i własne.

Poleca P. T. Publiczności 
_  _  swej obucie zaopatrzony

earejertrowane t  ograniczoną poręką _
Meble z drzew a suszonego w suszarni- ch parowych. G w arantu je  jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowycm Dział tapiccrsfei prow adzi znany tap icer p. Alfons W awrzecki.

Główne nr igazyny w K alw aryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tyiko w własnych magazynach. — Pośredników nie mamy. 7 46 o

S k ła d  m ebli i w y ro b ó w  ta p ic e r s k ^ h
w  P  u k o w i e ,  n L  W h ś lu a  I . 3 .

M , POSTI
Sery krajowe:

Lb Trappe
Brie
f 'amembei t 
śmietankowe 
Oszczepki owcze.

Angielskie:
Stilton
Chester

Francuskie:
De Brie
Camembert
N euihateller
Gerrais
Imperial.

Holenderskie. 
Litewskie. 
Szwajcarskie:

Emmenthaler 
Ziołowe alpejskie.

Włoskie:
Parm ezan
Gorgonzola
Strachino.

Porter angielski wprawny
poleca

Ł  L A m i
c. k. Dostnu/ca Dworów w  Krakowie

Przesyłki pocztowe odwrotnie, u i s  6 7

A u t o m o b i l e .
Światrwu fabryki Laurin Klbmcnt poleca au­
tomobile dwuosi boTe od 3000 kor., czterooso­
bowe 6900 koi Pneumatyki Dnnlop Michalin. 
Zastępstwo: T. K ober, R zeszów . Ib04 410

z ogTodem i wszelkie- 
mi wygodami, 9 lat 

rolną “d poaaJiów, w dz. IV, sprzedam bez 
pośrednika. Zgłosr.nir listowne pod K. K. 65 
poste restante Kraków, okazicielowi kwitu 
inssratowpgo. 1935 4 4

t o s z u k u j e  o s p d l o O a i
hand'owca, katolika, kawaler^, posiadającego 
3000 Ł do WBn<"nego prowadzenia bandlu ko­
rzennego w mi ir^u tąpielowom. S zczepa­
m i jvl A  poste restante K raków , ra okaza­
niem Kwitu mserai owego. ^007 3 3

rJiwals u  z teo!)
około 8 metrów wysokie za pół ceny do .przy­
dania (obecnie 2<j0 K koPitowało 60 , K). Do 
oglądnięcia uL Lenartowicza 1 2, parter, na 

lewo. 20JS 8 8

Okotc 20 lat istniejący

H s n b tf korzenny
win, wódek, przj najruchliwszej ulicy w Kra 
kowie, u( sprzedani- )od b. korzystnemi wa- 
ranL-mi. Zgłoszenia: R. Ozaistowicz, Kraków 
Dębniki, I odgórska 36. 2011 6 6

H n  Ifc i/M łip P  *  pokoje z całem ntrzy- 
UU n j f i l a j u u  3  maniem w pensyo- 
nacie „Jo lan ta" Józefy Rogoszowej, K ra­
ków, G raniczna 14., I  p. —  D la dwóch 
osób oblicza się znacznie taniej. Tamże 
można się stołować i zamawiać obiady 
do dornn. 2033 3 3

W ffip i.
W illa w pobliżu stacyi kolejowej i parku 
klimatycznego, sk ładająca się z 17 po­
koi, w erand oszklonych, sal i kuchni 
z całkowitem urządzeniem, każdej chwili 
do w ynajęcia na  pensyonat na  cały 
rok, albo też do zamiany na kam ienicę 
w Krakowie. 2060

4

Firma W k l  £ llmisr
w  P r a ł ,o w i e

przyjm ie zdolnego p o m o c n ik a ,  c h ło ­
p c a  do p rak tyk i z lepszego domu. P a n ­
n a  posiadająca p rak tykę  ma Pierw­
szeństwo. 2036 2 3

uzdolniony przyjm ie posadę w kąpielach 
jako pierwszy. I .  I! n i a  K r z e s z o ­
w ic e .  2032 a 3

. K l e r o w n l l K
handlu m aszyn rolniczych poszukiwany 
do objęcia fili pod korzystnem i w arun­
kami Panow ie reflek tu jący  zechcą po­
dać wysokość złożyć się mogącej kaucyi 
i refereneye. Spólnictwo niewykluczone. 

Zgłoszenia: B l d u c h ,  S o w y  S a c z .
1908 3 o

i  m i
Łoi a ty , poszukuje jakiegobądż zajęcia- „Pomo­
cnik" po"te restante Kraków. 2013 3 3

Ucłsii V kl. gitin. SftS& tS
dzeniem. Wiadjmości udziela L, Tomaszkiewicz, 
optyk, Floryańska 1. 2. 202i 3 8

U
*V*r>

i«
iKwlirtta7, u. , ,

poleca na Święta
Torty, mazurki, przekładance, serniki babki itp 
BaranLi i kwiat} enkrowe. Masa migdale wa i 
orzechowa. W ostatnich dniach przedświąte­
cznych wielki wybór gotowych tortów 1 ciast. 
Zamówienia zamiejscowe wedłng życzenia.

Koncypient adwokacki
ki*ulik, i  pmweir Bnbstytucyi, posznknj 3 po­
sady w większej kancelaryi. Zgłoszenia listo­
wne j rzyjmuje Acfm i n traoya „N. Reformy" 
pod ,,K oncyp ien t 2023“. ^023 3 3

KRAWIEC DAMSKI
JÓZEF GAŁĄZKA

Kraków, Fioryańska 16,
który pracował przez szereg lat w firmie Bo­
gusław Herse w W arszawie 1 H>nryka Schwarz 
w Krakowie, przyjmuje wszelkie zamówienia 
z ma.eryałów powierzonych jak i u niego 0- 
branych, po cenach najniższych. 1782 8 8

tSONII,

Pranie teraz ł °s t

B u c M i ó r - h O K s p i i n M
znający pojedynczą i podwójną buchalteryę, 
polską, niemiecką i francuską korrspondencyę, 
h:egły rachmistrz, szybki stenograf, poszukuje 
posady ca skromnem wynagrodzeniem 
t y n a 1 poste restante Szczurów  via Sło- 

twina. 1603 5 16

D w ó s i f t  o m e n i e
jednej w renie od 60 dc 8u.000 K urugiej od 
80 do 120.u00 K i wyżej poszukuję do kupna 
zaraz; natomiast polecam kilka ładnych mają 
tków ziemskich 200 m.. 600 m., 630 m.. 900 m., 
1200 m., 200o mer. z obszernemi domami, in­
wentarzami, do sprzedania, orrz różne 1 wot.y 
pienieżne na [I hipotekę do ulokowania, Edw. 
Lipiner, Kraków, św. Gertrudy 10. 1936 4 12

i =wLaf« i Kuchnia
na parterze i 2-em p iętrze od 1 kw ie­
tn ia  do w ynajęcia. Półwsie Zwierzy­
nieckie, S enatorska 4. 2044 2 3

Bilard
Seiferta w dobrym stan ie  do sprzedania 
w  c u k i e r n i  W .  N o w a k a  w  

B o r t n i k  1954 5 14

Od 1 Kwietnia
jest do wynajęcia poi :ÓJ frontow y umeblo­
wany z obsługą na II  piętrze. Ftarowiślna 8. 
Wiadomość II p. 1983 3 5

B iS te  I sifiE tifó  r ę t& l
otrzymuje się po ki.kakrotnem natarciu K R E M  ETO R O Ś L IN N Y M , słoik K 1‘60.

J a n  I ^ i n a t o w i o z
K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  1. 2 0 .

Potrzebna panna szynie. Pierwszeń­
stwo maje ranny l'tóre pracowały w biurach. 
Oferty z bezwarunKjn am podaniem 1 arunl ów 
przy nujo dla X, Y. G‘ Agencja Dzienników 
i Ogłoszeń. Kraków, Sławkowska 2. 2041 2 2

3 m i i i
przedpokój, łazienka, z elektryczrem oświetle­
niem i w szelkiemi wygodami od 1 kwietnia do 
wynajęcia ul. Krowoderska róg ul. Kilińskiego 
(Wałowej) 1. sp. 181, II p. 2042 2 2

fo r te p ia n
jest do sprzedania Kraków, ul. Zielosin ». 19.

I piętro. 2306 2 2

1240 7 0

Przybył tolczy transport
j& b łc k  i  w iD d g rc n  l* f_ 7 jt_ ń sk ie b -
W inogrona po K 1.30 kilo. ( t r o n e r ,  
F i o r y a ń s k a  5 7 , k o ł r  B . a  n y  F io  

r y a ń s k i u j .  m s  4 g

PATENTY
wyjednywa Wj  wszystkich państwach 

inżynier S . ilZ B A N S K l
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII.. Lindengarse 2. (Telefon 5662).

Kandydat notaryalny
uzdolniony do su b sty tu c ji z k ilkuletn ią 
p iak ty k ą  poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod 1 8 0 2  przyjm uje A dm in is trac ja  „N. 
Reform y". ieo. 3 3

KULE i KRĘGLE
z  d r z e r / a  L lg n u in  S a u c t u m ,

polecają najtaniej

H eim  i Spółka
K r a k ó w ,  R y n e k  3 7 .  1664 2 2

R y t o w n i k a
zdolnego przyjm ie na sta łą  posadę za­
k ład  rytow niczy St. N ie m c z y k a ,  K ra­

ków, Sukiennice, 10. 18C5 6 6

Specyalno cenniki na żądanie gratis i franko.

H K S iU

Nowoczesny środek do prania I 
Zupełnie nie szkodliwy! Nie jest 

to chlorek 1
Jednorazow e zagotow anie —  a bie­
lizna je s t lśniąco biała! Niepotrze- 
ba  trzeć an i rękam i ani szczotką 1 
Nie potrzeba stołu! Oszczędność 
na pracy , czasie i pieniądzach! 
Użyty raz — pozostaje na  zawsze 

w użyciu!
Wył. fabrykant w Austro-Węgrzech

G ottlie1? v e ith , W iedeń, 111/1.
W Krakowie dostać można w każdym 

handlu tego rodzaju 921 12 20

Pim3ivsl domou>?|
stały i znaczny dochód do

m ; *
m i e s i ę c z n i e  p r z y n o s z ą c y

nastręcza każdemn bez względu na płeć 
fabryczna firma K o c i . a r  1 S p ó ł k a  
(Xov. komandytowe) P r a g a .

Wszelkie bliższe szczegóły podaje się 
na życzenie. 2033 1 0
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II. Kali i
Członkow

iodeny i modne materye na 
ubrań 1 poleca

Karo! Keilan
skład sukna w Humpolcu 

(Czechy).
][*róbKi opłacone. Ceny fa­
bryczne. 76] 15  o

P[7iys!o,Bfl
w e  L w ow ie

odbędzie się w e  ć r o ^ ę  A n ia  31 m a r ­
c a  1 9 0 0  w lokalu Izby handlowej i
przemysłowej we Lwowie, o godzinie
5-cj po południa z następującym

P o r f c ą d M jm  d z i e n n y m :
1) Spraw ozdanie D y rek c ji z czynności 

i zam knięcia rachunków  za n  1908;
2) Odczytanie spraw ozdania z lu s tra c ji  

przeprowadzonej przez Zw iązek sto­
w arzyszeń zarobkowych i gospoda: 
czych;

3) Spraw ozdanie Kcm isyi rew izyjnej 
i wniosek udzielenia D y rek c ji ab- 
solutoryum ;

4) W niosek R ady Nadzorczej w spraw ie 
rozdziału czystego zysku;

5) W ybory uzupełniające 4 członków 
R ady Nadzorczej w miejsce ustępu 
jących z tu rnusu;

6j W ybór Komisyi rew izyjnej;
7) W nioski i interpelacye.

Prezes.
D r  H r .  S t a n i s ł a w  M y c iL ls k l .

S ekretarz:
2055 J ń z e l  O ls z e w s k i .

O a c i^ o e  j s j i H a p i P t  mńsła^pateńtowego

„ M O N O P O L ?
Masło „Monopol" jest masłu krowiemu pod każdym wiględen. w zupełności 

równem i jest daleko tańsze.

Próba przekonuje!
Należy żądać wszędzie masła patentowego „Monopol", a gdzie go niemo, udać

się wprost do: 1592 9 12

P i e u  krajowej fabryki masła paieoioweyo „MONOPOL" w K r a M e ,  J a s n a  8 .

„PO KO N A * ~
Krakowska szkjlka drzew i zakład ogrodniczy

fpółka z peręką  ograiiczoną.
B i u r o :

w Krakowie, ul. św. Gertrudy 8.

1981 3 12

S z k ó łk i :
w  Prądniku Czerwonym.

Poleca: drzewa i krzew y owocowe i ozdobne, róże, rośliny z.mo- 
trw ałe i  t  d  Ja k o  specjalność drzew a formowe. Podejm uje się 
zakładania sadów, parków  i ogrouów ozdobnych. —  Biuro 
teckniczno-ogrodnicze w ykonuje plany i kosztory sy na ogrody 
wszelakiego rodzain. — Cennik n a  żądanie aarmo i opłacony.

Zakład p©grzei»«-wy * £ = «
pzi iL nr. lomasza I. i  A pnj glaco Moepański.iL Filia: ouca nopeinilu L L  — Teisiai Kr 33L

Zakład podejmuje się anędzeń pngrzeboe yoh, sprowadzan i swłok ze wsz-itkich
krajuw europejski:!= 12 70 3

B K

Elekirffcniott I^ps iyc le m ^
co do tego jest jut. dzisiaj śn ia t naukowy je­
dnego zdania. GLemiczne mechinicme i fizjo­
logiczne działanie elektryczności przy wielu 
chorobach jts t  ja i  dawno znane i przenigdy 
nie da się pierwszeństwu leczeniu lekarstwa­
mi, dopóki jest rzeczą możliwą wzmocnienie 
ustroju nerwowego przez elektryczne 1 uczenie 
bet wprowadzenia do organizmu obcych sub-

stanoyi,
Szczególnie skuteczne zastosowanie ma galwi 

nfczny stały prąd słabj w rozlicznych cierpienKoh 
inrwowycb, w zLioczpnlu w trawieniu, bezsennośol, 
bolu ołowy, dolrąliwośclach lewralgiczr.ych, roz.naitych 
Chorobach kobiecych 1 osłabieróaih wszelkiego rodzaju.

Galwaniczny stały prąd słaby uspokaja I ożywia 
wyczerpany organizm, łatwo go można znieść, nie 
dżi-ia nigay szkodliwie i można go w domu wygo­
dnie zastosować bez przeszkody w zawodzie.

Ten pewniK i zasady elektro terc D ii przedstawi­
liśmy w bszemej rozprawie języku- popularno­
naukowym, a chcąc, żeby nasz sposób leczenia stał 
si- po-r zechnie znanym, postanowiliśmy tę  zajm ii- 
t&cą k s ią żk ę  przesłać bez żadnego Łubov iązania 
zupełnie za  d a rm o  o p la tn le  w zamkniętej koper- 
ci- aażdemn, kto się dc nas zwróć. 2077

SALOM MALASZy FOLSKICH
( I I .  T R I  S T A )  

F i o r y a ń s k a  3 7 ,  I .  p U J r o .
Sprzedaż oryginaln. obrazów pierwszorzędnych 

artystów polskich. 2050 1 25 
Salon otwarty od 1 0 -1 2  i od 3—5.

Władysław Misko
M e c  m ęsk i 

Kraków, oT. ów. ia a t  12
(budjneh Grand-Hotelu)

ma zaszczyt zawiadomić ^7,31 P. T. 
Publiczność, że z Nowym Rokiem w y­
stąp ił ze „Spółki kraw ieckiej" pod firmą: 
W  Filipkiew icz, T. Bętkowski < 
Miśko w' Krakow ie, uL F ioryańska 57 

i otw orzył w ł a s n y

2aKfDd IwiecKl
z a o p a t r z o n y  n c  k a i e ą  p o r ę  r o k u

( d  ó o M e  m a f e r y t i l y
krajow e i angielskie, a w szelkie ze mó­
wienia w zakres kraw iectw a wchodzące, 
w y k o i r a |e  u a tfe i  g i t s t c w n ie  wedłng 
najnow szych żum ali. p o  c e n a c h  u- 
M ia r k o w a n y o ł i  i w term inie ściśle 
oznaczuiiym. 2047 l  10

karol m m m
poleca swoją pracownię

m a la r s k o  • d e k o r a c y ju ą
Podejmuje się wszelkich w ten zakres 
wchodzących robót, jako to: malowania 
pokoi, szyldów, pokostowania i lakie­
rowania drzwi, okien, portali i mebli, 
oraz naśladowania różnych drzew i mar­

murów 1927 4 12

Ceny p rzy jm ie, wykosicie szybkie i sumienne.
k k k ó w ,  c z y n u  13 .

MK-przytenrz
dyplomowany w  W iedniu i Monachium, 
la t  33, sprężysty, który pracow ał za g ra ­
nica i w k ra ju  w ładający językiem  n ie­
mieckim, obejmie posadę od 1 kw iatm a 
za gran icą  lub w krain . Zgłosz P. K 
post rest. Kraków, za okaz. kw iru  inser. 

20^2 i  2

530 sążni z bardzo dobrą ziemią 1 hydrantem 
pod uprawę jarzyn dc wynajęcia przy ulicy 
Kraszewskiego L 9, Dębniki. Wiadomość u 
właociciela. 2046 2 2

L e g i t y m a c y e
polskiego szlachectw a u ła tw ia  N< W. 
poste re s tan te  K ra k ó w . 105 so so

L wiedeński koncesyosnwnny zakład nzywauycc 
pojszddw I uprzęży

m1 rawsze na sprzeda* w barazo wielkim, wy­
borze barda) piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, ] ó łL yti jeano i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. Fnpuje tez caic urzguzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w korni? Karol Fischer Wiedeń, ii, Pratorstrase 
72, Hotel Nordbahn. TeL 20107. 111 35 0

w  Miskości tram w aju  
T M jiiU lliiJ 1 lub 2 pokoi z przedp., 
z oświetl, e lektr. lub gaz. i z wodnym 
klozetem. Zgłosz. pod L. M. za okaz 
kw itu  inser post. rest. Kraków. 2034 3 3

Ogrodnik
żonaty, bezdzietny, z pierwszorzędnemu świa­
dectwami- obeznany we wszystkich gałęziach 
swego zawodu, jahoteż i w hudowli pszczół, 
mogący na życzenie przedłożyć jak najlepsze 
poleetnia. mówiący pu Dolsku i p - iemiecku, 
posoukuje miejsca. Zgłosz, pod B. W. 2C35. 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 2335 3 80

-  . W i t  J
Pierwsze koncesyonowane

5tewarzyjztsU postsgsay
w Krakowie 

Istniejące od r. 1886, 
zawiadamia Szanow ną PuDlirzność. i i  

podejm uje się

p rze w o zu  mebli
w  patentowanych, krytych wozach

ta k  w  obrębie m iasta K rakow a jak  i 
do wszystkich innych miejscowości ko­
leją, końnr lub wózkam i podręcznemu 

Z wysoklem poważaniem
pierwsze Koncej. Jfo w . positsgacr^

w Krakuwie.
W*zelki“ zamówieniu przyjmuje biuro rozle- 
pia t afisuów Kraków, id św Tomasza L. 11 

(hoiel baski) 2003 3 5

Pracowni malarsKfel
w ogrodzie, lub jasnego pokoju na  p ar­
tej ze, z prawem  m alow ania w ogrodzie 
poszukuje się w  K rakow ie, Dębnikach, 
Półw riu Zw ierzj nieckiem lub Zwierzyfr 
cn. Zgłoszenia: Hofmann, K raków , P o­
wiśle 2. 2053 1 3

Pokój umeblowany
na I I  p. od fron tu  do w ynajęcia od 
kw ietn ia  przy ul. św. J a n a  26. i9f- :

Sklep tow óu  irietzanycii
z tra fik ą  z powodu w yjazdu zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: u). K arm elicka 
L 22, w ski°pie m asarskim . 186ó 4 5

E h & k i r o  -  t ^ e r a p ^ u l i s  c h &  O f o n
W iedeń, L, S c h w a n ą a s te  lir 1, M e izan ln , Abt. 38.

K u p on  a.a k s ią ż k ę  z a  d a r m o :
To 24/3 1909.

E l e k t r o - T h c r a p e u f l s c h t  O r d i r  . f l J  i  
W le n ,  I . ,  S c h w i in g a s s e  N r  1 , M e * z a n in ,  A b t. 3 8

i  roszę przysłać mi dziełko: „Eine Abh idlung ilber n.cderne 
Eloktro-Tóerople" zr darmo o płatnie w zamkniętej kopercie.

ll
?a
a

Pmze zaźatftić próbek:
zefiru, materyi modnych, wypraw z płó­
tn a  adam aszku, dym ki i t. d. nowych, 
k tóre  opłacone w ysyła dobrze znany 

dom wysyłkowy 
V. J. HAYL1ĆEK a BRATR

Podóbrad. 1553 (s 10 
Paczkę zaw ierającą 40 m. rozm aitych 

mateiwi do prania, letn ich  i zimowych, 
wysy łamy za 18 K  opłatnie za zaliczką.

Naz.nsko: 

Adre*:...... .

Niech każdy raz spróbuje, a  zawsze 
będzie używat proszku

S Z U M
który je s t wypróbow anym  i najlepszym  
proszkiem  do zmj w an ia  włosów i skóry 

na głowie.
Zapobiega łupieży, parplom, siwieniu, 
wzmacnia włosy, odmładza, miękczy i 

nadaje właściwą barwę.

larszy i lepszy niż wszelkie obce wyiouy! 
P a k i e t  2 5  b a i e r z y !

W szędzie do nabycia! —  Główny skład 
i w yróo :

Laboratorymn fh e m . - R erm ctycziiego  
Droguery! w  Kołomyi.

Skład w K rakow ie w  D rognerj t Mr. 
L inka, u l Sław kow ska. 1988 3 10

Ładny ogrói!
363 □  sążni . domem parte, owi m o 6 ubika­
cjach, n a r  żem dwóch uLc, ewentufinu dw ie 
parCOlC b u d o w la n e  W najzdrowszej dzielni­
cy Krakowa dc sprzyjania. Ogłoszenia K 4n- 
gelcs, ul. św. Marka 1S 1317 9 10

Agend
Z d o ln i  i u c z c iw i ,  do SDrzedaży ma­
szyn rolniczych d la  G aticyi i W ęgier, 
poszukiw ani pod bardzo korzystnemi 
w arunkam i. Zgłoszenia z podaniem do­
tychczasow ego zajęcia B o d a c h , Nowy 

SąCZ. 1906 3 o

I lifliuyiuij i umiiu
fnńkcyonnjące bez zarzu tu  poleca 
po najniższych cenach fabrycznych

H f f l S  K 0 K 1 A D
c k. nad w dostawca 

B r u x ,  Ni*. 7 1 8  ( C z e c h y )
Fonografy o 2 walcach S K. Gra­
mofon z 2 kawałkami myzycznemi 
22 K. Zażądać mego obficie Ilu­
strowanego głównego katalogu z 
3C00 odbitek za uarmo, opłatnie. 
W ysyłka za zaliczaą. Niema ryzy­
ka! Wymiana dozwolona. 81910 10

Vaski, woalki, rękawiczki, krawaty, torebki, Ą  modne grzebienie pledy 6*50 do 25 Kor.
al>ryczny, skład parasolek i parasoli3 ceny bez korJmrencyi. poleca A N A S T A Z Y  F R O N C Z  Kraków, Fioryańska 17.



Nr.  137. N O W A R E F O K M A  Środa 24 Marca 1909.

P rze tw o ry pTOfer«ra D ra  S C H L E IO W  w- potilug i>zis!elszt$i) s h s n  nauki
uftjwgbifóieisz&ifnl ilfi pislegm wiania sjk&y I ciała:

a - # f .  O r a  S f h ł e / c h a  R S E f l  1 * 6 mtSag, P r e f .  O r a  S e f e l e l e h a  P T D U Ł O  M U * r M 9 « &
P r a f f .  D r g ,  S Ł h i d d a a  H Y D & O  2 i s ? o s ! * * m r 3 l  p a s t y #  P r a f .  D r a  S e h t e l c h a  F t S Y A  W O S R O W S .

j o i:t a ć  i u o £ n a  w  p p i e k a c f c ,  d M o g u e ^ y a c h ,  s k ł& d a c l i  p e r f u m  i  t .  d .
Z a ź ą t i a ć  b r o s z u r y  o  p i e l ę g n o w a n i u  c i a ł a  o d  h u r t o w n e g o  s k ł a d a :  W IE B E &  I . ,  K A *IL S I*L A T 2 3 .
P a m ię ta ć  p rz y  k u p m e  o te s i , t e  n a  każ£sxn  o p a k o w a n iu  zaajcbsje s ię  p o d p is  w y n a la z c y :
S; LADY: w Aptece Wiszniewskiego w Krakowie, Żarskiego * £k! w Podgórza, w Aptece Gralswjkiegg, Mi-

kuckiegc, Drogaeryi Zopotha i S/u, Hanaka i §kt, w Hardlu Reiaia t Ski. 1325 7 9 &

I S i F  C E tT T R A ^ fe
\  FMBR CO £  R  Ą Ń l j y

cn RADOM POLuiwJSUMSEL LA ELEKTRA FABRIKO OL

K K O Y O U ć t f S K A ' 2 1

.S H e s y w a n e s s

N ajtrw alsze, nsrjpiąKiuejsze a zarazem  najtańsze

Zastępstwo dla Galicyi: P rz e m y s ł  cem en to w y  w e  Lwowie,
ulica Karola Ludwika 1. 5. — Informacje i prospekta Nr 239.

1251 12 12

N a j p F z e d n ? 3 j s z ą

H&KBATECEYLON
l#Fanrgalla Ceylon T«aM

pod własną rr.ark ochronną -J*alm a11. impor­
towaną wprost i  (Jeylonn, a nrzędownis cham 

badaną po cenie:
K 1'40 za 125 gr 
K 0-75 za 62‘/t g*

i!r2 „ f i r t Ł- i h i i **K 0'65 za 62‘/, gr
przy odbiorze 1 klg naraz, franko opa­
kowanie i porto do każdei miejscowości

Austro-Węgier — poleca

A, HAWEŁKA W KRAKOWIE
Ces. i król. Bosi Dwora Itilr.-Wog. i król. Grotyl

Dla pp. kupców i kółek rolniczych odpowiedni 
cpust. l!0O 5 7

m
Consum Cakes większe, paczL- pocztowa w kar­
tonie tekturowym, 1 rutto 5 kilo zawiera około 

1200 sztuk
koi on 550 ,

sprzedając 3 sztuki za 2 hal,, zyskuje się 45%.
Mixe» Cakes mniejsze, paczka pocztowa w kar­
tonie tekturo .vym, brutto 5 kilo zawiera około 

2000 sztuk 1342 10 12
koron 6 ’—,

Bprzeaając 5 sztuk za 2 hal,, zyskuje się 40%,.
Pieczywka nie ustępnją eo do iakości nalepszym 
angielskim wyrobom, nie ulegają zepsuciu na 
wet przez długi czaa. są w różnych formatach, 

są bardzo pokupne.
Wy-y łka tylko dla odsprzedających opłacona 

do każdej stacyi pocztowej za zaliczką

Parowa fabryka ciast i cukrów 
S T A N IS Ł A W  GU RGU L

ces. krOk dostawca Dworu 
iv  J a r o s ł a w i u .

mili Ml
fachowiec w dziale bielizny damsjdej i 
meskiej, zdolny ekspedyent, znajdzie sta­
łą posadę w magazynie Braci Sperber 
w Krakowie, Rynek 30. 1709 9 o

T M H »  W >

P a n n a
wykształcona w języku polskim i nie- 
fflieckim obeznana z zajęciem biurowem 
znaidzie natychmiast umieszczenia." — 
Zgłoszenia pod D. N. 4. poste restante 
K rak ó w . 2028 2 2

do sprzedamy: 
łiebJ : złocone w Btylu Ludwika XIV, Sypialnia 
— ihónio*#*. Gani*ur salonowy bogato inkrust., 
Kanapa i dwie markizki mahoniowe utyte rę­
cznej roboty materyą włósianą, Biura mahonii- 
We. Biurko damskie wspaniale inkrustowane, 
farmtniy mahoniowe z hronzami, Sekretarze, 

Porcelana. Sztychy, Pas słuekl i wiele innych 
PiękuTct okazów antycznych jakoteż i mebli 
iWykłych. 298 16 O

Leopnlilyna Machowska
Kraków, ul Szewska I. 5, I p.

L 1098/09 1967 2 3

KONKURS.
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

in s p e k to ra  p o lic y i przy tutejszym 
magistracie z płacą roczną w kwocie 
1209 K , dodatkiem na mieszkanie ro- 
zenie 240 K i na umundurowanie w kwo­
cie 100 K, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem wnoszenia podań do 
d n ia  15 k w ie tn ia  1809.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni dołączyć do podania własnorę­
cznie napisanego następujące dowody: 
l j  iż me przekroczyli 40 lat wieau,
2) świadectwo zdrowia,
3) wy kazać przebieg życia,
4) kwalifikację wymaganą rozporządze­

niem Wydziału krajowego z dnia 
29 maja 1891 r. Dz. u. kr. Nr. 67

5) obywatelstwa anstryackiago, nzajo- 
ność języków kiajowych, nieskazi­
telnego charakteru i uregulowanych

stosunków majątkowych.
Krosno, dnia 15 marca 1909 r.

Burmistrz:
D r F. C za jk o w sk i.

Y R Ó P  P A O L IA N O
Zapisany w urzędowej włoskiej i austryackiej farmakopei. Odznaczony 
na wystawie farmaceutycznej w rokn 1894, na hygienioz lej wystawie 
w roku 1900 i w Medyolanie na wystawie powszechnej 1906 r. z ło ty m  
m e d a l e n j .  271 j i  o

Najlepszy środek  krew  czyszczący 

p of. U m e s t a  FogMano w Neapolu
leg ymowanego wytwórcę przetworu przez jego wuja 
prof. Fagliano wynalezionego i podług jego oryginalnej 
recepty sumiennie wyrabianego. — Orzikł to Najw. 
Trybunał (Wenecya 1903) a wyższa władza sanit. 

przyjęła to do wiadomości.

We flaszeczkacn, w pudełkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki)."’

Żądać zawsze tylko ze znakiem fabrycznym 
prof. E rnesta Pagllano iv  Neapolu  

Calata st. Marco 4.
Dostać można przez real. aptekę 

Socrate Bracc&efti Aia (Południowy Tyrol^

Tryumf
E 3 iz e i£ Y S ? i3  f i f f ł i s k i n f c ! !

Prosimy dla przekonania się żą­
dać wszędzie wyrobów

JtiRalino"
nagrodzonych na wystawach kraj 
i zagr. 10 n a jw y ż sz e m i n a ^ fo -  
dami.

■śS. lU w M e w sk l
Tow. z ogr. por. 

w  łim eź iiie  (W. Ks. Pozn.)

Jeneralna repre­
zentacja i skład 
hurtowny na Ga­
licję i Śląsk austr, 
Dom handlkoro

w Kętach (Gali­
cja). 1343 31 24

Do cloinisnio dnia 1 kwietniu o Słówie] Mono] S00.0D0 Er.
polecam

LOSY TOMECK
Losy tureckie są teraz najcenniejszemi, gdyń dają one 6 cGgnień na rok z głównemi 

wygranemi 600.000, 300.000 franków i lirznemi wielkiemi wygranemi pobocz.nemi.
Najmniejsza wygrana 240 franków =  około 22S K.
Sprzedaję losy tureckie za gotówkę po każdnczesnyiu kursie dziennym lub 

1 los turecki na raty miesięczne po 7, lub 8, lub 10 K 
5 losów tureckich „ „ „ ,  35, ,  40, ,  50 I

W „ „ „ „ „ „ 65. „ 80, „ 100 K
ę  „ „ „ 2  , ” » r ;0 ’ r 1W- “  20° K

Zestawienie najniższej ceny podług kpżdoczesnego kursu dziennego. Niepodzielne prawo 
gry na podstawie dokumentu sprzedaży, sporządzonego podług przepisów ustawy, zaraz po zło­
żeniu pierwszej raty wprost u mnie. Przesłanie jej najlepiej uskutecznić przekazem.

E D W A R D  U R B A N
Dom bankow y. Berno (Morawskie), W ielki Plac 2 3  — 2 5  (w domu własnym) 

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. *631 4 5 Dobra prowizya

T a n ie , d o b r e  z e g a r k i .
P ra w d z iw ie  s r e b rn y  z e tn r s k  row  oafoar, recho- 
wany przez c. k nrzad probierczy, z ł  rczą emaliowy 
w skazó  vk ą  s e k u n d o w ą , n a jd o k łr ,  a . sj u re g u lo ­
w any  K 8 '40 , z podwójną kopertą 1. 12'50, z wnę­
trzem kotwicowem systemu B»sk -pf" otwarty K II*—. 
Takisam z podwójną kopertą K 13*80. Zegarki damskie 
w oprawie jtalon ej X 7 50, 8 50 10'—, w prawdziwie 
srebrnej opra^io K. 10'50, 11'50, 13'50 i 14'—. w opra­
wie złott,! K 24-5C, 28 —, 32 —. Wszystkie zegarki są 
d o k ła d n ie  o bL iągn iąte  i ja k  n a jd o k ła d n ie j u r e ­
g u lo w an e , przeto rzetelno 3 -lc ‘n ie  p ise m n e  p o rę ­
czen ie . N iem a ry z u k a  I W ym iana 4 o zw o \o n a  ial» 

iw ro t p ie n ięn z y  458 10 10

Herbata z Brodów Gd dawisi* dawna z swr) dobroci I zapachu ẑ aną prawdziwi

Ejrb&tą rosytsAą
zbioru majowego, poleca b&ndel 24 100

W .  A D A M O W I C Z A

Herbata z Brodowi ł-ł

w  Brod cb ua pograniczu rosyj3siem
1 *unt „Familijnej" buriza uohrej .............................. K  2'80
1 fant „Melange de N.osę.ou" w oryg. opak., najlepszej 5'— 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 7 '— 
1 'ant „Okrucho>v„ z najlepszych herbat kwiatowych 2'40 
Kawa Ceylo" polona gorącem powietrzem ‘/, kg. K 1 60 i 2 20
Bulion wołyński 1 k i l o ...................................................K 6*40
Grzybki litewskie, biało czapeczki 1 kg.........................K 7 '—

C .  k .  kk-iMtfr. k o l e j e  p a ń s t w o w e .

W y e i ą g f  % p m l'§
w a ż n e g o  o d  1  p a ż d z i e r n l S t a  1 9 0 8  r .  (czas srodk . europ.).

Wysyła za zaliczką pierwsza fabryka zegarów w 8riix

H liiltó  *1 H@Si.RAD
c. i k. nadworny dostawca w Brux Nr 1165 (Czechy). 

Przez c. k. rząd zaprzysiężony taksator. Odznaczony c. k. ani tr orłem państwa, złotimi 
i srebrnemi medalami na wystawach. Rok założenia 1887. — Obficie iiustr. kataligi główne 

przeszło z 3000 odhitek wysyła się na żądanie każdemu za darmo opłacony.

w y śm ie n ite  s to ao w e  k a rm e lk i  
n a d z ie w a n e  p rz e c iw  k e sz lo w i

do nabycia w handlach:

L. Aksmanna, B. Anisa, L. Dintenfassa, 
M Dutkiewicza, A. Fraasa, M. Jablo- 
nera, S. Nikła, P. Korna, J. Kuczmier- 
czyka, A Reifera droguerya, L. Sykn- 
towskiego, R. Schwimmera, Zawiliń- 
Skiego i Króla, Z Nasalika. 71 13 o

l i  Z I E L I Ń S K I

fpm  IHECH3HIH, Mów. A-t 39.
poleca obficie zaopatrzony magaz.yn wyrobów optycznych i mechanicznych —

oraz pracownię mechaniczną.
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pikania do naprawy lub czyszczenia, 

gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie, z prowincji wysyła

odwrotną pocztą. 41 2-* 0
Posiada własną °zlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamóts mi9_ na oku­
lary lab binokle ze szkłami kombinowanemu wykonuje w przeciąga 24 godzin

Poleca Baiaow&Fcgo sydiesan bimkle pryijipwj.

Gdchorizą z Brakowa:
12.10 w »(K-y (osob.) do PodwołoosłSk.
O.uS w nocy (posp.) do Lwowa. Od 15 Lipca 

do Czerniewice.
i 80 ra n o  (oseb.) do Oświecania.
6.45 r. (p sp.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą­

czenie bo Stróż- ,/asła, Chyrowa, Stryja, 
Sta.ustawowa, Husiatyna, Sokrla, Kopy- 
czjnieo i Czerniowiec)

C.00 r. (osob.) do T.wowa i Podwołoczysk /po­
łączenie Jo Stani sławowa, Stiyja, N td- 
urzezia, Rawy ruskiej).

p,8n r. (miesz) do 'Vieli~zki.
8.40 r (osob.J do Kocmyrzowa l do MogLy.
9 .0 2  r .  (osod.) do Suchy, Wadowic, Zwardoniai 

żywca, Zekoponego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Rusiatyna.

11.00 r. (osob.) do T,oJwołoczysk, Seanisiawowa, 
tasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczynieo, 
Grzymałowa.

1.15 r. (osob.) do OśWi joŁma.
1.30 pop. (miesz) do Wieliczki.
1 45 pop. (o: ob.) do MogPy i Kocmyrzowa.
2.53 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
8.05 p :p. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 

Jasła.
6.10 wieoz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego

Sącza,
7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki.
7.60 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob) Jo Suchy, Zwardonia, Ży­

wca, Gorlic, Zagórza, i  Przemyśla.
8.38 wiecz. (esp^ess) do Lwowa, Ickan, Bu­

karesztu, Konstancyi i Konstantynopol.
9.00 wiecz. (c3ob,) do Lwowa i Podwołoczysk* 

10.30 wiecz. (osob.) Ja Lwowa, Podwołoczysk,
Nadbrzezia, Sokaia, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sącza, Wii Liczki.

11.10 w nocy osob. do WiclicziU.
11.52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i  Nowego Sącza.

P rzy ch o d zą  do K rakow a:
12 50 w nocy (posp.) ze Lwowa. Od 15 lipca 

z Czerniowiec.
8.45
6.15

rano (osob.) z Podwołoczysk. 
rano (osob) ze LwowaJ Podwołoczysk. 

Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Ćhj. 
rowa.

6.07

6.50

7.30
7.40
8.10
8.45

10.35
11.35 

1.10 
1.30

2.P4
8.30
«.4u

6.20

6.50 
7 10 
9.12 
6.86

r. (osob.) ł  Przemyśla i innyoh miast 
przez Suchę,
r, (crpress) z Ickan, Lwowa, Bukare- 
i ztn i t  d.
r, (miesz.) z łVi< liczki. 
r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
r. (osca z Oświęciina. 
r. (osob.) z Pod yołoczysk, Lwowa, No­
wego Sącza.
r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 
r. (miesz.) z Wieliczki, 
pop. (osob ) z Kocmyrzowa i Mogny. 
pop. (osob.) z Borków wielkich, ^wowa, 
Naibizez.a Sącza, Jasła, 
pop. (błyskawiczny) ze Lwowa, 
pop. (osob.) z Wieliczki, 
pop. (osob.) z Husiatyna 1 inny nast 
na linii transwersalnej przez Suchę. 
wiecz. (osob.) z» Lwowa, Pod’ łdczyak 
(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja. 
sła i Bnaapesztr). / u \ _ i*75«1trv7.klwiecz. (osob.) z tjieliozki

(osob.) z Kocmyrzowa.

10.40
11.00

wiecz. ąusnu.j * ------
wiecz. (osob) z Oświęcima i ilwernL 
wiecz. (pv P-) * Podwołoczysk, Lwowa, 
Ickan, Tarnt irzega, Nadbrzezia, N. Są-,za. 
wiecz. (osob z Ri-.szowa i Jasła, 
w nocy (osob.) * N. Sącza i Zakopanego.

Rozl łady jazdy w formacie kie zonkowym ią 
do nabycia po cenie 30 hal, na stacjach c. k. 
Kolei pani -W.. u ko" iuktorćw, jakotez w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarń -Krzyżar w kiego, w cukierni Maa • 
riziego, w handluPischera(linia A—B) i w han­
dlu Porębskiego i Zin 'era.

P!IOO*WT „LiTfiUARi"“
w Krakowie, ul. Studencka I. 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
łodziennem utrzymaniem lub same po­
koje; również wydaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dom. 

226 21 o

A n t ' '  ' i ł  w mnieiszem mieście 
ś ,  ** i a «  go wydzierżawienia.—
Wiadomość: R od k iew icz  w  Buków* 
s k a . 2017 3 3

Si&oia bac^alierji
t  Aiilił&UA BUERATSyiCZA
Kw. c. k. Urzędnika rachunkowego państw., 
sądowego i związk lustratora Stowarzyszeń 
zarobków, i gospod., byłego dyrektora takiego 

stowarzyszenia 
przygotowuje do egzaminów z raehunkiwości 
państwowej i buehalteryi kupieckiej pojedyn. 
i podw pod bardzo przystępnymi jzamn kami- 
Za skuteczny w.ynik nanki ręczy się.

Zgłoszenia v P iu rz -  b u c b iU try jn e m  przy 
ulicy F łu ry a u sk ie j L. 55. od 9 do 1 i od 
3 da 7. N akę m i t n a  ro z p sc z ą ć  k aż d eg o  
CZ&SD. — Biuro i szkoła pisania na maszy 
nach i biuro buchalteryjne. 1977 2 2

H y g j f e u a

najdoskonalszy środek przeciw reuma- 
tyzmom, newralgiom, okazał się  ]iomo- 
cnym w odmrożeniach. Ł a b c ra to ry u m  
flhem . Slyg. Ł iab ar-t, K rak ó w , ili- 

E k u p il 10. 1789 7 10

Najlepsza i najtańsza

cytry, gitary altówki, 
klarynety, flety — oraz 
wsztiki s instrumenta dę 
te tylko Wa fabryce in- , 
strnmentów pod firmą

0 . Aede^hofer w Pradze
BT Cenniki darmoJc ru s a le m g a s s e  15.

337 22

KarrnóiiiSffł
Juz się rozpoczął sezon świeżych nttrmolad 

z tegorocznych owocow, i wysyłamy
m o r d o w ą  . 1 .................... K 7 50
m .ślinową ........................R 7-50
w iś n io w ą  . . . . . . . .  K 8*—
( a b l k o n ą  . . . . . . . .  K 5-50
m e l a n ż   ........................ E
w ozdobnem blaszanem wiadrze brutto franke 
do każdej stacyi pocztowej za zaliczka Mar 
molada nasza jest zupełnie czysta, bet wszel­
kich sztucznych domieszek, ze świeżych owoców 
sporządzana, co czyni ją  nader zdrową i poży­

wną do chleba, ciast, legumm i * p.

Parowa f f liy ta  cukrów 224 57 65

i Ska we Lwowie.

l o o i m r ^
Wydział Rady powiatowej w Łań­

cucie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę drogoroistrza.

Do posady tej przywiązane są na­
stępujące pobory: 

a) stała roczna płaca 1.200 koron, 
ewentualnie 1.440 koron;

li) ryczałt na objazdy 800 koron, 
ewentualnie 1.000 koron 

Kandydaci, ubiegający się o tę posa­
dę, winni wnieść najdalej do dnia 5 
kwietnia 1909 r. do Wydziału powia­
towego w Łańcucie podanie, do które­
go należy dołączyć:
1) metrykę urodzenia na dowód ukoń­

czenia 24, a nieprzekroczenia 42 lal
życia;
2) świadectwo zdrowia;
3) świadectwo ukończenia niższej szkoły 

średniej lub świadectwo ukończenia 
szkoły przemysłowej lub też świa- 
declwo ukończenia szkoły dla kon­
duktorów drogowych przy Wydziale 
krajowym;

4) ponadto wykaże się kandydat świa 
doctwem odbycia odpowiedniej prak­
tyki przy budowie i konserwacji

dróg i mostów.
Absolwenci szkoły przemysłowej lub 

szkoły dla kondukturów przy Wydziale 
krajowym maią pierwszeństwo.

Posada nadaną zostanie na rok pro­
wizorycznie — poczem n stąpi stabili­
zacja. 1973 S 3

Łańcut, ćinia 16 marca 1909. 
Sekretarz: Zast. Prezesa:

K uhczkow sM , m. p . Żr rd  cki, m p.

868 37 43

Magister
furmacyi

u i ł a & r i r i o l  * c n h * a ln m i r ł r n m i j i r j i  i p p p fn tttP F U i Ut arzymujna składiie w wielkim wyborze pe^umy oryginalne i na wagę, pudry mydełka wszelkie,
W ld d łfS L ie i I S ł l l r a i n c J  ( i rB tJ U S r jI  I p c n u i t s e r y i  8zczo^ j  szczoteczki, środki kosmetyczne i toaletowe. — Ihyroby gumowe i opatrunki pasy

(składu aptecznego) 
w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej Nr. 1.

oiąz FILIA: w hotelu Europejskim, obok dworca kolejowego.

brzuszne i przepuklinowe, opaski hygieniezne dla Pań I t. p

Zamiast wyrobów pruskich Zh j  2h m  z M  W aae t t i i i i a  w l a p  6 i a i M i l l l i i . i l !

Wysyła na prowincję 
— 2 razy dziennie, —

f, I W I I  i NA M A M  RYwKD m POST
|g '-  « " sSfflH . 5 * ^  •  najświeższe transporty ryb morskich, rzecznych, żywych, bitych, wędzonych, marynowanych oraz różnych

| Ml , .............................  “ gatunków konserw, najlepsze marki kawioru astrachańskiego. Wysyłki Rfl DfOWlUCP ESlillfSCZniO SIS Cd'1/rOliKl POCZtC.

mailto:H@Si.RAD


Środa 24 M arca 190C. N O W A  R  E  F  Ó B M A, 137.

Salski, LuScszecff?M & Ska kom.» bô u
w ykonują

coszukla/awcze wiercenia za w & iem
do wszelkiej wym aganej głębokości, systemem płuczkowym i okretnyra, z dobywaniem rdzeni,

dając najdalej idące g^arancyę, po najniższych cenach. 1998 4 10

m m

f i u  n  i H i  i  P i n i

poleca

znakomite bibułk; cygarotowe w książeczkach dla P.  T . amatordw-palaczy tak  zwanych 
papierosów kręconych, w szesnastu odmianach, a mianowicie:

W ie ie e  S z a n o w n a  G o sp o d y n i!
Proszę spróbować

ze znakiem 
ochronnym „1

ze znakiem 
ochronnym „I1

N r 1 Ka a b a . . . . 2 h Nr  9
Nr 2 Hyzop 4 h N r 10
N r 3 Ofir . . . . . . .  po 6 h Nr  11
Ni 4 Gigo . . . . . . . po 20 h Nr  12
Nr 5 Temida wązkie , . . .  po 12 h N r 13
N r 6 Temida szer. , . . . po 16 h N r 14
N r 7 Oaza wązki? . . . po 12 h N r 15
N r 8 Oaza szer. . , . . . po 16 h N r 16

Do nabycia W bandlach 1

Hyzop wązk. , 
Hyzop szer. . 
Eldo wązkie . 
Eldo szer, 
Karo . .
P n m a , . .
Temida wązK 
Temida szer.

500  szt. 
500  szt. 
500 szt. 
500  szt. 
100 szt. 
100 szt. 
500 szt. 
500  szt.

po 20 
po 30 
po 20 
po 30 
po 16 
po 16 
po 20 
po 30

1891 5 10

S k u t e k  j e d y n y !  
S z y m o n  l u u n k ,  fabryka mydła, Ż y w ie c .

975 16 50 

Rok zał 1846.

& T E Ł O ?  Ź E * f l L 2 N O - B E T U i l O > W Y
p a t o u t u  i n ż y n i e r a  K IE F E R A

FldsM IIHIIM, HUuoi.
TEL E FO N  N r. 7 5 3 .

S k ia d a  s i ą  z  p u s ty c h  p ły t  b e to n o w y c h  o  w y m . ftO> ’*>0 n a  w z m o ­
c n io n y c h  r l a t k ą  d r u c i a n ą ,  z łą c z o n y c h  h t- Ik a m i z e la z n o - b e to n o -  

\v~ in l, n le w id o c z n iim i o d  s p o d u  s t r o p u .  i * 8 9 16

Zalety tego systemu:
1. W ykonalny dla w szelkich rozpiętości bez podciągów,
2 W ielka  w ytrzym ałość przy  małej wysokości konstru k c ji,
3. Zupełni*, ogniotrw ały i nieprzepuszczający głosu,
4 Oszczędność na gruoości i wysokości murów oraz rusztow ania,
5. Najtańszy i najłatwiejszy w wykonaniu nawet w s ta r  cli budynkach.

I  osiadam również na  składzie wszelkie w yroby betonowe, jako 
to: ru ry  i rynny  w różnych rozm iarach, k ręg i studzienne, posadzki ce­
mentowe nadzwyczaj trw ałe, w bardzo pięknych deseniach zastępujące 
w zupełności p ły tk i kamionkowe, dyle betonowe, zastępujące dotychcza­
sowe dyle gipsowe, posadzki kam ienne Terazzo-granito, posadzki „Hol- 
z i t“, schody terazzowe na  podmurowaniu i  wohiowiszące, p ły ty  chodni­
kowe wszelkie w zakres wyrobów betonowych wchodzące artyku ły  

K atalog, opis w ykonania i kosztorysy na żądanie gratis.

Franciszek ZULIANi, Kraków-f wierzynlec.

BUY-SUM
z konikiem

najlepsza woda na głowę szczególnie przeciw  łupieżowi i w ypadaniu
włosów. 

Wszędzie do nabycia! 1499 5 20

L itograf
znający dobrze roboty piorkowe (także 
kolorowe) i g raw ury  znajdzie miejsce 
w zakładzie Salba, K raków , W olska 2. 
W łasne roboty i odpisy św iadectw  po­
żądane. 1941 3 E

r  • •

Stylowe meble i dekoracye
fcompietne u ra d z e n ia  pokoi, will, zaaładów  leczniczych, hoteli, lokali itp . w edług  
projektów fachowych architektów  i  artystów  m alarzy, od najsk iom m  jszych

do najwykwintniejszych. 1451 14 o

Józef Sperling,. M e  7.
Sgosób prania w przyszłości.

„"tiitozfln”
Przez jednorazowe poł lub całogodzinne zago­
towanie sta je  się bielizna białą jak śnieg. Nie 
potrzeba stołu (stolnicy) oni ta rc ia  szczotką. 
Ręczv się. że nie je s t szkodliwy, nie zaw iera 
chlorku, an i nie gryzie a więc nie niszczy bie­
lizny, nie narusza tkaniny, oszczędza się bie­
liznę. Ręczy się za skutek

Jedyny tabry& ant 2058 1 3

c k. uprzyw “§* enem. fabryki

W llh. Heuber -  Wiedeń.
P rospek t na  żądanie zadarmo, opiacony. —  

Oost 6 nożna w każdym składzie aptecznym- 
handlu korzennym, składzie perfum  i mydła.

K ra k ó w , Rynek 2#
(naprzeciw Odwachn).

Dzwonki elektryczne urządza po do­
mach pryw atnych, hotelach, fab ry ­
kach w m iejscu i n a  prow incyi po 
um iarkow anych cenach, ręcząc za 

w ykonanie roboty 
Na żądanie 'lu strow ane cenniki dar­
mo. opłacone. «86 22 24

naturalny Ml u M i  włosów
®ytiqg z łupin 
urzechoioych.

/ / S S & S
. * J y  $  * "  -v .4  •*

„ ’ ^  ^  W ,  \ v  /

CS3

Oh-£N
CDO

i- &
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*

Mają na skiadiie 
w Krakowie: apt. K. 

Wiszniewskiego, J&kób 
Wiśniewski i Ska, drog. We 

Lwowie. Piotr Miiolasch i Sk“, apt. 
H. Rufcol dawniej Zygmunt Rucker, apt. 

Fabryka M. Lor gin i Sp., Wiedeń, VI., Wallgasfw 25.

Zjeifą ausft. ikiyrat ir- 
warzystws ieylnsi parowi

» »
f.

M

Rozkład ludy:  
a) z Tryestu do Nowegc lorka:

Alice 20 mai i
Laura 2 7 „
Oceania 8 kwietnia
Uartha Washington 15 „
Argentyna 21 „
Alice 8 maja
Laura 15 „
Oceania 22 „
Martha Wasnington 99

Regularna I bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Ceny jazdy z Krakowa:
I klasy: U klasy: tjir
K 431-40 Ł  305-50 E  223 80
„ 431 10 305-Su „ 223 80

431-40 „ 306 bu „ 223 80
„ 4 0 1 4 0  „ :tOó‘b<> „ 298 80
„ 431-40 „ 305-50 „ 223 80
„ 43L4J „ 305-60 „ 223 80
„ 4*1-40 g h05'5'j „ 293-80
.  431-40 306*50 n 923 80

431-40 „ 305-60 . 22380

138-bO
138-80
138-80

Ceny zawierają już amerykański pot atek, 
b) z Tryesta do Argentyny:

Francesea 14 kwietnia K 881‘40 E >o5'60
Aofia Hobenberg 19 maja „ 88: -40 „ 66ć-f'J
Francesea 30 czerwi a „ 881-40 ź 665 50

ria Rio de oanneirc Gena prznwozu Tryest-Rio de Janeiro K loe oO
Zmiany sasuzega sią. 816 lo G

Jeneraina A jencja dla Galicji i Buaowinj i sprzeaaż kari okrętowych 
ftlfll Ił! ||CT f Pm Kraków, pL Łnbicz 7 (napriemw dworca kolejowego) 
UULIiLUJ I I t |-,:* Lwów, ni. Na lenie 2, oraz wscyatkie prowincjonalne ageneye, 

Blnro spedycyfno-komuowa i Zastępstwo: Anstryackleggo I p. nldoydn11,.

12 MM
m ketu CtjielKanocne

przyjmować będę 

dla prowincyi: Wieki Wtorek 
dla miejscowych: W ielka Środa

] ó t i ! i  S i a i M i
F a b r y k a  wyrobów cukierniczych 

w KrakoMe. 2010 310

P A N N J 4
posiadająca wiadomości z książkow ania 
Kupieckiego, stenografująca biegle po 
polsku i po niemiecku, pisząca na ma­
szynie, znajdzie z a r a z  umieszczenie 
w biurze techniczno - handlowem. Zgło­
szenia z odpisami świadectw i poda­
niem wymagań pod „Stenografia" poste 
restan te , Kraków , za okaz. kw itu inser. 
W  temsamem biurze znajdzie również u- 
mieszczenie kartorzysta lub s tanszy 
oraktykanf z ru ty n ą  biurową. 1990 3 3

Knpowad
rn a tery e

na ubraii i męskie i ang. 
aamskie kostyumy wprost 
od miejsca fabrycznego 

f  i zażąd ić bezpłatnego 
1 przysłali a próbek 
i  od firmy
I  Itójidlnkit.Miiitt „Sudcua*

l u j :
ma do sprzedania

1) 1 majątek ziemski 350 morgów pól 
i tąk  w  powiecie Dąbrowa.

2) 1 majątek ziemski 126 morgów pól, 
łąk  i lasu w powiecie W.eliczKa.

S) pod Krakowem  przy szosie pora orne 
i łąk i we w iększych 1 mniejszych par­
celach na  d ługoletnią spłatę

4) 3 nowe kamienice czynszowe w K ra­
kowi?. 1041 15 0

H M
Kawior niesolony, Sigi, Sielawki, 
Węgorz : łosoś m aryrow any i wę­
dzony, wszelkie ryby śfieżo  i ma- 
yynowane. Majonezy i aspiki rybne, 
Śledzie pocztowe i marynowane, P a ­
sztet Dostny rybny, Ostrygi ostendz- 
kie, Angielski porter wytraw ny —  

poleca firma 1804 4 7

A. H a w e t b a
w Krakowie.

b ż. Marceli Zocb
zaprzys. rzecznik patentowa.

Biuro patentowe
B erlin , D itsch in e rs tr. 1. 1697 7 10

F L O m Ń S K t  2

FEUCSA
poleca

g o to w e  i n a m i a r ;  w e d łu g  
o s ta tn ie j mody.

2  FLORIAŃSKA 2
H o te l d r e z d e ń s k i .

Z a  2 5  k o r o n
wyucza troju francusiiiego najlepszą metodą 

w 15 lekcjach

„J-tlO NA"
K raków , n l. Gi-odzks 18. 111 p. naprzeciw 

handlu p. Schwarza.
Form y p.s żakiety, kostynmy, suknie itp., 

również i dla dzieci sprzedaje. 2668 8 10 
Uczy kroju po domach prywatnych za umó­

wioną cenę Wysyła formy za  prowincję

Faeton
nowy i stary, również wózek kurier, oraz bry­
czka kocz inne wózki tanio do rabycfa. r 
Wiadomośó: ul Daj wór 1. 10. Is29 3 8

Przemysłowiec
samodzielny, prow adzący in te res  w ię­
kszy k ilkanuśe it la t, kaw aler, la t 40, 
in teligentny, szuka na tej drodze j .a n -  
ny lub wdowy w średnim wieku. Zgło­
szenia prosi naasyhtć pod S. S. postę 
restan te  Kraków, za okazaniem  kw ith  
inseratowego. 1934 o s

KOEfKURS.
Na mocy uchwały R ady m iejskiej 

w Kańczudze z dnia 18 m arca 1^09 
ogłasza się niniejszem  konkurs na po- 
ade weterynarza miejskiego w

Kańczudze.
K andydaci ubiegający  się o tę  posadę, 

w inni w nieść najdalej d e  3 0  b w ie tm a  
b. r .  na ręce Zwierzchności gm innej 
w Kańczudze należycie udokum entow ane 
podanie, do którego prócz św iadectw a 
z odbytych egzaminów fachowych, na­
leży dołączyć:
1) m etrykę urouzem a na  dowód, że k an ­

dydat skończył la t  24; a nie przekro­
czył 42 roku  życia;

2) świądectwo dotychczasowego zajęcia. 
Do posady tej przyw rązana je s t płaca

1200 koron rocznie 
P ierw szeństw o będa miei. ci k tó rzy  

zobowiążą się prowradzic zathunkow ość 
m iejska gm inną i w ykażą się na dowód 
świadectwem  z rachunkow ości gm innej, 
ew entualnie zobowdażą cię d ' roku  egza­
min z tachunkow ości złożyć.

Za prowadzenie tej rachunkow ości 
przeznacza się w ynagrodzenie w kwocifi 
300 koron.

Zwierzchność gminna w Kańczudze.
D m a 19 m arca  w K ańczudze.

Św istek  m p
2026 2 3 B urm istrz:

rranU. 600.800
złotem moina wygrać już dnia

1 k w i e t n i a  1 9 0 9  r .
kupiwszy

Turecki 400 fr los.
bezwarunkowo losowaniu podlegaj 

zawsze odsprzedać się dający
6 ciągnień rocznie 6
na które tytuidm wygranych przypada 
razem 3.' 36.800 franków płatnych 

złotem biz potrącenia I 
_ Losy oryginalne po dziennym kor- 

sis lnb tylho na
37 ra t miesięcz. po K >

Ju i prx.osionij pierfl sz raty 
zapewnia naty chmiastewe wyłączne: 
prawo g rj na oryginalne losy przez 
władze kontro wam gpll
cjazeta losowań „>>uer Wiener Ller- 
cur- za darmo 1958 2 5

Kantor wymiany 
OT19 SPJTZ, Wiedeń,

I . &chottenring tylko Q f i  
M T  Ecke Gonzagagasse ™

Z  :  ~  T ~  K ie m a  le p sze g o  m yd ła  to a le to w e g o  j a k : 
K r a jo w e  ilflydła p rze tłu s zc zo n e  hygieniczne W . i i  acha z  V a r n o w a .

R oz ua e zapachy, Wyuelikac- cerę, chrom od liszai, szortikości i pękamia skóry. Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczj stości ciała. Po krótkim nżyciu widoczne są najlepsze rezultaty D# 
nabycia w wyiącznj m składzie fabrycznym fi,V « J . . 1
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160'j 4 20

Księgarr&Sa G. Ctefeetimćra i £^6łk i w bakow i®
poleca wydane w se tną  rocznicę n rod /iu  poety

JuliiiszafearjkiegaPisiiia
zbiór utworów wydanych za życia i po śm ierci autora, w układzie

A risira G 6rsliiey « . 1329 6 6
Cena za 6 dużych tomów, na pięknym  papierze z portretem  au to ra  . . 1 5  Ii
W  oprawie p łó c i e n n e j .......................................................................................................20 K
Wydanie na welinowym p a p ie r z e .......................................................................20 K
W ozdobpej płóciennej o p r a w i e ...................................................................  30 K

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

Przewrót w kosmetyce! 
Precz z Pudrstn!

t a

u i i p k s z a  i  o d m ł a d z a  c e r ę .  
S k u t e k  n a t y c h m i a s t o w y !

C k. Rządowy a tes t stw ierdzający nie­
szkodliwość tego środka.

D " n a b y c ia : w sklepach gilant. E. Sm 1 ło­
wicz. Zdz. Zdanowicz.. Boi. Wierzejski, Poręb­
ski & Zimler, Skór-zewski fir, Polakiewicz, fet. 
Porębski; w drogeryach Reim i Ska, Hanak i 
ske Zopotn i Ska; w aptekach Mikuckiego i 
JakuDowskiego, tudzież t. zakł. fryzyerskim 

R. tkistidy. 1807 5 S

„The Spai-k" Chemical Laboratury.

Pofatekawaiile.
D otknięci strasznym  ciosem, jakim  

podobało się T anu  Bogu naw iedzić n a ­
szą rodzinę, składam y na  te j drodze 
najserdeczniejsze podziękowanie Prze­
wielebnym X  Kanonikow i Antoniemu 
Siudzie. O jcu R ektorow i Piotrow i Pe- 
tryce, O /W ładysław ow i Orpiszewskiemu, 
X. Prof. Józefow i Piechnikowi, X. K a­
techecie K raupie. X . Ostrowskiem u i 
wszystkim  tym, którzy  w te j ciężkiej 
niedoli okazali nam współczucie, oraz 
tym  instytucyom  publicznym, W P. P ro ­
fesorom i młodzieży Akadem ii handlo­
wej, k tórzy  wzięli łaskaw y współudział 
w smutnym obrzędzie pogi zębowym, 
w szczególności W nem u P. Profesorowi 
Sosnowskiemu iW n y m  P. Lutkiew iczow i 
i Białkowskiemu, którzy  serdecznemi a 
rzewnemi słowami pożegnali Na] droż­
szego męża, ojca i b ra ta  naszego, ś. p. 
Bolesława W oysym Antoniewicza, tu ­
dzież chórowi Akadem ii handlowej i jego 
dyrygentow i W P. W allek-W alewskiem u, 
wszystkim  raz jeszcze składam y chrze­
ścijańskie „Bóg zapłać". 2059
S tan isław a z b a - L'-r"*rtr.w ski>b Wny 
e>.n A irnn iew ic io w a 2 córka*  1 sy ­

nami. B racia  w raz z . dz  ni.
W  K rakow ie, 2V jaarca 190y

W d o w a
inteligentna, la t 27, poszukuje zajęcia jako 
samoistna gospodyni na probostwo aibo n star­
szego mężczyzny lub też jako opiekunka osie­
roconych dzieci. Zgłoszenia V. B,, Krowodrza 
L. 157, part. (p. loco, k. Krakowa) 2034 1 3

lub lekcji poszukuje młody, zdolny n-iu zyoiel, 
władający biegle językiem polskim, niemieckim 
i ruskim w piśmie i mowie. „W ołczyknki“ 
poste restante K raków . 2u69 1 3

M  t t p l i i A ,  i t a  i J a r a m ® ,
poleca 121 os o

najlepsze iiutrumenta 
firm Krajowych,

W yłączne zastępstw o fab iyk  Bó- 
sendorfera, Llirbari., W irtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów

Była m tie llia
w średnim wieku znająca się na girpod»rBtwie 
i krawieczyznio poszukuje posady w zacnym 

domu. Ul. św. Annv 1. 5, w sklepie.
1939 i 3

Krftra

B A Z A R  K R A JO W Y
w  f& ra k o w ie , < y n e f t  2 0  —  poleca

l*ri? ! k ł  w y b ó r  p l ó c i s a ,  r ę c z n i k ó w ,  s ł o l o -  
w l z n y ,  c b i s & c k  d o  n o s a ,  ś c i e r e k  d o  f a k i r z y ,  
z  p i e r w s z o r z ę d n e j  k r a j o w e j  t k a l n i  w  WI1 L A -  

R iO W lC A S Ik  13.19 2 4

1 1O e e n & c h  £ T z y s ię iiK iy c h .

K o ^ o l io lw w k  i n t e r e s u j ą
następujące pytauia: 1) w jak i sposób mogę nauczyć się bez trudu  i bez po­
trzeby kucia  słówek i g ram atyki na pamięć, a  naw et bez pow tarzania lekcyj 
w domu, jęz- angielsk., franc., niemieck., włosk. i rosyjskiego, tak  abym  mógł 
z łatw ością porozumieć się z cudzoziemcem i potrafił dobrze czytać i p ^ a ć ?  
2) czy mogę dojść do tego celu w ciągu 6 —8 miesięcy, biorąc po 3 godziny 
tygodniowo lub 3— 4 miesięcy biorąc godzinę codziennie? 3) czy je s t możliwem, 
ażebym w ciągu r>— 6 tygodni nauczył się ty le  rozm aw iać i rozunreć, abym 
mógł udać się w podróż? 4) czy je s t możliwem. ażeby nauka obcych języków 
spraw iła  mi laczej rozryw kę niż w ytężająca i nudną p racę?  — zechce zażądać 
w yjaśnień lub prospektu w biurze The Berlitz -Schools of Lanyu&ges w Kra­

kowie, przy ul. F loryańskiej 25. 1980 2 0

S zyrty jag i, s z y fo n y , p e r k a te  z fabryki Be­
nedykta Sclirolla S3rna.

Z e firy  a n g ie l s k ie ,  b a ty s ty  k o lo r o w e  na
b lu z k i  ■ s u k n ie

poleca w wielkim wyborze 2061 i  o

Jfiarya ?to s  - JW w  - RyneH 7.

ftu g iifty n  Kutner
u l .  24  i  R a j s k a  4  w  K r a k e w i e .
Poleca P P . A rchitektom , Budowniczym i P. T . Publiczności swój bogato 

zaopatrzony

M I i i i i ii i i i i i  m  m m  l i i i
urządza w o u o c ią ę i ,  Ł a z ie n k i, k l e z a ty ,  u m y w a ln ie  i  t .  d ,  wykonywa je! 
pokrycia dachów, kościołów, wież, sygnatu r i wszelkie ornam enta z miedzi, 
cynku i t, p. Zakłada gromoebrony dzwonki elektryczne. Na składzie w anny 

fotelowe i nasiadowe Przyjm uje wszelkie zamówienia i reperacye.
C en y  k o n k u r e n c y jn e . 1842 5 1«!

w  m  % $  i  U l  # #  m. g #  l i i

Jako jedyna firma w monarchii, peZQSigJi€a ISSEl kaffS-
le o  âisUL -̂weiler^kiiBij poleca

■ e n r y k  mm
Ł V T Ó W ,  P l a c  S m o l k i i  L .  3 .

fgeprez£ni<2£va i wi ^rzna sprzedaż ia£« ;Ięh3£ycli n.d 
kontyAeakiis i. k* uprz. Wienertieirttskkh Fairyit pW- 

SeL i maSeryałóur (s^iislufiowyfh)
znakomite wyroby tychże, jąkato: 1303 6 6

K l i n k e r y  podwórzowe i do sieni wjazdowych
P ł y t k i  posadzkowe o najpiękniejszych w zorach dla domow, kościołów i fabiyK. 
l ) y . ł d  : in y  fajansow e i i>łyłk i fasadowe kolorowe i glazurow ane

p o  c e n a c h  p o z u k a r t e l o w y c h ,  r a a j i i i ż s z y e i i .

\i/islK ie zapasy na sk ła d z ie . Oferty i u/zory b ezp ła tn ie .

' M M m  #

sześć, mlecznych dojnych i cielnych 
młodych, je s t do sprzedania w Prądniku 
Czerwonym N r 36. 2067 l 3

Himlsiirs
W  aptece k ra j. szpitala św. Ł azarza 

w Kraków ie je s t do obsadzenia n iesta ła  
posada dla m a g i s t r a  l a r m a c y i  z dn. 
1 m aja 1909.

Bliższych w arunków  udzieli na żą­
danie D yrekcya szpitala.

Podania udokum entowane dyplomem 
m agistra  farm acyi i św iadectw am i do­
tychczasowej p rak ty k i należy wnosić 
d o  15 k w ie tn i a  b .  r .  na ręce Dy- 
rekcyi szpitala św. Ł azarza  w K ra ­
kowie. 2065 i  3

K raków , dnia 20 inarca 1909.
D yrek to r szp ita la  św. Ł azarza: 

K r z y s z k o w s k i  mp.

Spółka z ogr. odp. w  K r a k o w ie ,

rozpisuje mniejszem

n a  w i e r c e n i e  z a
w okolicach Krakowa do głębokości 1000 m.

Warunki przeglądać można w Banku krajowym we 
Lwowie i Krakowie. Oferty wnieść należy do 5 k w ie tn a  
1 9 0 9  r . godz. 12 w południe pod adresem Galicyjskiego 
Towarzystwu wiertniczego, Sp. z ogr. odp., Kraków (Filia 
Banku krajowego). 2076

ZA PR O SZ EN IEM !
Niżej podpisane firm y urządzają  małe w ystaw y

m m m  PRODUKT#!)
M M sr00 przyprws do zup, 
rtkfifir"0 bulionu u ftostkudi, 
MABer** zup w fsMlezkffć),

połączone z praktycznem  zastosowaniem  powyższych artykułów  i po­
dawaniem  bezpłatnych prób do kosztow ania, na  k tóre  się w szystkich 
uprzejmie zaprasza.

W ystaw y to zainteresow ać powinny zwłaszcza Szan. Gospodynie, 
gdyż chodzi tu  o bliższe zapoznanie się z pierwszorzędnem i wyrobam i 
konsumcyjnemi. 2056

26 m a r c a :  Hanak i Ska, Szew­
ska 5.

27  m a r c a :  L. Aksmann, Floryań- 
ska 31

29  " a a r c a : Józef Litawski, Piać 
Szczepański.

'M ż m k

39  m a r c a :  Z Nasaiik i S a, 
Karmelicka 48 

31 u ia r c a :  Michał Nodzeński, 
FIoryan8ka 40. %

1 kwietnia: Maurycy Jabłonar, 
Floryańska 49.

S ł y n n e  w  ś n i e c i e

t f  gfcolady i likiery
©O. Trapistów

c » - «
w j r r a b i a n e  w  k l a c z t o r z e  w  R e  i c h  e n b u p g u

do nabycia w handlu 1999 1 5

M .G A W O R N I C K i r C i O  W  K .T  i K O W I t .
Cooo?',... Tatuś pozwolił, bo są to przecież antynikotynowa tatk i do papierosów ,,.Jacobi“

Uważać na nazwę ,..racobi“ 219 22 26

.  E rack a*  L , i  A .

p r s e ^ s

Bank Ktbjô y Kroiisim OaPcyi 
i Lsteaifi z W. Ks, Krakowskie

MW KRAKOWIE
-1 : 1 

udziela zaliczek na faktury, otwarte pretensje książ­
kowe, traty nieakceptowane i inne dokumenty z obrotu 
towarowego, oskontuje weksle i remesy, przyjmuje 
do inkasa naieżytości swoi cli członków, udziela kre­
dytu przedsiębiorstwom przemysłowym i t. d.

Przyjmuje wkładki z oprocentowaniem dzien- 
nem po

V 4U
1827 8 i  

1 -

\
Podatek rentowy opłaca z własnych Iunduszówr.

P A T E N T U
wszystkich krajów wyjednywa i spienięża 

BI. G E IB H A U S  
inżynier i zaprzys. rzecznik patentowy, 
Wiedi ń VII. Siebensterngas^e 7 (naprzeciw 

k. Urzędu patentowego. 134u 6 40

BAZAR CUUSO WY
w Krakowie, Sławkowska 8, 

poleca po  c .n a c o  n iż szy ch  j ik w sz ę d z ie : 
B ligdaly dużo przebierana kg. K 2 80 Eo- 
iz y a k i  snłt. kg. K 2-24. Skórka pomarańcz 
i cykatowa 10 doka 20 h. C ykata 10 aeka 34 h 
M asa n g d a i o w a  kg. k  aso. Galaretki i 
marmolady z owoców tyrol. słoik K 0 90, 1, 
120 i 2. Kwiaty z cukru i marcep. szt. od 50 łi. 
do 5 szt. za 2 K. Maczek cukrowy 10 deka 24 li 
Andruty pod torty i placki. Lukier. Baranki 
cukrowe. Szynki i kiełbasy marcep. Pisanki 
cukrowe i czekoladowe. 2011 2 9

PHLFŁRNM  K ^ W 7
fciUwitej jo le s a  e z n ic ir m  

i hurrownif!
royBorew palunkl

fciHypsictEj
najnoOTRzym 

i najlepszym spo« 
sobem za pomocą
„ m m  w M n "

po cenach  
iinjniższycfk

M. J S lU ^ O n r i lC K L
25 32 O

(rarytas m:odoborów) z 
własnej pasieki 5 kg. 

K 8‘.— Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 5 kg. K 1070 rozsyła 3. M. F arb a , 
Podhajce 76. 134fi 19 0

jb  s p tid iiiia  latiio:
11 lo d z i u ty u a n y c h  dobrze zachowanych, 
iirząd zen in  s trz e ln ic y  fiobertowej i balono­
wej z karabinkami, figurami Żelazn, itp. gar* 
■iii i r  m e b li wyścielanych, b ęb e n  s tu d e n ­
c k i z pasom. Zgłoszenia: Łobzowska 43 w Kra 
kowie u właściciela. 1820 3 10

Kb&z S Itfi-a-JP
pomarańcz malinówek za 2 kor. 25 lial i ka­
lafiory świeże w każdej porze po najtańszych 
cenach wysyła C w o ra rn ia  K ra jo w a, Lwów, 
Panaka 11 1913 7 15

f o r t e n t i a n
używany tanio do sprzedania G na 140 koron. 
Wiadomość: Podgórze, Lwowska 36, U piętro. 

1926 3 3

różnego rodzaja jak łososie (m ynowa- 
ne i wędzone), sandacze, lingnst.y, wę­
gorze, srgi rrmrjsk:2, "'-‘iaw1’ znakomite 
śledzie pocztowi, maryncwana i inne 

w wielkim wj  korze poieca

Ł. AlASrulEl!!
K>*akow, Floryańska 31. Tel 949

0 ' ok handlu pokoje do śniadań. Piwo 
pilzneńskie marki B. B. Kuwioz carski 
niesolony. 256 12 0

bzdoinisny drojidM
poszukuje posady współpracownika lub _mro- 
wnika drogueryi. Łaskawe zgłjszenia pod „Far 
maceiita" poste restante Kraków. 1940 6 6

Magazyn W enecki
S u k i e n n i c e  8 ,  1962 4 4

poszekujo zdolnej i miłej powierzchowności pan­
ny do sprzedaży towarów galanteryjnych.

u oo mmmm »
do konfekcyi i do użytku prywatnego 
w każdej potrzebnej objętości, w najno­

wszej, bardzo pięknej formie polecu 
A . R a m h a r t e r N  B a c h f .

P E T E R  P-SM AM
810 26 30 Biisten-ktelier 

YPien, 1.) G o ldsc tam iedga jsc  10.
liustr. cennik „8“ za darmo, opłacany

Grzybki z r. 1990
suche, jasne, 1 k lg  3 K  50 h, przy od­
biorze 5 klg. w ysyłka opłacona. To­
masz ChaIoupka,fc>vetec u Biliny, Czechy 

1851 4 5

LOS tHFSGkl
Ciągnienia już I-go kwietnia 19u9 r.

VS ciągnień na rok  6  
głów na uygrana na przemian

frank. !f ??■!*-'
13 0 6 .9 6 6

złotem bez potrącenia.
Kajurniejsza wygrana 240 franków.
Los gotówką około 190 K lub na

[ 37 rat miesięcznych po 6 kor! j

4’i. ku m m  citf
na rok  2  ciągnienia 

Ciągnienie już I-go kwietnia 1009 r.

SSS. 160.066 Horon
bez potrącenia, nadto

5  w y g r a n y c h  n o  2 .B 3 0  b o r .
Przez trzy lata płatne procenta 2' kor. na- 
lcża do kupniącego. Los gotówką okoto 

jbS B lub na
I 35 ’/„ ra ty

B.4f każdy los musi być wyciągnięty.
Obydwa losv raz n tylao na 351', raty miesięsenej po 16 K. |

Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożenia pierwszej raty na prawne potwier­
dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 18a'2 3 6

c P r o m e s y  r e g u i a c y i  C isy  P £  6  k o r o n .

W i e f l e s i s k i  d o m  w y m i a s i y  R o b e r t  R o s t t e r
V7iedeń IV., Haoptstrasue 20a. Tylko Paulauerhof.

In sty tucya  przem ysłowa w jednem 
z większych m iast Galicyi, od dawna 
istnipjąca, dobrze zaprowadzona, p rzy­
nosząca stale wyżej 7000 kor., poszu­
kuje kap ita ła  1 5 . D S O  k o r . ,  gwa- 
ra a tn jąc  pewność lokaty  oraz dochód 
T J 5/,, od kapitału .

R eflcktanei zechcą się zgłaszać li­
stownie do 1 kw ietn ia b. r  pod adre­
sem: B a c l i o a i s k j  poste res tan te  
N o w y  S ą c z .  2031 3 3

rr-2-V:--4?*v-F'

Przyladela
dozgonnego, m ającego chęć zawrzeć m ał­
żeństwo, już starszego, między 45 — 50 
r. życia, na dobrem stanow isku, poszu­
kuje  panna starsza, sierota, nie bez za­
let. L is ty  nieanommowe do końca b. m. 
za okazaniem  kw itu  inser. poste resl, 
K r a k ó w , L ig ia  6 .5 0 3 .  1910 3 3

Z Drukarni Literackiej W Kiakowiu, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.

11114114


